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zeneyjnej, na wypadek mobilizaeyi (uzupeł­
nienia do stopy wojennej), lub na wypadek 
powołania pospolitego ruszenia do czynnej 
służby w sile zbrojnej, przysługuje prawo do 
dodatku na utrzymanie ze środków państwo­
wych według następujących postanowień:

Tu następują postanowienia zawarte w 
przedłożeniu rządowem,

Odrzucono zaś wnioski pp. K a l l i  n y  i 
D a s z y ń s k i e g o ,  by udzielanie tych dodat­
ków aa utrzymanie nie uchodziło za powód 
do wykluczenia osób obdarzonych nimi od o- 
siągaięcia prawa przynależności, oraz prawa 
wyborczego ezynaego i biernego.

W § 5 aa wniosek p. H a l l e r a  skreślo­
no postanowienie, wedle którego w razie nie­
możliwości natychmiastowego ustalenia prze­
ciętnej ceny robocizny, aż do ustalenia tej 
przeciętnej ceny, ma się przyjąć za podsta­
wę do wymiaru dodatku zarobek najniższy w 
daaem miejscu zarobku.

Do § 6 przyjęto wniosek dodatkowy p. 
H a l l e r a :  „Jeśli krewny w przeciągu6 mie­
sięcy, a więc w czasie, w którym w razie 
śmierci lub zaginięcia osoby zmobilizowanej, 
pozostaje w mocy pretensya co do datku aa 
utrzymanie, otrzyma zaopatrzenie wojskowe 
i jeśli to zaopatrzenie co do sumy mniejsze 
jest aiż należący się dodatek na utrzymanie, 
to zaopatrzenie na przeciąg 6 miesięcy ma 
być uzupełnione do wysokości dodatku".

Na popołudaiowem posiedzeniu komisyi 
toczyła się dyskusya nad przedłożeniem o re­
krucie. Przemawiał referent L a a g e a h e i m .

P. H e i 1 i a g e r zarzucił hr. Sttirgkhowi, 
że stawia parlament w położeniu przymuso- 
wem i grozi paragrafem 14, wobec tego za­
brał głos P. Minister obrony krajowej gea. 
G e o r g i ,  że nie należy wierzyć wszystkim 
pogłoskom, jakoby Rząd miał zamiar zasto­
sować § 14.

Komisya wojskowa zakończyła obrady 
aad ustawą o kontyngencie rekruta.

Dziś dalsze obrady. Na porządku dzien­
nym usta (i a o dostawie koni.

Z kom isyi prawniczej.
Na wczorajszem posiedzeniu komisyi 

prawniczej hr. S t i i r g k h  oświadczył, że cho­
ciaż sprawozdawca i kilku innych mówców

wyrazili zdanie, że nowa ustawa o świadcze­
niach wojskowych nie znaczy aic innego, jak 
tylko kcdyfikacyę tego, co w poważnej chwi­
li faktycznie było wykonywane, a więc ko- 
dyfikacya ta przynosi korzyść, bo opiera 
wszystko na podstawia legalnej — to prze­
cież z wielu stron wyłoniły się wątpliwości 
i obawy, Eząd świadom swego obowiązku 
wiedział, że zadanie, jakie czeka reprezen­
tantów ludów, utrudniają dwie okoliczności: 
po pierwsze ta, że zawarte w przedłożeniu 
postanowienia opierają się na umowie z Wę­
grami, a więc Eząd musi obstawać przy przy­
jęciu ustawy bez zmiany, powtóre zaś ta, że 
omawiana ustawa z powodu poważnej chwi­
li, mimo rzeczową dyskusyę musi być szybko 
załatwiona. Ze względu aa poczynione spo­
strzeżenie Eząd starał się z całą gotowością 
uczynić zadość podniesionym życzeniom, ale 
gotowość ta Eządu napotkała na naturalne 
granice, wytyczone tem, że zasadnicze, me­
rytoryczne modyfikacye nie mogą być prze­
prowadzone. Eząd wyda do ustawy interpre- 
tacyę wyjaśniającą, co do innych ważnych 
punktów, których zmienić aie może, da wy­
jaśnienia, które wejdą w sam tekst ustawy, 
lan e  punkty będą wyjaśnione przez odpo­
wiednie zredagowanie przepisów wykonaw­
czych, aby w tea sposób wykluczyć wszelkie 
wątpliwości i obawy, Eząd pragnie, by Izba 
tę lojalność uznała i w pokoju oraz uczciwie 
pracowała razem z Eządern.

Szef sekcyi R e u t e r  wywodził, że Eząd 
zgadza się na włączenie do ustawy słów, we­
dług których świadczenia wojenne mogą być 
żądane tylko aa czas trwania niebezpieczeń­
stwa wojny lub jej wybuchu, że powołane do 
tych świadczeń osoby cywilne będą używane 
tylko po za obrębem linii bojowej i że przez 
jasne ustalenie tekstu ma być powiedziane, 
że młodsze osoby powoływane będą prędzej, 
niż starsze. Eząd nie sprzeciwia się temu, 
by w przepisy wykonawcze wstawiono posta­
nowienie, że osoby cywilne mają być za­
trudnione, o ile możności, w obrębie gminy 
pobytu lub w najbliższej okolicy, że dó świad­
czeń nie będą pociągane osoby liczące lat 
mniej aiż 17. Jeśli w danej okolicy znajduje 
się wojsko austryackie, to osoby cywilne mo­
gą być powołane tylko przez to wojsko, a
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CZĘŚĆ URZĘDOWA.
P. M inister skarbu zamianował w etacie 

technicznej kontroli skarbowej starszego kon­
trolera, Stanisława B a r t y  n o w s k i  ego , in­
spektorem dla okręgu służbowego krajowej 
dyrekcyi skarbu we Lwowie.

Ministerstwo handlu zamianowało kon­
ceptowych praktykantów pocztowych: Ale­
ksandra T y m k o w i c z - C z a y k o w s k i e g o  
i Józefa W i s z n i e w s k i e g o ,  koncypistami 
pocztowymi dla okręgu gaiic. dyrekcyi poczt 
i telegrafów.

Ministerstwo spraw wewnętrznych w 
porozumieniu z Ministerstwem handlu udzie­
liło Bankowi przemysłowemu dla Królestwa 
Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem i Józefowi Wecbslerowi, wła­
ścicielowi protokołowanej firmy Dawid Wecbs- 
ler we Lwowie pozwolenia na założenie To­
warzystwa akcyjnego pod firmą: „ A k c y j n e  
T o w a r z y s t w o  d l a  f a b r y k a c y i  k a r t  
do g r y ,  w y r o b ó w  p a p i e r o w y c h  i p r z e ­
m y s ł u  l i t o g r a f i c z n e g o "  z siedzibą we 
Lwowie i zatwierdziło statut tego Towarzy­
stwa.
?•***   mi ■ il— w m . — , MlMggM

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów , 6 grudnia.

Rada państwa.
Konferencya w sprawie ustawy o świad­

czeniach wojskowych.
Reichsrathscorr. donosi: Celem wyja­

śnienia sytuacyi politycznej co do ustawy o
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HENRYK ZBiERZCHOWSKI.

A N I O Ł Y  P L Ą C Z Ą .
.p c w  lE S iśćs.

ROZDZIAŁ DRUGI.

W i e l k i  Ł u c z n i k .

(Ciąg dalszy),

Dwaj przyjaciele zasiedli do obiadu, 
który wydawał się im królewską ucztą. Otej- 
ko popijając złociste wino i zaciągając się 
dymem wytwornego „Marylaado" pytał zdu­
miony nieco tem przyjęciem:

— Rubczak! zkad ty masz nagle tyle
floty?

— Żyję na koszt rewolucyi!
— Rewolucyi? Jakto... nie rozumiem....
— Było to tak.,, przychodzi do mnie 

wczoraj ten poczciwy Ząbek z jakimś bom- 
biarzem rossyjskim. Poznasz go na sto mil... 
kaszkiet, czerwona koszula, blada twarz. Po­
wiada do mnie złą polszczyzuą:

— Panie rzeźbiarzu, paa mi wyczyni 
prędko dziesięć, dużych głów gipsowych, tyl­
ko pustych w środku, ze wsiom pustych, wie 
paa takich, jakich u nas tyle jest w Ros- 
syi... Mogą przedstawiać co chcą, mężczyzn 
lub kobiety. Ale w środku jak najwięcej 
miejsca. Płacę od sztuki 25 rubli. Powie­
dział, dał sto rubli zadatku i poszedł. Nie 
wiem co będą przewozić w głowach tych, 
bombę czy bibułę, ale to nie moja rzecz. 
Wczoraj od razu wziąłem się do roboty i

świadczeniach wojskowych, odbyła się wczo­
raj pod przewodnictwem hr, Stiirgkha w jego 
salonie w gmachu parlamentu konferencya, 
w której wzięli udział: P. M inister obrony 
krajowej gen. G e o r g i ,  szef sekcyi E e u t e r ,  
Prezydent Izby posłów dr. S y l v  e s t e r ,  re­
ferent przedłożenia p. S t ó l z l ,  a imieniem 
stronnictw pp. Gustaw G r o s s ,  dr. L e o, bar. 
F i n k ,  R i e n ó s s l ,  K r a m a r z ,  K ó r n e r ,  
U d r ż a l ,  S c h i e l i n g e r ,  K o r o s z e c ,  Kon­
stanty L e w i c k i ,  C o n c i  i I s o p e s c u l .

P. Prezes gabinetu hr. S t i i r g k h  wska­
zał, że ogólna sytuacya polityczna od chwili 
wniesienia przedłożeń nie zmieniła się, więc 
też i -przedłożenie nie przestało być aktual- 
nem. Go do samej ustawy, to Eząd usiłował 
znaleźć drogę, aby rnódz przychylić się do 
życzeń, podniesionych aa posiedzeniach ko- 
misyj parlamentarnych i usunąć w tea spo­
sób wszelkie wątpliwości i obawy. Mimo, iż 
merytoryczna zmiana ustawy jest niemożliwa, 
udało się Rządowi po pokonaniu licznych 
trudności, uczynić zadość tym żądaniom przez 
interpretacyę szczegółów ustawy. Dalej 
mówca oświadczył gotowość spełnienia ży­
czeń eo do innych ważnych punktów ustawy 
w drodze rozporządzenia wykonawczego.

Następnie szef sekcyi R e u t e r  udzie­
lał rozmaitych wyjaśnień.

W obszernej dyskusyi, która wywiązała 
się po jego wywodach, oznaczono życzenia i 
podniesiono żądanie, aby w ciągu dyskusyi 
szczegółowej reprezentanci Eządu dawali wy­
jaśnienia aa posiedzeniach komisyi.

Hr. S t i i r g k h  przyrzekł zadość temu 
uczynić.

h komisyi wojskowej Izby posłów.
Komisya wojskowa Izby posłów na 

wniosek pp. L e u t h  n e r  a, D a s z y ń s k i e g o  
i H a  b e r  m a n n a  uchwaliła na wczorajszem 
posiedzeniu, by nowa ustawa o wsparciach 
brzmiała: „Wsparcie na utrzymanie rodzin 
żołnierzy zmobilizowanych", a nie jak Eząd 
proponuje: „Wsparcia dla biednych rodzin 
osób zmobilizowanych".

§ 1 ustawy przyjęto w następnjącem 
brzmieniu, zaproponowaaein przez p. Daszyń­
skiego : „Krewnym obywateli Państwa au- 
stryackiego, nieobowiązanyrn do służby pre-

machnąłem pięć głów. Ot co jest.,, żadna 
praca aie hańbi. Ale szkoda czasu. Obetrzyj 
gębę i jedźmy na wystawę. Dziś aie będę 
pracować, Powłóczymy się trochę po Paryżu.

Wyszli na ulicę w błogiem wesołem 
usposobieniu, jakie się ma po dobrym obie- 
dzie i flaszce francuskiego wina. Byli jak 
dzieci, dalecy od trosk i kłopotów życia.

Wkrótce znaleźli się koło dworca Mont- 
parnasu. Był to węzeł, zkąd na wszystkie 
strony Paryża rozchodziły się arterye komu- 
nikacyi, a więc tramwaye parowe i elektry­
czne, omnibusy, autobusy i niedawno zbudo­
wana odnoga kolei podziemnej,

Na środku placu stanęli chwilę niezde­
cydowani.

— Ozem jedziemy ? — pytał Eubczak.
— Może podziemną ? zaproponował 

Otejko. — Trzeba spróbować nowej linii.... 
dopiero od kilku dni otwarta dla publiczno­
ści. Pomyśl, Eubczak, będziemy jechać pod 
Sekwaną. Budowa tego dwukilometrowego 
tunelu pod Sekwaną kosztowała 65 milionów 
franków.

— Dobrze, ale ty prowadź.... nie mogę 
nigdy zoryentować się z tem przesiadaniem 
się. Jak zobaczę te krużganki, schody na 
prawo i lewo, zalane śpieszącym się tłu­
mem, dostaję prawdziwej kołowacizay. Wiesz, 
niedawno, pewna Angielka, nie umiejąca ani 
słowa po francusku, wsiadła koło wielkiej 
Opery do Metropolitanki i tak długo jeździła 
koleją dookoła Paryża, aż umarła z głodu. 
Biedna nie mogła trafiić do dworca Passy, 
koło którego mieszkała....

Po wygodnych schodach zeszli do pod­
ziemnego dworca i za chwilę kolej elektry­
czna unosiła ich podziemnymi tunelami w 
strony serca wielkiego miasta. Po ciągłym 
spadku, po zgrzytaniu elektrycznych hamul­
ców poznawali, że wbijają się coraz dalej i 
dalej w głąb ziemi. Wreszcie powietrze za­
częło być duszne, z czarnych ścian tunelu

sączyła się błyszcząeemi kroplami woda, po­
ciąg zwolnił biegu i jechał ostrożnie, cicho, 
jakby ukradkiem chciał się przemknąć przez 
jakieś niebezpieczne miejsce. Otejko wyjrzał 
przez okao i rzekł nagle, widocznie wzru­
szony:

— Baczność Rubczak.,.. jesteśmy pod 
dnem Sekwany....

Zamilkli nagle, czując niespokojne bi­
cia serc. W myśli tej, że nad ich głowami 
toczy swe mętne fale Sekwana, było coś roz­
kosznie niepokojącego. W duszy rósł podziw 
dla geniuszu człowieka, dla którego w dzi­
siejszych czasach niema już nic niemożli­
wego. To też gdy kolej elektryczna po kilku 
stacyach poczęła się znowu piąć w górę i 
konduktorzy jęli obwoływać stacyę „Ohatelćt„, 
obaj przyjaciele odetchnęli pełną piersią. 
Pierwszy odezwał się Rubczak:

— A niechże cię.,., w tej jeździe pod 
Sekwaną niema znowu nic tak przyjemnego. 
Wiesz, że przez cały czas czułem dziwny 
ucisk koło serca, choć na ogół nie jestem 
tchórzem..,.

Otejko uśmiechnął się.
— To tylko pierwsy raz.,., pofce m przy­

zwyczaja się człowiek do wszystkiego.... Wi­
działeś z jakim spokojem jeżdżą już tą linią 
Paryźanie. Wierzą w'moc pieniądza... Co ko­
sztowało 65 milionów franków nie może 
przecież być niebezpieczne. Chociaż, jak sły­
szałem mnóstwo ludzi aie puściłoby się je­
szcze tą linią za żadne skarby świata przed 
zupełnem jej wypróbowaniem. Opowiadają, 
że niezupełnie jeszcze wszystko jest w po­
rządku. Woda podziemna zalewa wciąż tunel, 
pompy pracują dzień i noc, bądź co bądź 
jest to jeszcze „miejsce krytyczne". Pomyśl 
sobie Rubczak... drobna pomyłka w oblicze­
niach inżynierów.... jedna część ułamka..,, i 
wogóle tunel nie wytrzymuje obciążeaia, pę­
ka aa  dwie połowy dno rzeki i cała Sekwa-

[ na wali się nam na głowę skłębioną masą
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i ciężarem swych wód. Powstaje miejscowe 
trzęsienie ziemi, walą się w gruzy potworne 
gmachy teatrów, Chatelet i Sary Bernhardt, 
zarysowuje się niebezpiecznie kamienny cud 
Nótre Dame. Tożby był dopiero płacz i zgrzy­
tanie zębów po całej Prancyi na „cudzoziem­
skich kretów". Bo cała ta kolej podziemna 
jest w rękach akcyonaryuszy belgijskich i an­
gielskich z Leopoldem If. na czele. Jeśli bę­
dziesz miał większy kapitał, radzę ci Eub­
czak kup kilkanaście akcyj Metropolitanki. 
Stoją znakomicie..,.

Wysiedli aa placu Zgody. Była go­
dzina 4 po południu. O tej porze ucichał aa 
chwilę ruch uliczny i Paryż zdawał się być 
pogrążony w leniwej drzemce poobiednej. 
Lecz za godzinę już z biur, magazynów i fa­
bryk wyleje się szumiącą falą na ulice stu­
tysięczny tłum, zaleje tramwaye, koleje i 
omnibusy, zajmie wszystkie ławki w ogro­
dach publicznych, zapełni kawiarnie, taw er­
ny i bary, rozpłynie się po Paryżu, jak 
czarna rzeka, w której utonąć można bez 
śladu niby w wielkiem morzu. Bo prawdzi­
wy Paryżanin rozpoczyna żyć dopiero od 6 
wieczorem, gdy zamkną się biura, kantory i 
wszystkie inne fabryki pracy ludzkiej. Dzień 
jest dla cudzoziemców, włóczących się po 
muzeach i dla kobiet załatwiających spra­
wunki w wielkich magazynach. Na placu 
Zgody i na skwerach Elizejskich pusto je­
szcze było i głucho. Gdzieniegdzie aa ła ­
weczce drzemał aad gazetą stary emeryt 
z wstążeczką legii honorowej u klapy sur­
duta, albo wśród drzew przesunęła się wdzię­
czną sylwetką przytulona do siebie para w 
podróży poślubnej, z czerwonym przewodni­
kiem w ręku.

(Ciąg dalszy nastąpi).



o ile w tej okolicy niema wojska austrya-
ckiego, to wojska sprzymierzonego mocar­
stwa mogą, powołać osoby cywilne tylko za 
pośrednictwem .władz politycznych. Mówca 
zapewnił, źe Rząd gotówT jest włączyć do 
przepisów wykonawczych wszystko, eo moŻ9 
wyjaśnić tekst ustawy.

Na posiedzeniu popołudniowem p. Re n -  
n e r  wywodził, że cała konstrnkcya ustawy o 
świadczeniach wojennych każe przypuszczać, 
iż idzie tu nie tyle o świadczenia na wypa­
dek wojny, ile o ustawę, której nadużywać 
możnaby w czasie pokoju.

Szef sekcyi M u l l e r  wskazał na.kultu- 
ralne i polityczne znaczenie ustawy, która ma 
także wielką wartość etyczną, gdyż na polu, 
na którem panował dotąd przypadek i wola 
władz wyższych, wprowadza się stan prawny.

P. O f n e r  krytykował ustawę i prze­
czył jakoby należała do kwestyj wspólnych.

P* W i t t  imieniem socjalistów czeskich 
przemawiał przeciw ustawie, poczem prosił, 
aby dalsze wywody j.-go pozwolono mu do­
kończyć na posiedzeniu popołudniowem.

P. Prezes gabinetu h r S t t i r g k h  zło­
żył oświadczenie w sprawie życzeń, podnie­
sionych prz-z stronnictwa.

Szef sekcyi R e u t e r  dawał rozmaite 
wyjaśnienia. Na tern posiedzenie zamknięto.

Z innych komisyj.
Na posiedzeniu komisyi f i n a n s o w e j  

p. W i n a r s k y  oświadczył, że socjalni de­
mokraci stanowczo sprzeciwiać się będą pod­
wyższeniu podatków pośrednich.

P. P i n k  zwrócił się przeciw podwyż­
szeniu podarku od piwa.

Przemawiało jeszcze wielu mówców, tak, 
że liczba zapisanych do dyskusji ogólnej zo­
stała prawie wyczerpana.

Termin następnego posiedzenia podany 
zostanie pisemnie.

Komisja s a n i t a r n a  obradowała nad 
ustawą o ep demiach. Referentem do plenum 
wybrano p. M i c h l a .

Poincarś o sytuacyi,

Z Paryża donoszą: Wczoraj na posie­
dzeniu komisyi spraw zagranicznych Izby 
posłów prezydent gabinetu i m inister spraw 
zagranicznych Poincare oświadczył, że musi 
zachować jeszcze pewną rezerwę, ponieważ 
w toku są konferencje między mocarstwami. 
O polityce rządu francuskiego wystarczy po­
wiedzieć, że F ran c ja  czyniła wszystko, aby 
zapobiedz konfliktowi na Bałkanach, a gdy 
koufl.kt ten wybuchł, starała się go zlokali­
zować. Francya brała ciągle udział w wy­
mianie zdań między mocarstwami i starała 
się o to, aby francuskie przymierza i przy­
jaźni ujawniły swą siłę i skuteczność. F raa- 
cya zawsze z góry upewniała się o opinii 
Anglii i Rossyi.
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(Ciąg dalszy).

Głos Elżbiety był czysty, słodki, De- 
laine zadrżał:

— Pani wie, że niczego więcejbym so­
bie nie życzył — odrzekł poprostu, z godno­
ścią. — Widywać panią codziennie, jestto 
przywilej, na który ceny niema,

' Fulsa Elżbiety silniej zabiły.
„Jak ja się wezmę do tego? — my­

ślała rozpaczliwie — ale m u s z ę . . — I gło­
śno dodała:

— Jest pan nadto wyrozumiały, gdy ja 
wymęczyłam- pana tyle moimi zachwytami, 
A teraz to się skończy, jak wszystko najlep­
sze. Oboje z Fńipem, mamy zamiar zatrzy­
mać się w Yancouyer.... A gubernator nas 
prosił, abyśmy spędzili kilka dni w Victo- 
ria.... Przypuszczam, że pan obierze racjonal­
niejszą drogę, wracając przez Seattle i San 
Francisko?

Delaine przyjął cios i zrozumiał. Żaden 
stanowczy plan nie był omówiony pomiędzy 
niemi. Myślał, że istniało milczące porozu­
mienie. że wróci razem z niemi do Anglii, 
przez Montreal. To uprzejme pytanie było na 
to, aby mu dać do poznania, że nadzieje jego 
były płonne, podróż bez rezultatu Nie często 
zdarzały mu s ę przygody w życiu i fala żalu 
serce mu zalała, owładając umysłem,

Mówca wywodził dalej, że już w stycz­
niu b, r. rozważano wspólnie z Rossy ą roz­
maite ewentualności, a Rossya zapewniła 
F rancję , że zostaje wierna terytoryalnemu 
status quo na Bałkanach. Jednakże z powo­
du przeć ągania się wojny turecko-włoskiej, 
oraz zajść nad granicą czarnogórską, w Ma­
cedonii i Albanii sytuacja stawała się coraz 
groźniejsza. W kwietniu Bułgarya zawarła 
konwencję z Serbią i Grecyą, co zdaniem 
rządu francuskiego stanowiło zarodek no­
wych przesileń.

Mówca wspomniał następnie o propo- 
zyr-yi hr. Berebtolda w sprawie przeprowa­
dzenia reform, ale zanim mocarstw# mogły 
zastanowić się nad tą  propozycyą i nad po- 
ruszonemi w niej reformami, stosunki na 
Bałkanach weszły w fazę krytyczną. Wówczas 
F ran c ja  przedłożyła mocarstwom propozycyę, 
która wkońcu doprowadziła do udzielenia 
Rossyi i Austro-Węgrom mandatu do podję­
cia kroków u państw bałkańskich i u Porty. 
Formuła utrzymania status guo, dziś już 
nieco archaiczna, stanowiła podstawę utrzy­
mania pokoju. Niestety Czarnogóra w dniu, 
w którym miała nastąpić demarche Austryi i 
Rossyi, wypowiedziała Turcyi wojnę, tak, że 
mocarstwom pozostało tylko zadanie ograni­
czenia wojny co do czasu i miejsca.

W dalszym ciągu swej mowy oświad­
czył Poincare, że F ran c ja  nie rezygnuje ze 
swych interesów moralnych i materyalnych, 
jakie posiada w Turcyi. Przedewszystkiem 
będzie musiała chwycić się drogi umów spe­
cjalnych. Mocarstwa ułożyły między sobą, 
że operacje wojskowe na Bałkanach nie mo­
gą być uważane za fakt dokonany i nie za­
mierzają chwycić się żadnych zarządzeń spe­
cjalnych. Jest to najlepszą rękojmią pokoju 
europejskiego.

W rokowaniach między gabinetami — 
mówił p, Poincarć — utrzymano powagę 
Francy! w koncercie mocarstw. Francya słu­
żyła uczciwie sprawie pokoju i cywilizacji,

Wkońcu mówca wyraził nadzieję, że 
Grecy a przyłączy się do zawieszenia broni, 
a Turcya jak najrychlej zawrze pokój.

Położenie międzynarodowe.

«Reanion» ambasadorów.
Angielska propozycyą konferencji, czyli 

t. zw, „reunionu" ambasadorów ma na celu, 
jak to już zaznaczyliśmy — głównie ułatwie­
nie i przyspieszenie akcyi dyplomatycznej, 
doznającej skutkiem ociężałego aparatu nie­
ustannych opóźnień. W chwilach zaś tak go­
rących każda zwłoka pociągnąć za sobą może 
niepowetowane szkody, a w obecnem przesi­
leniu — jak ktoś słusznie zauważył — wy­
padki mkną o wiele szybciej, aniżeli noty. 
Tym właśnie wadliwościom akcyi dyploma­
tycznej przeciwdziałać ma projekt angielski, 
oparty na tej zasadzie, że ambasadorowie u-

— Dziękuję pani.,., tak, wrócę na San 
Francisko.

Wyniosły sposób jego znalezienia — 
maniery gentlemana, przyzwyczajonego, że 
jest szanowany w swoim świecie — nie zła­
godził wewnętrznego żalu, jakiego Elżbieta do­
znawała. Ciężko jej było ranić starego przy­
jaciela. Ale nie mogła działać inaczej, tylko 
udając, że nic nie odczuwa i nie przywiązuje 
żadnej wagi do tych słów.

I uczyniła to stanowczo.
Delaine, pomimo swego wzruszenia, miał 

gorżką świadomość jej wdzięku, rezerwy, de­
likatności i godności osobistej. Było to wszyst­
ko, co najbardziej czcił w kobiecie i co miał 
nadzieję, że w Elżbiecie zdobył. Jakim spo­
sobem wypuścił to z ręki? Rzucił się na śie- 
po na przeszkodę, która drogę mu zagradzała 
i tajemnica, której dotychczas nie śmiał wy­
powiedzieć, na usta mu wypłynęła.

Zaczerpnął odwagi. Lekki rnm ieniecna 
jego twarzy świadczył jedynie o wzruszeniu.

— Lady M ertonL . Bardzo być może, 
że ta sposobność się więcej nie zdarzy..,. 
Pozwoli mi pani powiedzieć sobie kilka słów... 
całkiem szczerze... odnosząc się do przywile­
jów starego przyjaciela?

Elżbieta zwróciła się z uśmiechem do 
niego i patrząc mu w twarz z błyszczącemi 
oczami, rzekła:

— Bardzo chętnie, panie Arturze. Ale 
cóż mogłam popełnić tak strasznego?

— Ozy mogę panią zapytać, co pani 
wie osobiście o tym panu Andersonie?

Zobaczył, albo zdawało mu się że wi­
dzi, iż ona przybiera obronną pozycję w swo- 
jem zdziwieniu, usłyszawszy to nazwisko wy­
powiedziane niespodziewanie i rozkoszował 
się chwilowem jej zakłopotaniem.

— Go wiem o panu Andersonie? — 
powtórzyła zdziwiona. —■ Dla czegóż miała­
bym wiedzieć więcej niż my wszyscy? Cze­
mu mi pan stawia to pytanie, panie Artu­
rze? Ach! tak, przypominam sobie pierwszy 
raz gdy pan go spotkał, było to w Winni- 
peg... m y ś m y  go poznali dnia poprzedniego...

pełnomocnieni do pośrednictwa, mają skon­
centrować się w jednem miejscu.

Z tej definicji „reunionu" ambasado­
rów — czytamy w Pester Lloydzie — wy­
nika, że nie idzie tu o konferencję w utar- 
tem tego słowa znaczeniu, nie o zebranie 
międzynarodowych pełnomocników, upowa­
żnionych do wydania wiążących uchwał i wy­
pracowania międzynarodowego traktatu. Po­
nieważ Austro-W ęgry także dotychczas brały 
udział w wymianie zapatrywań mocarstw, 
przeto uproszczenie tej wymiany nie może 
być dla nich rzeczą niepożądaną, zwłaszcza, 
że udział w konferencji ambasadorów nie 
narazi w niczem interesów Monarchii na 
szkodę i o niczem nie przesądza. Tern tłu ­
maczy się, że jak nas poinformowano — pi­
sze Pester Lloyd  — propozycja angielska 
doznało, w Wiedniu bardzo życzliwego przy­
jęcia i zbadana będzie jak najskrupulatniej. 
Definitywną wszakże odpowiedź wyśle gabi­
net wiedeński do Londynu dopiero po poro­
zumieniu się ze sprzymierzonemu mocar­
stwami.

Go do stanowiska innych rządów, to 
nie jest ono zagadką nie do rozwiązania. 
Rzecz jasna przecie, że Anglia przed wystą­
pieniem ze swym projektem porozumiała się 
z Francya i Rossyą.

Co do miejsca, w którem miałby się 
zebrać „reunion“ ambasadorów, nic jeszcze 
niewiadomo.

Wedle doniesień z Berlina kwestya 
omawianej tu konferencyi znajduje się na 
najlepszej drodze.

Londyński korespondent Yossische Z ty  
pisze: Londyn stanie się niebawem śro­
dowiskiem dwu równorzędnych akcyj dyplo­
matycznych, koolereneya bowiem pokojowa 
zbiera się tam 13 b. m., a wedle dotychcza­
sowego stanu rzeczy wnet, potem zbierze się 
także w Londynie konferencja ambasadorów. 
Specyalnem życzeniem Austro-Węgier byłoby, 
aby konfereneya ambasadorów nie odbywała 
się w Paryżu.

Paryska Liberii podaje z Londynu wia­
domość, że są wszelkie nadzieje, iż konfe­
reneya ambasadorów przyjdzie do skutku, 
gdyż zgodziła się na nią Rossya i Francya, 
a od Austryi oczekują rychłej odpowiedzi, 
prawdopodobnie również pomyślnej. Obrady 
konferencyi toczyć się będą w gmachu an­
gielskiego ministerstwa w Londynie, gdzie 
czynią się już podobno odpowiednie przygo­
towania.

Cele polityki serbskiej.
Siidslao. Korr. otrzymała z Belgradu 

następujące informaeye:
Nadaremnie oczekują dotąd zmiany w 

stanowisku Serbii wobec tych spraw, które 
rozstrzygają o jej stosunku z Austro-W ęgra­
mi. Postępowanie Serbii jest dziwne. Jej 
mężowie stanu nie szczędzą uspokajających 
oświadczeń wobec dyplomatycznych czynni­
ków, nie poruszając wszakże meritum  rzeczy, 
a równocześnie ci sami mężowie stanu iufor-

— Pierwszy raz? Ale od tej pory czę­
sto go pani widywała, Czy jest pani całkiem 
pewna — proszę mi wybaczyć jeżeli pytanie 
wyda się pani' natrętne że zupefce zasłu­
guje na to, aby codziennie przebywał w to­
warzystwie pani?

Mówił ze spokojem i powagą, a wysi­
łek jaki narzucał swojej naturze nerwowej i 
z gruntu uprzejmej aby sobio pozwolić na 
tak niedyskretne pytanie czynił, że pytanie 
to miało charakter obrażający.

— Codziennie w naszem towarzystwie? 
Co pan chce przez to powiedzieć, panie Ar­
turze? Co jest do zarzucenia postępowaniu 
pana Andersona? Mógł pan zauważyć w Win- 
nipeg, że jest ceniony i szanowany przez 
wszystkich, przez osoby takie, jak Chief Ju- 
stice *), przez tego senatora, którego nazwi­
ska nie pamiętam, a także przez pana Ma- 
riette. Nie mogę zrozumieć dlaczego mnie 
pan o to pyta. Czemu posądzać, że są jakieś 
tajemnice, odnoszące się do pana Andersona?

Łagodna jej twarz zachmurzyła się, głos
drżał.

Delaine doznał lekkiego wyrzutu sumie­
nia. Chciałby się cofnąć. Ale już było za pó­
źno,.. Mówił więc dalej:

— Czyż wszystkie te osoby, które pani 
wymienia nie pozostają tylko w oficjalnych 
stosunkach z panem Andersonem? Powodze­
nie jego w czasach strejku w roku przeszłym 
zyskało mu wiele rozgłosu.,. Ale o jego ży­
ciu prywatnem, o jego rodzinie, o przeszłości, 
co pani wie?

Nieokreślony wyraz ożywił twarz E l­
żbiety i z rodzajem wewnętrznego zadowole­
nia pomyślała sobie, że nawet za królestwo 
nie wyjawiłaby tego, o ezera wie.

— Pan Mariette objaśnił mnie o wszyst- 
kiern, co trzeba wiedzieć! — odrzekła z ży­
wością. — Niechaj go pan zapyta, co o tem 
myśli... i co wie! Ale jeżeli pan mnie o to 
pyta, powiem, że wydaje mi się, że historya 
pana Andersona jest wypisana na jego obliczu,

*) PmyćUnt Trybunału.

mują prasę zagraniczną w sposób wcale nie 
dwuznaczny o roszczeniach serbskich. Świeżo 
n. p. minister handlu Stojanovic mówił o 
Durazzo jako o conditio sine gua non Serbii. 
I  oświadczenie takie podnosi się w chwili, 
gdy wszystkie mocarstwa, nie wyłączając Ros­
syi, zalecają Serbii umiarkowanie; gdy wszy­
stkie, nie wyłączając Rossyi, żądaniu Serbii, 
iżby jej oddano centralny albański port Du­
razzo, sprzeciwiły się stanowczo, jakkolwiek 
Rossya uznaje prawa Serbii do przystępu do 
morza i pr.awa te energicznie popiera.

Wobec okoliczności, że upomnienia mo­
carstw przechodzą w Belgradzie bez wraże­
nia, nasuwa się pytanie, jakie są ostateczne 
cele polityki serbskiej. W rozstrzygających 
kołach serbskich wiedzą doskonale, że Ros­
sya spokojnie patrzyłaby na dyplomatyczną 
klęskę Serbii, a nawet z radością powitałaby 
to, gdyż wówczas pogłębiłaby się przepaść 
pomiędzy Serbią a Austro-Węgrami i usta­
łaby możność zgodnego obu państw pożycia, 
które bynajmniej nie leży w interesie bał­
kańskiej polityki Rossyi. Owóż politykom w 
Belgradzie zdaje się, że dla uniknięcia tej 
klęski dyplomatycznej, pozostaje tylko jedna 
droga: pokonanie Austro-Węgier przy pomo­
cy Rossyi. Nie wynurzają się oni z tem wpra­
wdzie wobec świata, lecz nuta owa wydoby­
wa się nawet z enuncyacyj serbskiej prasy 
półofieyalnej. Trgoioinski GlasniJc pisze n. p., 
że zawisło teraz od zdecydowanej postawy 
Rossyi, czy Austro-Węgry mają być niedo­
puszczone do zebrania korzyści na Bałkanach 
kosztem Słowian, a Stam pa  dodaje ze swej 
strony, że Serbia nawet pod zagrożeniem 
wojny nie wyrzeknie się terytoryów nad brze­
gami Adryatyku i że tylko co do rozmiarów 
tych terytoryów gotowa jest przeprowadzić 
dyskusje.

Polityka Serbii zdąża dziś wyraźnie ku 
temu, by wywołać wojnę, a czyni to w prze­
świadczeniu, że Rossya — bez względu na 
stanowisko sfer oficjalnych caratu — po­
rwana zostanie w odmęt akcyi orężnej.

Anglia i Włochy przeciwko pretensyom  
serbskim.

Londyńska Westminster Gaz. wita z za­
dowoleniem stanowisko rządu niemieckiego, 
gdyż nic nie jest bardziej pożądane, jak u- 
trzymanie dobrych stosunków między Berli­
nem a Londynem. Jeśli mocarstwa chcą dzia­
łać dobrze, to powinny uczynić wszystko, 
aby utrzymać sojusz państw bałkańskich i 
upomnieć Serbię, że przez demonstracye i 
agitacyo niczego nie zyska, że natomiast zro­
biłaby najlepiej, gdyby ze sweroi pretensya- 
mi gospodarczemi wystąpiła po ukończeniu 
wojny. Austro-Węgry przyjdą do przekonania, 
źe mogą sobie pozwolić na czekanie, bo rze­
czą jest jasną, iż Austro Węgry nie powinny 
niczego się obawiać, jeśli kwestyę rozstrzy­
gać będzie pokojowa dyplomacja. Gdy przed­
stawiciele mocarstw zasiądą przy stole kon­
ferencyjnym, to krótko załatwią się z wybu­
jałem! żądaniami serbskiemi.

Delaine pomyślał chwilę, a Elżbieta, z 
błyszczącemi oczami, czekała wyzywająco,

— To możliwe... lecz kilka faktów, któ­
re do mnie doszły — przyznał wkońcu — 
zdecydowały tanie, aby zadać pani to pytanie. 
Jedynym moim celem — powinna pani wie­
rzyć — jest oszczędzić pani możliwej nieprzy­
jemności, niespodzianki.

— Panie A rtu rze! — ton głosu był 
stanowczy — jeżeli pan posłyszał coś o pry­
watnem życiu pana Andersona.,, przypad­
kiem i bez jego wiedzy... coś, coby wolał u- 
kryć przed nami,., błagam pana, żeby mi te­
go nie mówić.., proszę, doprawdy... zabra­
niam panu.,, Winniśmy mu wiele za jego 
uprzejmość od kilku tygodni Nie mogę, poza 
jego plecami, słuchać plotek na niego.

Cała jej wykwintna smukła postać, de­
likatnych rysach, sztywniała i drżała tak, jak 
doskonały instrument, którego struny zosta­
ły wyprężone, aby wyrazić jakąś myśl lub 
uczucie.

Ale jakie uczucie? Delaine zmuszał 
się, aby się domyśleć, jeżeli ona sama spra­
wę sobie zdawała.,. I  smutek jego był tem 
większy.

— Kochana lady M ertonL. czy niema 
pani wiary w starego przyjaciela?

Nie uspokoiła się.
— Mam wiarę w niego. Lecz,.. — i 

oblicze jej się rozjaśniło — nowi przyjaciele 
mają także swoje prawa!

— Pani nie chce zrozumieć — rzekł 
żywo. — To, co wiem, całkiem mimowoli 
dowiedziałem się, nie życząc sobie zupełnie 
dowiadywać się niczego. Bo chyba pani nie 
przypuszcza, że chciałem się mieszać w spra­
wy pana Andersona? Ale ponieważ ta wia­
domość do mnie doszła, uznawałem się mo­
cno odpowiedzialny wobec pani.

— Niechaj się pan nie czuje odpowie­
dzialny. Jestem kobietą upartą.

— A raczej niepokojącą,
(Ciąg dalszy nastąpi),
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Rzymska Tribuna zaznacza, że jeśli 

Serbia domaga się portu nad Adryatykiero, 
to obchodzi to nie tylko Austro-Węgry, lecz 
także Włochy. Niepodobna zrozumieć, dlacze­
go Serbia, jeśli jej idzie rzeczywiście o przy­
stęp do Adry&tyku, nie chce zadowolić się 
ofiarowanymi koncesjam i? Jeśli gra tu rolę 
ambicya, to punkt honoru Austro-Węgier za­
sługuje tambardziej na uwzględnienie, choćby 
już dlatego, że Monarchia Habsburska zajęła 
tak umiarkowane, pojednawcze i bezintereso­
wne stanowisko, a w kwesiyi portu nad 
Adryatykiem broni tylko swych interesów. 
Interesy Włoch zgadzają się przeważnie z in­
teresami Austro-Węgier i nikt żądać, ani po­
myśleć nie może, by Włochy obrały inną, niż 
ich sprzymierzeniec, drogę, by nriały sekun­
dować Serbii. •

B e l g r a d .  Rząd serbski koncentruje 
wojsko 8 i 4 armii w Krsgujewac.

W i e d e ń .  N . W . Journal donosi 
z Belgradu o gorączkowych zbrojeniach Ser­
bii, Nocami wzmacnia się stare fortyfikacye 
w Belgradzie.

B e l g r a d .  Biuro prasowe ministerstwa 
spraw zagranicznych prostuje swe onegdaj- 
sze doniesienie i stwierdza, że według wia­
domości, które Biuro prasowe otrzymało ze 
Skoplje, konsul Prochaska pozostał w tem 
mieście, a tylko konsul Edl w towarzystwie 
sekretarza ministeryalnego Rakica wyjechał 
do Prizrenu.

B e r l i n .  Local Am eiger  donosi z Pe­
tersburga, że Sazonow z polecenia cara po­
rzucił swój zamiar przemawiania w Dumie 
o polityce zagranicznej.

B e r l i n .  Ambasador austryacko - wę­
gierski jakoteż przedstawiciele Rumunii, Bnł- 
garyi, Greeyi i Serbii konferowali wczoraj 
czas dłuższy w urzędzie spraw zagranicznych.

P a r y ż .  Temps omawiając sytuacyę po­
lityczną, oświadcza, że Rumunia pomimo bli­
skich stosunków z trójporozumieniem, oświad­
czy się za trójprzymierzem. Wskazuje na to 
podróż i przyjęcie gen. Oonrada-Hótzendorfa 
w Bukareszcie.

B e l g r a d .  Stam pa  donosi, że Serbia 
urządziła już własną administraeyę w Mona­
styrze i Durazzo. W Monastyrze naczelni­
kiem powiatu zamianowany został prezydent 
serbskiego Związku dziennikarzy, dramaturg 
Nusicz, a w Durazzo literat Zwalewicz.

Zawieszenie broni na Bałkanach.
Polit, Corr. otrzymała z Sofii autenty­

czną informacyę tej treści, że wobec wymia­
ny zdań, jaka nastąpiła po zawieszeniu bro­
ni i wobec usposobienia mocarstw spodzie­
wać się należy pomyślnego toku zwołanej 
do Londynu konferencyi pokojowej. Ważną 
jest rzeczą, że pomiędzy Bułgaryą i Turcyą 
już doszło prawie do porozumienia tak, że 
w tym kierunku możliwość poważnych prze­
szkód jest prawie wykluczona. Nawet kwe- 
stya wynagrodzenia nie grozi zawikłaniem 
zwłaszcza, że spodziewać się należy, iż mo­
carstwa ze swej strony wpłyną na rychłe 
załatwienie tego punktu. Najtrudniejszym o- 
rzechem do zgryzienia będzie kwesty a, kto 
ma zostać przyszłym panem Adryanopola. 
Spodziewają się jednak w Sofii, że Port* po­
rzuci nieprzejednane swe co do tej kwestyi 
stanowisko, jeśli Bułgarom, na co liczą, uda 
się do tej pory osiągnąć Kapitulację twierdzy.

Z innego źródła donoszą z Sofii, że 
przyszłą granicą między Bułgaryą a Turcyą 
mają być rzeki Marica i E rgeae. Czorlu bę­
dzie stacyą pograniczną.

Jak dowiadują się N . Nachr., król F e r­
dynand otrzymał od sułtana telegram z za­
proszeniem, aby celem podpisania układu po­
kojowego. przybył do Konstantynopola, gdzie 
przyjęty będz>e z wszelkimi należnymi mu 
honorami. Nie wiadomo wszakże, czy król 
Ferdynand pizyjmie to zaproszenie.

Z Belgradu nadchodzi wiadomość, że 
delegatami serbskimi na konferencję poko­
jową w Londynie mianowani zostali: prezy­
dent Skupczyny Andra Nikolić i były prezes 
gabinetu. Novaković; doradcami wojskowymi 
zaś gen. Bojović i podpułkownik Pavlović.

N. F r. Presse oblicza, źe Turcyą, któ­
ra miała dotychczas 170.000 kim, kw, prze­
strzeni w Europie, będzie obecnie najmniej- 
szem państwem bałkańskiera o obszarze za­
ledwie 20.000 kim. kw.

B u łgarya a T u rcy ą  w przyszłości.
Londyńskie koła rządowe otrzymały zgo­

dne wiadomości z Sofii i Konstantynopola, 
że po zawarci! pokoju oczekiwać należy sil­
nego zbliżenia między Bułgaryą a Turcyą.

Gała taktyka w Bułgaryi w ostatnich 
dniach wskazuje na to, że Bułgarya nie dąży 
do zupełnego zniszczenia Turcji. Król F er­
dynand na depeszę Kiamila baszy w sprawie 
podjęcia rokowań pokojowych odpowiedział 
bezzwłocznie i udzielił też komendantom ar­
mii na linii Czataldży wskazówek, aby nie 
forsowali kroków nieprzyjacielskich.

Wobec tego przyjąć należy, że stosunki 
turec-ko-bułgarskie po zawarciu pokoju ułożą 
się bardzo przyjaźnie.

B ułgarya a R u m u n ia .
W kołach politycznych Sofii wyrażają 

przekonanie, że m isja Danewa w Bukare­
szcie wyda dobre wyniki. Rumunia podczas 
całej wojny zadokumentowała należycie swe 
przyjazne stanowisko wobec Bułgaryi, to też 
rząd bułgarski pragnie wedle możności uznać 
życzenia Rumunii, nawet gdyby one obejmo­
wały nowe uregulowanie granicy.

Panuje też w Sofii przekonanie, że mo­
bilizacja Rumunii nie jest skierowana prze­
ciw Bułgaryi.

S tanow isko Grecy i.
Greccy pełnomocnicy powrócili już one- 

gdaj z Czataldży do Aten. Natychmiast ze­
brała się Rada ministrów, która omawiała 
także kwestyę albańską.

Ag. Ateńska  oświadcza, iż z faktu, iż 
Grecya nie podpisała protokołu zawieszenia 
broni, nie można wyciągać wniosków o nie­
zgodzie między sojusznikami. Jak oficjalnie 
donoszą, w rokowaniach pokojowych w Lon­
dynie wezmą udział pełnomocnicy greccy.

Wbrew ofieyalnym ateńskim zapewnie­
niom o wierności dla sojuszu, grecki dzien­
nik w Konstantynopolu Neologos donosi 
z Aten, że Grecya prawdopodobnie już w naj­
bliższych godzinach zgłosi w ofieyalny spo­
sób w Sofii swoje wystąpienie z federacji 
bałkańskiej. F iota grecka koncentruje się na 
północnej stronie morza Egejskiego, fiota 
turecka na wschód od Dardanelli i oczekuje 
ataku ze strony fioty greckiej.

Prasa rossyjska omawiając zawieszenie 
broni, wyraża ubolewanie z powodu stanowi­
ska Grecyi. N . Wramia oświadcza, że stano­
wisko, zajęte przez Grecję, jest wprost zbro­
dnicze ijaskrawo dowodzi jej aieopatrzaości. 
Niechaj Grecya, która sama chce prowadzić 
wojnę z Turcyą, nie zapomina, iż w r, 1897 
byliby Turcy obsadzili stolicę Grecji, gdyby 
nie zapobiegł temu telegram cara do sułtana.

K o n s t a n t y n o p o l .  Wobec wiadomo­
ści z Konstantynopola o zaprowiantowaniu 
oblęganych twierdz tureckich, Ag. tel. buł­
garska podnosi, że sprawa zaprowiantowaniś 
twierdz oblęganych została uregulowana w 
drugim punkcie protokołu o zawieszeniu bro­
ni. Punkt ten wyraźnie zabrania zaopatry­
wania garnizonów tych twierdz w żywność 
i amunicyę.

C e t y n i a .  W ciągu dnia wczorajszego 
doręczono komendantom czarnogórskim roz­
kaz królewski zaprzestania operacyj wojen­
nych na całej linii. Zarówno w stolicy, jak 
i na prowineyi wiadomość ta wywołała wiel­
kie zadowolenie. Król zamianował trzech de­
legatów na londyńską konferencję pokojową.

K R O N I K A
Lwów, l> grudnia.

K alen d arz .
S o b o t a  (7 grudnia):
Ambrożego. — Luciomyśla. — Kateryny ra. 
Wschód słońca o godzinie 7 09 rano, za­

chód słońca o godz. 3 28 po południu.
T em p era tu ra . O godzinie 12 w połu­

dnie 0 stopni.

— Z U niw ersy te tu , P. Tadeusz Nus- 
baum-Hilarowicz, koncypient prokuratoryi skar­
bu, otrzymał na tutejszym Uniwersytecie sto­
pień doktora praw.

— Z A kadem ii U m iejętności w K ra­
kowie. Posiedzenie ^ d z ie łu  filologicznego od­
będzie się we fetorek, dnia 10 b. m., o godzi­
nie 5 po południu. Porządek dzienny. 1. Czł. 
T. Grabowski: „Początki krytyki literackiej w 
Polsce w XVI. i XVII. wieku", 2. Dr. Maryan 
Szyjkowski: „Stosunki Jana Jakóba Rousseau 
z Polską".

Posiedzenie wydziału histeryczno-filozofi- 
cznego zaś odbędzie w czwartek, dnia 12 b. m., 
o godz. 5 po południu.

Na porządku dziennym: 1. Dr. Adam 
Żółtowski: „O antynomiach Kanta ze szczeg'1- 
nem uwzględnieniem drugiej". 2. Dr. Wojciech 
Gielecki: „Pojęcia czasu i wieczności i filozofii 
greckiej przed Sokratesem". Potem odbędzie się 
posiedzenie administracyjne.

O  M ajątki fu n d acy jn e . Pod zarządem 
Wydziału krajowego znajduje się około 200 
fundaeyj stypendyjnych, naukowych, dobroczyn­
nych i pomnikowych, które przedstawiają zna­
czny majątek zarodowy.

W funduszach stypendyjnych stan mają­
tku zarodowego wynosi w efektach 10.339.091 
kor. 34 hal., w realnościach i dobrach 1,617.564 
kor. 61 hal., w należytościach czynnych 869.052 
kor. 53 hal. Ogółem wynosi zatem cały stan 
majątku zarodowego funduszów stypendyjnych 
sumę 12,826.808 kor. 48 hal.

Stan majątku zarodowego funduszów na­
ukowych, dobroczynnych i pomnikowych wy­
nosi w efektach 9,750.508 kor. 68 hal., w na­
leżytościach czynnych 59.220 kor., w realno- 
ściach 1,467,335 kor. 10 hal. Ogółem wynosi 
zatem cały stan tych funduszów sumę 11,277.063 
kor. 78 hal.

Stan majątku wreszcie innych fundacji 
wynosi ogółem 2,147.570 kor. 79 hal.

Ogółem wynosi majątek zarodowy wszyst­
kich fundaeyj oraz funduszów naukowych, do­
broczynnych i pomnikowych, pozostających pod 
zarządem Wydziału krajowego sumę 26,250.943 
kor. 5 hal.

— Pow szechne w ykłady u n iw ersy te ­
ckie. W sobotę, dnia 7 b. m., prof. girna. 
R. Wacek: „Serbia i Czarnogóra" (z obrazami 
świetlnymi), Zakład fizyczny Uniwersytetu, ul. 
Długosza 8. Początek o godzinie 7 wieczorem.

— Pow szechne wy k łady jun iw ersy te- 
efeie n a  p row iney i. W niedzielę, dnia 8 
grudnia Bolechów: dr. A. Ryniewicz, „J. J. 
Rousseau". — Brody: A Klimek, „Życie na 
dnie oceanu". — Brzeżany: A. Kaznowski, 
„U źródeł romantyzmu"; J. J. Rousseau. — 
Czortków: A, Szowa, „O pasożytach", obrazki 
z życia roślin i zwierząt. — Delatyn: dr. K. 
J. Nitman, „Skarga jako wychowawca naro­
du". — Dobromil: dr. A, Rutkowski, „ks. H. 
Kołłątaj". — Drohobycz: A. Brodnicki, „H. 
Kołłątaj". — Horodenka: „F. Brzezicki, „Ho­
dowla roślin w pomieszkaniu I .“. — Jaroław: 
L. Sontag, „O świetle". — Kałusz: dr. W, 
Schreiber, „Gruźlica a dziecko". — „Kołomyja: 
J. Śliwa, „Polityczna działalność II, Kołłą­
taja". — Komarno: dr. Z. Szczepański, „Co 
każdy człowiek powinien wiedzieć o gruźli­
cy?" — Lubaczów: dr, J. Gliieker, „Co ka­
żdy człowiek powinien wiedzieć o gruźlicy?" — 
Mościska: K. Strutyński, „O złudzeniach wzro­
kowych". — Przemyśl: A. Talar, „J. I, Kra­
szewski". — Przemyślany: dr. Z. Tomaszewski, 
„Co każdy człowiek powinien wiedzieć o gru­
źlicy?" — Rohatyn: dr. T. Głuszkiewicz, 
„O życiu, które przebrzmiało", szkice z paleo­
zoologii. — Sądowa Wisznia: dr. K. Ciesielski. 
„Życie i hodowla roślin". Skole: S, Palueho- 
wski. „O J. I. Kraszewskim". — Sokal: A. 
Utschik, „O wierzeniach religijnych Wscho­
du. — Stanisławów: A. Klimaszewski, „Tele­
graf a telefon bez unitu". — Stryj ; A. Gra- 
zeis, „P. Skarga . — Śaiatyn: W. Jankowski, 
„J, I. Kraszewski".— Tłumacz: T. Kostowicz, 
„Postać Skargi w dziejach i literaturze pol­
skiej". — Tarnopol: dr. A. Halpern, „Dramat 
Wyspiańskiego". — Trembowla: E, Horwath, 
„Sprawa bałkańska". — Złoczów: B. Bryeki, 
„O życiu". — Żółkiew: M. Opitz, „Liryka 
młodej Polski".

- -  Fundusz »Obrony Narodowej«.
Donosiliśmy już, że na fundusz „Obrony Na­
rodowej" złożyła niedawno pewna Polka z Ku 
jaw ostatni skarb swój, cenne klejnoty rodzin­
ne. W dalszym ciągu ofiarował jeden z ku­
jawskich księży proboszczów starą tabakierkę 
(antyk) całą ze złota dukatowego, pięknie 
cyzelowaną i wykładaną emalią, narzeczeni 
z pewnej włoski pod Raciborzem złożyli na 
ręce redakcyi Nowin Raciborskich swoje pier­
ścionki zaręczynowe, stanowiące cały dotych­
czas majątek młodej pary, a p. Mańezak, wła­
ściciel zakładu jubilerskiego w Poznaniu, na­
desłał dwa kamienie brylantowe, oraz piękną 
perłę.

— Obiad u księcia  egipskiego Ach- 
m e ta  Funda. Z W iednia donoszą: Wczoraj 
wieczorem w obieaz e, wydanym przez księcia 
egipskiego A.ihmeda Fuada, wzięli udział jako 
geście dr. Leo i kilku członków Koła polskie­
go, między nimi dr. Korytowski.

— Sprawa ubezpieczenia pensyjnego 
personalu teatru miejskiego została rozwi­
kłana po myśli artystów. Pensye emerytalne 
zostały im zapewnione w ten sposób, że gmi­
na miasta Lwowa utworzy Zakład zastępczy 
dla pensyjnego ubezpieczenia personalu teatru 
miejskiego. Magistrat wygotował już wszystkie 
potrzebne w tym celu obliczenia i zredagował 
statut, który na wczorajszem, specyalnie dla tej 
sprawy zwołanem posiedzeniu magistratu, uchwa­
lony został. Zaraz też wczoraj prezydyum miej­
skie w zastępstwie Rady miasta statut ten przy­
jęło i w dniach najbliższych zostanie on ode­
słany najpierw do Wydziału krajowego, na­
stępnie do Namiestnictwa do zatwierdzenia1 
Przypuszczać można, że miejski Zakład zastęp­
czy dla ubezpieczenia pensyjnego personalu te­
atru miejskiego wejdzie w życie już z 1 sty­
cznia 1913 r.

— Bursa im. Piotra Skargi we Lwo­
wie. Komitet tej bursy rozesłał przed trzema 
miesiącami listy składkowe, które w przeważnej 
ezęśei zwrócono ze znacznemi składkami, Te 
osoby które otrzymanych list składkowych je­
szcze nie nadesłały, prosi komitet najuprzejmiej 
o ich zwrot przed dniem 15 grudnia b. r. bez 
względu na kwotę składek.

— Restauracja wież Maryackiej i  
Ratuszowej. Csas donosi: Z powodu nieod- 
powiednej pory dla dalszych robót około re- 
staurucyj wieży Maryackiej, wstrzymano je w 
ubiegłym tygodniu na czas zimowy. Roboty 
będą podjęte około marca przyszłego roku. Pra­
cują tylko na miejscu przy wieży dwaj kamie- 
niarze, wykonywujący roboty kamienne około

jednego okna od strony ulicy Floryańskiej. Do­
tąd przeprowadzono roboty restauracyjne trzech 
poziomów, licząc od ośmiobobu w dół. W osta­
tnim poziomie wstawiono nowe przeźrocza, bądź 
uzupełniono stare. Na dole przeprowadzono re­
staurację, począwszy od cokółu do linii pierw­
szego gzemsu zarówno od strony Rynku, jak 
ulicy Floryańskiej; założono też nowe ciosy w 
odrzwiach i okienkach wieżyczki wchodowej. 
Na wieży ratuszowej odbywają się dalej robo­
ty około wymiany belek i uzupełnienia gzem- 
sów. Na zewnątrz widać pracujących robotni­
ków u szczytu wieży na kopule; są to blacha­
rze, pokrywający kopułę blachą ołowianą. Do­
tąd nową blachą pokryto ósmą część kopuły; 
druga taka część ukończona ma być jeszcze 
przed zimą.

— Na konkurs symfoniczny ku u-
ezczeniu pamięci Karłowicza nadesłano — jak 
donoszą z Warszawy — trzy kompozycje. Roz­
strzygnięcie konkursu nastąpi w rocznicę śmierci 
Karłowicza dnia 8 lutego 1913. Nagroda wy­
nosi 600 rubli.

A  Wychowała sobie pociechę... Mie­
szkańcy realności przy ul. Starozakonnej 1. 3 
donieśli wczoraj policyi, że zamieszkały tam 
16 letni Leon Linker w okrutny sposób znęca 
się nad swą matką, ponieważ ta nie chce mu 
dawać pieniędzy na zabawy.

A  Echa krwawego dramatu. Franci­
szek Szczucki, który — jak to donosiliśmy — 
we wtorek w hotelu „Litewskim" przy ul. Żół­
kiewskiej zastrzelił dwie siostry przyrodnie 
Teodorę Mulikiewiczównę i Michalinę Bryńską, 
przebywa w dalszym ciągu w szpitalu powsze­
chnym. Mała jest jednak nadzieja utrzymania 
go przy życiu.

A  Kronika policyjna. Do niezajętego 
mieszkania przy ul. Mickiewicza 1. 22 dostał 
się wczoraj złodziej i skradł mosiężny kocioł, 
klamki z drzwi i ruszty z pieców.

Na budowie realności przy ul. Romano- 
wicza 1. 7 przytrzymano notowanego złodzieje. 
Józefa Kuźmińskiego na kradzieży blachy z 
dachu.

Za kradzież kosza z jabłkami na szkodę 
gospodarza z Winnik Jana Kijaka, oddano do 
aresztów policyjnych praczkę Katarzynę Komo­
rowską.

Do lokalu kasowego w „łaźni lwowskiej" 
włamał się wczoraj złodziej i skradł p. Stani­
sławowi Lipczyńskiemu książeczkę galic. Kasy 
oszczędności na 91 kor.

f  Zmarł w ostatnich dniach: w Często­
chowie, Adam Gliński, b. urzędnik kolejowy, 
weteran z r. 1863, w 100 r. życia.

— Zamek w Wygnance. Zarząd fun­
dacji ubogich ś. p. Hieronima Sadowskiego, 
jako właściciela Zumku starożytnego w Wy­
gnance, wniósł do Sejmu podczas ostatniej se- 
syi petycyę o subwencyę na restauracyę tego 
Zamku. Sejm przekazał sprawę Wydziałowi 
krajowemu do ewentualnego uwzględnienia przy 
budżecie na rok 19.13. Zamek w Wygnance 
pochodzi z XVI. wieku do końca XVII. wieku 
był jeszcze całkiem dobrze utrzymany, obecnie 
jednak znajduje się w kompletnej ruinie. Za­
rząd fundacyi ś. p. Sadowskiego proponował 
kupno tego Zamku Gronu konserwatorów Ga- 
licyi za 8000 koron, Grono zaś nie rozporzą­
dzając tak wielkimi funduszami, odniosło się 
do Wydziału krajowego, by przedstawił Sej­
mowi wniosek nabycia Zamku na własność 
kraju. Z powodu niekorzystnego położenia fi­
nansowego kraju, Wydział krajowy postanowił 
nie przedkładać Sejmowi wniosku Grona kon­
serwatorów, natomiast powziął zamiar zapro­
ponować Sejmowi udzielenie na restauracyę 
tego Zamku sufcwencyi w kwocie 2500 koron.

— Echa demonstracyj wiedeńskich. 
Rozprawa karna przeciw 14 studentom serb­
skim, którzy brali udział w demonstracji, u- 
rządzonej dnia 24 z. m. w Wiedniu, skończyła 
się wczoraj przed wiedeńskim trybunałem o- 
rzekającym. Oskarżony Buksió za obrazę Maje­
statu i podjudzanie skazany został na 6 mie­
sięcy ciężkiego więzienia. 12 oskarżonych czę­
ścią za podjudzanie, częścią za opór władzy 
skazano na areszt dwutygodniowy, jednego u- 
wolniono. Z wyjątkiem Bnksióa wszystkich wy­
puszczono na wolną stopę.

— Kradzież w wagonie. Z Szatmar 
donoszą: Posłowi do Sejmu węgierskiego Beli 
Jarmar skradziono 3700 koron w drodze mię­
dzy Budapesztem a Szatmarem Podejrzenie pa­
dło na młodą elegancką damę, która jechała 
w tym samym przedziale. Znaleziono przy niej 
w istocie 3000 koron, z których posiadania 
nie umiała się wytłumaczyć. Osadzono ją  w 
więzieniu.

— Fundacja dla piersiowo chorych.
Z Warszawy donoszą, że wTdowa po M. Kuli­
kowskim zapisała 25.000 rubli, jako fundacyę 
dla piersiowo chorych.

— Sprawa Wiktora Gomulickiego.
Z Petersburga telegrafują: Senat odrzucił skar­
gę kasacyjną Wiktora Gomulickiego, którego 
trybunał warszawski skazał na rok twierdzy.

— Kto był mistrzem zwycięskich 
Bułgarów t Pisma wiedeńskie donoszą: Król 
Ferdynand bułgarski przysłał P. Ministrowi 
obrony krajowej gen. Georgiemu swoją fotogra­
fię z napisem: Dem Lehrmeister meiner Ar- 
mee. Oficerowie bowiem bułgarskiego sztabu
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generalnego kształcili się w Akademii wojsko­
wej w Wiener Neustadt pod kierunkiem P. Mi­
nistra G-eorgiego, a wielu oficerów austryackich 
przebywało przez szereg lat w Bułgaryi, gdzie 
ćwiczyli armię bułgarską, która jest wykształ­
cona zupełnie na wzór austryacki.

— Polacy w Turcyi. Osada polska 
Adampol nad Bosforem, w Małej Azyi, miała 
dotychczas proboszczem księdza Słowaka, czło­
wieka chorego i słabo mówiącego po polsku, 
nabożeństwa zaś odprawiane były w jednym z 
domów, ruderze przerobionej na kaplicę.

Obecnie otrzymał Adampol proboszcza na­
rodowości polskiej w osobie Szlązaka, księdza 
Aleksego Siary, Salezyanina, na wiosnę zaś ma 
się rozpocząć tam budowa kościółka, obok któ­
rego stanie także szkoła polska. Zebrana do­
tychczas na ten cel kwota 9000 franków jest 
jednakże niewystarczającą. Polacy więc zamie­
szkali w Adampolu wierzą, że ludzie dobrej 
woli w kraju przyjdą im nadal z pomocą, nad­
syłając dalsze ofiary. Zbieraniem ich zajmuje 
się gorliwie p. Helena hr. Zborowska (autorka, 
zaszczytnie znana pod pseudonimem Bianki Ha­
lickiej), Partyń, p, Żabno.

Kronika prowineyonaina.

§ Z m i a n a  w ł a s n o ś c i .  Browar w 
Krasiczynie, własność ks. Sapiehów, nabył Jan 
bar. Goetz-Okocimski za 2 miliony koron.

§ P o ż a r .  Ze Zborowa donoszą nam:  
Dnia 27 u. m o godzinie 5'BO po południn wy­
buchł w Pleśnianach pożar w stodole włościa­
nina Michała Bodnara, przyczem spłonął także 
dom mieszkalny wraz z urządzeniem domowem 
i odzieżą, dalej zabudowania gospodarcze z te­
gorocznym zbiorem i z sprzętami rolniczymi. 
Następnie przeniósł się pożar na zabudowania 
sąsiednie i zniszczył doszczętnie zagrody wło­
ścian Iwana Martyniuka, Józefa Andryiszyna, 
Iwana Bodnara, Karpa Lewickiego, Ilka Bobo­
wa i Stefana Kuchcickiego wraz z tegorocznym 
zbiorem i narzędziami rolniczemi. — Ogólna 
szkoda wynosi 15 050 koron i była ubezpie­
czona na 13.100 koron. Pożar wybuchł z nie­
wiadomej przyczyny.

§ N a k a r ę  ś m i e r c i  p r z e z  p o w i e ­
s z e n i e  skazał trybunał sądu przysięgłych w 
Nowym Sączu Maryę Kubiszową i jej kochan­
ka Stanisława Dumana, którzy zamordowali 
Wawrzyńca Kulisza, męża Maryi.

§ Ś m i e r ć  pod k o ł a m i  l o k o m o t y ­
wy. W tych dniach około 10 wieczorem prze­
jechała na śmierć na stacyi w Szczakowej szy­
bująca lokomotywa dozorcę wozów Gustawa 
Bpettschneidera, Powodem wypadku .— jak 
stwierdzono — była własna nieostrożność Brett- 
schneidera.

§ N a g ł a  ś mi e r ć .  Z Wadowic donoszą 
nam: W dniu 2 grudnia 1912 ks. Marcelin
Klimkiewicz, dziekan i proboszcz w Tarnawie, 
wracając wozem od chorego dostał w drodze 
ataku sercowego i zmarł przed przybyciem do 
domu.

Kronika zagraniczna.

* L a n c e  d l a  f r a n c u s k i c h  d r a ­
g o n ó w .  Generalny sztab francuski wypraco­
wał projekt uzbrojenia dragonów laneami. — 
Oprócz dragonów zaopatrzone być mają również 
w lance brygada pierwsza i druga huzarów, 
pierwsza brygada strzelców z Dole i druga 
brygada strzelców z Lunewille.

* D e f r a u d a c y a .  W Petropawłowsku — 
jak donoszą z Petersburga— stwierdzono w ka­
sie miejskiej kradzież 260.000 rubli.

* E m a n c y p a c j a  d a m h a r e m o w y c h .  
Trzy panie, należące do najwyższych sfer to­
warzyskich Paryża, które w przeszłym roku 
zwiedziły kilka haremów w Konstantynopolu, 
utworzyły komitet dla niesienia pomocy kobie­
tom tureckim, zbiegłym z haremów.

* T r u j ą c a  f a r ba .  Wśród szwedzkich 
urzędników państwowych, pracujących w ro­
zmaitych biurach w Sztokholmie i na prowin- 
cyi, stwierdzono cały szereg wypadków otrucia 
się arszenikiem. Na razie nie zdołano wykryć 
przyczyny tego tajemniczego objawu. Dopiero 
skrupulatnie przeprowadzone śledztwo wykazało, 
źe w tych biurach, w których nrzędnicy zacho­
rowali śród objawów otrucia, pomalowano w 
ciągu lata ubiegłego ściany farbą olejną, zawie­
rającą arszenik. Z nastaniem zimy, gdy biura 
zaczęto opalać, farba ta, pod wpływem ciepła, 
pokruszyła się nieznacznie i pył jej trujący, 
unosząc się w powietrzu, przenikał do płuc u- 
rzęduików. Takim sposobem ulegli zatruciu 
urzędnicy biura pocztowego w Goteborgu, biura 
telegraficznego w Valjo, biura leśniczego w 
Ulriceham, biura parlamentu w Sztokholmie i t. d. 
Obecnie nrzędnicy zatruci, dowiedziawszy się o 
wyniku śledztwa, wytoczyli państwu proces 
o zwrot strat za uszkodzenie zdrowia. Skarb 
szwedzki będzie musiał zapewne zapłacić kilka­
set tysięcy koron.

(art. s.) Władysław Podlacka: „Ma­
lowidła ścienne w cerkwiach Bukowiny". Na­
kładem Towarzystwa popierania nauki polskiej. 
Lwów 1912.

Dzieło to, ogromnie ciekawe i cenne, jest 
prawdziwym unikatem w literaturze artysty­
cznej u nas. Sam temat ogromnie rozległy i ró- 
żnolity, bardzo mało dotychczas obrabiany, za­
bytki bizantyńsko-ruskiej sztuki, znajdujące się 
na ziemiach polskich, to dotychczas prawie 
terra ignota nawet dla badaczów, którzy u nas 
w Polsce więcej zajmują się sztuką i kulturą 
obcych, a nie naszą lub współbraci, razem z 
nami. żyjących.

Dlatego też dzieło prof. Podlachy należy 
powitać ze szczerem uznauiem, podnieść ogro­
mny trud w badaniu niezmiernie ciekawych 
zabytków bizantyńskich u nas i ocenić wyniki, 
czasem niespodziewane. Autor należy do rzę­
du z najgłębszych i najbardziej samodziel­
nych badaczy s ituki u nas, co raz jeszcze 
stwierdził ostatnią swoją książką, która nauce 
polskiej odda niepoślednie usługi.

Drogą osobistych badań w 13 cerkwiach 
bukowińskich (nie licząc Bumunii) doszedł dr. 
Podlacha do celu zamierzonej pracy, tj. do od­
szukania zabytków malarstwa cerkiewnego na 
ziemi mołdawskiej,

O artystach, tworzących te malowidła, 
nic się nie wie; nie ma ich podpisów, ani na­
zwisk, zanotowanych w księgach cerkiewnych— 
brak więc źródeł, za któremi nieraz bardzo u- 
ciążliwe poszukiwania musiał robić autor, Na­
leżało przeto ustalić przynajmniej na pewno 
epokę, w jakiej dzieło powstało i wpływ, jaki 
na nie działał. Zrobił to dr. Podlacha, pierwszy, 
zdaje się, pomiędzy szczupłą garstką badaczy 
tych zabytków.

Określił — pisał słusznie o tem dziele dr. 
Batowski — czas powstania malowideł w ka­
żdej cerkwi i charakter warstatów i centrów 
malarskich, wyróżnił wpływy, jakim to malar­
stwo podlegało, a tem samem wskazał, zkąd 
twórcy mogli pochodzić. Byli to, jak już teraz 
wiemy, poważni malarze ze stron południowych, 
t. j. wołoscy i greccy, między których wciska­
ły się glzieniegdzie prądy artystyczne z pół­
nocnego wschodu. Sięgały więc w pewnej czę­
ści Bukowiny i wpływy kwitnącej sztuki ru­
skiej, tej, która za Jagiellonów zaznaczyła się 
swą działalnością w Polsce, n. p. w kaplicy 
Świętokrzyskiej na Wawelu, o którą także au­
tor potrąca. Wszyscy ci bukowińscy dekorato­
rzy podlegali w większym lub mniejszym ste­
raniu sztuce Zachodu, który do malarstwa cer­
kiewnego przymieszał w XVII. wieku wiele 
nieznanych przedtem motywów i form, jawnie 
przekraczając przepisy surowej, wyrokującej o 
wszystkiem liturgii. Dowód to tylko jeden z 
wielu przenikania się dwóch światów kultury, 
której pograniczem była i jest także Galic.ya 
wschodnia, nie skąpiąca podobnych przykładów, 
jak co krok spotykane w XVII. i XVIII. wieku 
barokowe ikonostasy, a w nich postacie Motki 
Boskiej lub apostołów, urobione na wzorach 
włoskich lub flamandzkich.

W krótkiej notatce trudno wyliczyć wszy­
stkie zalety tego niezwykłego dzieła. Zrobić się 
to da w piśmie fachowem, rozporządzającem 
obszerniejszemi łamami na prace tego rodzaju. 
Notujemy więc tylko pobieżnie ukazanie się tej 
rzeczywiście niezwykłej książki, której należy 
się poczestne miejsce w naszym kulturalnym 
dorobku piśmienniczym.

»Poradnika teatrów i chórów wło­
ściańskich® numer listopadowy zawiera wiersz 
Wincentego Pola p. t. „Obraz cudowny", dalej 
artykuły: dr. Ad. Fischera „Francuski teatr 
średniowieczny (część II.)“, F. Kruczkowskiego 
„Z zapisków reżysera", oraz Kaz, Gabryelskie- 
go „Bady i wskazówki dla teatrów włościań- 
skichu.

W dziale ocen i sprawozdań znajdnjemy 
recenzye pióra Wit. Bełzy, L. M„ Alfreda Ujej­
skiego i dr. J. Kollera. — Bibliografia, kore- 
spondeneye i kronika dopełniają nnmeru.

Repertuar teatru miejskiego
we Lwowie..

W piątek 6 grudnia, „Dobrze skrojony frak", 
krotoehwila. — W sobotę, 7 grudnia, o godzi­
nie 3 30 po południu „W gołębniku", kome- 
dya Nikorowieza. — W sobotę, 7 grudnia, o 
godzinie 7'30 wieczorem „Druciarz", operetka 
Fr. Lehara. Zakończy „Wesele w Ojcowie" — 
balet. — W niedzielę, 8 grudnia, o godz 3'30 
po południu „Madame Butterfly", opera japoń­
ska, występ Leonii Ogrodzkiej w partyi tytu­
łowej. — W niedzielę 8 grudnia, o godz. 7 30 
„Ewa", operetka. — W poniedziałek, 9 gru­
dnia, po raz pierwszy (nowość) „Jeniee Napo­
leona", sztuka historyczna w 4 aktach Stani­
sława Kozłowskiego. Abonament nr. 14. — 
We wtorek, 10 grudnia, po raz pierwszy „Zaza", 
opera w 4 aktach, słowa i muzyka B. Leon- 
cavalla; gościnny występ Janiny Korolewicz- 
Waydowej. Abonament nr. 15. — We środę,

111 grudnia, „Jeniec Napoleona".— We czwar- 
j tek, 12 grudnia, „Zaza", opera. — W piątek, 

13 grudnia, z powodu wieczornego koncertu, 
wyjątkowo o godzinie 4 po południu, po ce­
nach dramatu „Jaś i Małgosia", baśń oper. w 
3 aktach Humperdincka. — W sobotę, 14 gru­
dnia, o godzinie 3 30 po południu „Miód ka­
sztelański". — W sobotę, 14 grudnia, o go­
dzinie pół do 8 wieczorem „Zaza", opera.

Przegląd prasy.
Czas z dnia 3 grudnia podaje informa­

cję  z Wiednia, według której komunikat 
Prezesa „Bady narodowej" zapowiadający, że 
„Bada" obejmuje naczelne kierownictwo spraw 
narodowych, wywołał w kołach poselskich 
zaniepokojenie. „Bada narodowa" przyjęłaby 
bowiem na siebie obowiązki, których nie by­
łaby w stanic- spełnić. „Kierownictwo" ozna­
cza prowadzenie polityki, do tej zaś powoła­
ni są posłowie. Groziłoby to więc rozbiciem 
społeczeństwa, gdyby posłowie prowadzili 
odrębną politykę niż „Bada", która powinna 
żądać zwołania Koła sejmowego, jeśli pragnie 
uzyskać rozszerzenie pełnomocnictwa do kie 
rowania sprawami narodowemi. Również nie­
bezpieczną wydaje się zapowiedź utworzenia 
Komitetu, ponieważ doświadczenie uczy, że 
każdy taki Komitet dąży do rozszerzenia swej 
władzy, „Bada narodowa" powinna się prze­
to zastanowić, czy nie tworzy instytucyi, któ­
ra ją  samą i jej znaczenie podkopuje,

Również i D ziennik Dolski z dnia 5 
grudnia omawiając powyższy komunikat „Ra­
dy" zaznacza, że wszystkich uderzyło niemi­
le, iż „Bada narodowa" powołując sama sie­
bie na naczelną kierowniczkę wysiłków spo­
łeczeństwa, nie wspomniała ani słowem o 
sejmowem Kole poselskiem, którego jest ema- 
nacyą i które dało jej mandat do załatwie­
nia imieniem jego rozmaitych spraw. Błąd 
ten naprawiło Koło polskie domagając się 
zwołania Koła sejmowego. Dziennik Polski 
sądzi wobec tego, że „Bada narodowa" zrze­
knie się swego naczelnego kierownictwa i 
odda je jedynie w powołano ręce t. j. ręce 
sejmowego Koła poselskiego. Jeśli to Koło 
powziąwszy pewne uchwały poleci dalsze ich 
przeprowadzenie „Badzie narodowej", dopiero 
wówczas będzie ona upoważniona do kiero­
wania sprawami narodowemi i politycznemi 
społeczeństwa, — samodzielnie zaś nie po­
winna „Rada" prowadzić żadnej polityki, 
ponieważ pomimo najlepszych chęci mogłaby 
wpaść w rozdźwięk z Kołem sejmowem, a 
rozdźwięk ten mógłby być dla polityki na­
rodowej bardzo szkodliwym. Dziennik Polski 
wyraża nadzieję, że patryotyzrn osob wcho­
dzących w skład „Bady narodowej", uwzglę­
dni w całej pełni szkodliwość takiego roz- 
dźwięku i aby go uniknąć złoży urzędowanie 
w ręce Koła sejmowego.

K uryer Lwowski z dnia 5 grudnia w 
artykule p, t.: „Spór o komendę narodową" 
zaznacza, że gdyby „Badanarodowa" chciała 
rzeczywiście narzucić swą komendę Kołu pol­
skiemu, nie moźnaby temu Kołu odmówić 
racyi, że wnosi z tego powodu zastrzeżenie i 
odwołuje się do Koła sejmowego. Zdaniem 
Kuryera  „Rada narodowa" nie żywi takich 
zamiarów, ponieważ dyskusja na licznych 
konferencjach przekonała, że społeczeństwo 
nie uzna w tym wypadku autorytetu „Rady 
narodowej", a wszelkie odnośne usiłowania 
doprowadzić mogą do rozbicia solidarności 
narodowej. Kuryer sądzi jednak, że również 
i Koło polskie nie jest powołane do kiero­
wania polityką polską. Gdyby więc to Koło 
chciało na Kole sejmowem wytrącić z rąk 
„Rady narodowej" kierownictwo polityczne, 
to zamiar ten negatywny zyskałby poparcie w 
opinii społeczeństwa, gdyby wogóle zacho­
dziła potrzeba takich zachodów, ale „Rada 
narodowa" sama uznała, że steru polityki 
narodowej utrzymać nie zdoła i ograniczyła 
się jedynie do inieyatywy w celu stworzenia 
organizacyi międzypartyjnej, której pragnie 
przekazać to zadanie, któremu sama nie spro­
sta. Za przykładem „Bady" powinno pójść i 
Koło polskie. Do dobrej inieyatywy ma ka­
żdy prawo i tego prawa „Badzie narodowej" 
odmawiać nie można.

Gazeta Narodowa z dnia 6 grudnia, 
zastanawiając się nad powyższymi głosami 
prasy o komunikacie „Bady narodowej" pod­
nosi, że zadaniem „Bady" było zawsze jedno­
czenie sił narodowych. „Bada narodowa" nie 
miała bynajmniej zamiaru przywłaszczać sobie 
monopolu kierownictwa i szukała zawsze po­
rozumienia z Kołem polskiem. Kardynalnym 
bowiem obowiązkiem tych obu czynników 
jest zachować w obecnej chwili solidarność 
i byłoby nie do przebaczenia, aby z powodu 
nieporozumień, szerzonych przez dzienniki, 
jednolite działanie ponieść miało szkodę. 
Ustęp komunikatu, że „Bada narodowa" o- 
bejmuje naczelne kierownictwo wszystkich 
wysiłków, odnosi się, zdaniem Gazety N a ­
rodowej, do steru opinii, organizacya zaś sił 
nandowycb, którą „Bada narodowa" zaj­
muje się od dłuższego czasu, dąży do usta­
lenia normalnej akcyi całego szeregu stowa­
rzyszeń w jednym i tym samym duchu. —

j Gazeta Narodowa stwierdza w końcu, że w 
komunikacie „Rady" niema nic takiego, coby 
mogło dawać choćby nawet pozór do inter­
pretacji w innym kierunku, a w szczególno­
ści rzekomego zachęcania do jakichś kroków, 
których podjęcie w obecnem położeniu było­
by nietylko lekkomyślnością, ale i wielkim 
błędem.

Nowe ulice we Lwowie.
(Dokończenie).

W dalszym ciągu nadano nazwy:
22. ulicy otwartej na tych samych grun­

tach a łączącej ulicę Pod Stoczkiem z ulicy 
Szy mono więzów nazwę ulica C z w a r t a k ó w ;

23. drugiej ulicy bocznej od ulicy 29 
Listopada na tzw. Franzówce ulica Ob w o ­
d o w a ;

24. pierwszej ulicy bocznej od ulicy 29 
Listopada na tzw. Franzówce nazwę ulica Gr o ­
c h o w a  ka;

25. ulicy otwartej na gruntach firmy So­
kal i Lilien w likwidacji, mającej połączyć u- 
lieę Andrzeja Potockiego z ulicą 29 Listopada 
nazwę ulica O s t r o ł ę c k a ;

26. ulicy otwartej na tych samych grun­
tach, a łączącej ulicę Andrzeja hr. Potockiego 
z ulicą Murarską nazwę B o l e s ł a w a  C h r o ­
b r e g o ;

27. ulicy łączącej ulicę Duninów Bor­
kowskich z nlieą Polną obok szkoły Sienkie­
wicza nazwę ulica D a n i ł o w i c z ó w ;

28. otwartej na gruntach pp. Mikołaja 
Wolińskiego i Karola Ricbtmanna przecznicy 
między ulicą Grunwaldzką a nlieą Szymonowi- 
czó w nazwę ulica H e l e n y  M o d r z e j e w s k i e j ;

29. ulicy otwartej na gruntach Podomi- 
nikańskich łączącej ulicę Głęboką z ulicą 29 
Listopada nazwę ulica J a p o ń s k a ;

30. ulicy otwartej na tychże gruntach w 
przedłużeniu ulicy Murarskiej od ulicy Na Baj­
kach do ulicy Leona Sapiehy, nazwę ulica Mu­
r a r s k a ;

31. ulicy łączącej ulicę Murarską z ulicą 
29 Listopada na tychże gruntach nazwę ulica 
S z y m o n a  O k ó l s k i e g o ;

32. ulicy łączącej ulicę Głęboką z ulicą 
Leona Sapiechy w przedłużeniu ulicy Nowy 
S iat nazwę ulica N o w y  Ś w i a t ;

33. ulicy łączącej ulicę Zieloną z ulicą 
Torosiewiczów a w dalszym ciągu ulicę Toro- 
siewicza z ulicą Zieloną za pośrednictwem u- 
tworzyć się mającej nowej ulicy na gruntach 
pp. Strzeleckich nazwę ulica S i e r p o w a ;

34 ulicy otwartej już częściowo na grun­
tach p Jana Lewińskiego, mającej połączyć u- 
licę Andrzeja hr. Potockiego z ulicą Murarską 
w przedłużenia ulicy Groswajera nazwę ulica 
Gr o s  wa j  e r a ;

35. ulicy otwartej na gruntach p. Jana
Lewińskiego od ulicy Na Bajkach do ulicy
Groswajera obok fabryki „Zdrowia" nazwę u- 
lica Z d r o w i e ;

36. ulicy otwartej na gruntach p. Jakóba 
Loweuheeka, łączącej ulicę Zieloną z ulicą Ko­
chanowskiego nazwę ulica J a s n a ;

37. ulicy łą.cząeej ulicę Romanowicza z 
ulicą Batorego wzdłuż kawiarni szkockiej na­
zwę ulica W ł a d y s ł a w a  Ł o z i ń s k i e g o ;

38. ulicy otwartej na gruntach p. Jana
Naszczyńskiego między ulicą Ponińskiego a u-
licą św. Zofii nazwę ulica W i e r z b o w a ;

39. ulicy bocznej od ulicy Stryjskiej poza 
tor Cetnera w kierunku do Ifozielnik nazwę 
ulica K o z i e l n i c k a ;

40. ulicy łączącej ulicę Zyblikiewicza z 
ulicą Jabłonowskich nad zasklepionem korytem 
Pełtwi w przedłużeniu ulicy Romanowicza na­
zwę ulica K ą c i k ;

41. ulicy otwartej na gruntach p. Flei- 
scha poniżej młyna przystawię Pełczyńskim, 
a łączącej ulicę Pełczyńską z ulicą Obertyńską 
nazwę ulica B u ł g a r s k a ;

42. ulicy otwartej na gruntach pp. Wła­
dysława Terenkoczego i Stanisława Ceca, łą ­
czącej ulicę Pełczyńską z ulicą Obertyńską obok 
stawu panieńskiego nazwę ulica G r e c k a ;

43. ulicy łączącej ulicę hr. Andrzeja Po­
tockiego z ulicą wiodącą obok fabryki Zdrowie 
nazwę ulica S o d o w a ;

44. ulicy łączącej ulicę Jabłonowskich z 
ulicą Snopkowską wzdłuż zasklepionego potoku 
Żelaznej Wody nazwę ulica W o ł o s k a ;

45. ulicy otwartej na gruntach p. Jakóba 
Lewenhecka między ulicą Jabłonowską a par­
kiem Wiśniowskiego nazwę ulica Wo l n o ś ć .

46. ulicy otwartej na gruntach p. Ludwika 
Stadmullera, a łączącej ulicę Janowską z ulicą 
Pilichowską nazwę ulicą B e r n a r d a  G o l d ­
m a n  n a ;

47. ulicy łączącej ulicę Kleparowską z 
ulicą Pilichowską, wiodącej do cmentarza izrae- 
lickiego nazwę ulica Z ł o t a ;

48. ulicy otwartej na gruntach p. Emila 
Scbenka między ulicą Kordeckiego, a ulicą 
Świętobrzycką nazwę ulica C z ę s t o c h o w s k a ;

49. przedłużeniu ulicy Nabielaka do ulicy 
Issakowicza, nazwę ulica N a b i e l a k a ;

50. przecznicy między ulicą Rycerską, a 
ulicą Kordeckiego, otwartej na gruntach p. Ka­
rasińskiej nazwę ulica W a n d y ;
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51. ulicy łączącej ulicę Rycerską z ulicą 

Kordeckiego na gruntach p. Barszczyńskiego 
nazwę ulica W a r  s ta  to w a;

52. przecznicy między ulicą Rycerską, a 
ulicą Trauguta na gruntach pp. Królekiewiczów 
ulica C z a c h o w s k i e g o ;

53. ulicy łączącej ulicę Słoneczną z ulicą 
Gazową otwartej na gruntach pp. Rohatyna i 
Suslakowej nazwę ulica C e c h o wa ;

54. ulicy bocznej od ulicy Bema na g run ­
tach p. Bauera nazwę ulica M a g a z y n o w a ;

55. ulicy bocznej od ulicy Bema równo­
ległej do ulicy Magazynowej nazwę ulica P r o ­
w i a n t o w a ;

56. ulicy otwartej koło projektowanego 
ruskiego teatru łączącej ulicę Leona Sapiehy z 
ulicą Sykstuską nazwę ulica J. Ko t i a r  e- 
w s k i e g o ;

57. ulicy bocznej od ulicy Kotlarewskiego 
bu realności hr. Bielskich nazwę ulica Sza- 
s zk i e w i c z a ;

58. ulicy otwartej na gruntach p. Dziu- 
baniuka, a łączącej ulicę Żółkiewską przez uli­
cę Nowej Rzeźni do Pełtwi nazwę ulica Wo­
ł y ń s k a ;

59. ulicy bocznej od ulicy P iastów  do 
fabryki ks. A. Lubom irskiego nazwę ulica L u ­
b o m i r s k i c h ;

60. ulicy łączącej ulicę św. M arcina z 
ulicą Ogrodnicką od strony złotego mostu na­
zwę ulica B o j o w a ;

61. ulicy łączącej ulicę Karną z ulicą 
Słoneczną, a otwartej na gruntach p. dr. Ste­
fana Frenkla i spółki nazwę ulica Br y g i c k a ;

62. ulicy otwartej na gruntach p. Podło- 
wsbiego po lewej stronie ulicy Łyczakowskiej 
ku dworcowi kolejowemu nazwę ulica W ó j ­
t o w s k a ;

63. dojazdowi do dworca kolejowego na 
Łyczakowie nazwę D o j a z d  Ł y c z a k o w k i ;

64. przecznicy między ulicą Łyczakowską 
a ulicą P ijarów  otwartej na gruntach p. Geye- 
rowej nazwę ulica M a r y i  K o n o p n i c k i e j ;

65. ulicy otwartej na gruntach firmy 
Bracia Mund łączącej ulicę Łyczakowską z uli­
cą Pijarów nazwę ulica J a n a  D o b r z a ń ­
s k i e g o ;

66. ulicy otwartej na gruntach spadko­
bierców ś. p. Henryka Rewakowicza i p. dr. Te­
ofila Ciesielskiego nazwę ulica P s z c z e l n a ;

67. ulicy otaczającej boisko sokole przy 
ulicy Cetnerowskiej nazwę ulica W ł a d y s ł a ­
wa  W a r n  e ń c z y k a ;

68. ulicy łączącej nlicę Piekarską z ulicą 
Pijarów obok baraków wojskowych nazwę ulica 
K a d yi ego ;

69. ulicy bocznej od ulicy Kochanowskie­
go otwartej na gruntach p. Zofii Reissowej i 
Wixlów nazwę ulica R y b a c k a ;

70. ulicy otwartej w prostem przedłuże­
niu ulicy Ptjarów nazwę ulicy P i j a r ó w ;

71. placowi otwartem u na gruntach po- 
dominikańskieh u zbiegu ulicy M urarskiej z 
ulicą Japońską nazwę plac Z g o d y ;

72. ulicy bocznej od ulicy Kleparowskiej 
na przedłużeniu ulicy Meiselsa obok Zakładu 
b rata Alberta nazwę ulica T e r c y a r s b a ;

73. ulicy bocznej od ulicy Młynarskiej 
przez plac Starej Rzeźni do ulicy Zamarsty- 
nowskiej obok gimnazyum nazwę ulica S a m u ­
e l a  K u s z e w i c z a ;

74. ulicy bocznej do ulicy „Bogdanówka" 
prowadzącej przez most kolejowy do Biało- 
horszczy nazwę ulica M i e j s k a ;

75. ulicy bocznej od ulicy Gródeckiej 
obok aresztów miejskich nazwę ulica Są d o wa .

GOSPODARSTWO I HANDEL.
Import austryacko - węgiersiii do 

Królestwa Polskiego. Ogłoszono w Wiedniu 
sprawozdanie austro-węgierskiego konsulatu 
w Warszawie za rok 1911. W sprawozdaniu 
tem znajduje się obszerna charakterystyka 
stosunków handlowych między Austryą a 
Królestwem Polskiem.

Całkowity import do Rossyi wynosił 
w r. 1911 sumę rekordową 1.022.600.000 
rubli (wobec 952,540.000 rubli w roku 1910, 
a 785,912.000 rb. w r. 1909).

W r. 1911 importowały Niemcy prawie 
za połowę tej sumy, bo za 476 milionów ru­
bli, a Austrya tylko za 33.784.000 rubli. — 
Import niemiecki wzmaga się bez względu 
na konjunktury: w roku 1907 wynosił 35 
procent całego importu, w roku 1911 już 
4 6 6  procent.

Przeciwnie import austro - węgierski 
zmniejszył się w r. 1911 o 35ź.000 rb., co 
przypisać należy jedynie krytycznym stosun­
kom kredytowym w Rossyi, bo w rzeczy sa­
mej import ten ma stałą, choć niewielką, 
tendencyę zwyżkową.

W drugiem półroczu r. 1911 interes 
importowy odbywał się z trudnością i zagra­
niczni eksporterzy, mimo całej ostrożności, 
potracili w Rossyi wiele.

Królestwo Polskie miało żniwa wzglę­
dnie dobre, a jednakowoż kryzys pieniężny 
paraliżuje dotkliwie ruch interesów w Kró­
lestwie.

Ważna rola pośrednika między Wscho­
dem a Zachodem w kupieckim ruchu Europy

; przynosi Królestwu w normalnych stosun­
kach wielkie korzyści pieniężne, ale w czasie 
krytycznym przyprawić je  musi o wielkie 
straty. Po, aby to zadanie spełnić, potrzeba 
firm bogatych, albo też łatwych, znacznych 
kredytów. Posiadające klasy polskie Kró­
lestwa nie mają jeszcze skłonności do wiel­
kich zadań handlu. Handel pośredniczący 
spoczywa raczej w rękach znacznej liczby 
izraelitów, którą powiększyli jeszcze Żydzi, 
wypędzeni z głębi Rossyi. Nie posiadają oni 
wielkich funduszów, lecz robią transakcye 
swoje prawie wyłącznie na kredyt wekslowy. 
Doznali zatem w roku bieżącym tego samego 
losu, jakiego tak wielka ilość firm doznała 
i doznaje obecnie w Galicyi, t. j. że popadły 
w insolwencyę. Tylko, że różne mętne ży­
wioły, a mianowficie przybysze z głębi Rossyi, 
naprzynosili zwyczajów i praktyk, przeciwko 
którym dawno już przyzwoita część kupiectwa 
wT Królestwie Polskiem energicznie się zwraca.

Obecnie wzrosła liczba związków kup­
ców i fabrykantów, które powstają w Króle­
stwie i całej Rossyi, w celu wspólnego zwal­
czania oszukańczej krydy i w celu unormo­
wania warunków płacenia oraz skrócenia ter­
minów spłat, dotąd niezmiernie długich,

Jest jednakże nadzieja, źe nastąpi zmia­
na na lepsze. Właśnie wypracowali kupcy 
moskiewscy projekt ustawy, według którego 
nowy właściciel interesu odpowiada przez 
czas pewien za długi swego poprzednika i po 
dokonanej tradycyi. Przeszkodzić ma ta usta­
wa ulubionemu przepisywaniu majątku na 
nazwisko żony lub krewnych, aby uniknąć 
grożącej egzekueyi. Rząd akceptował projekt 
i przedstawił go Dumie. Koła interesowane 
przyjęły krok ten z radosnem uznaniem. Tym­
czasem opinia oskarża pewną część kupców, 
którzy w ostatniej dobie zgłosili upadłości, 
że uczynili to jedynie, aby jeszcze przed wej­
ściem ustawy w życie machinacye swe szczę­
śliwie przeprowadzić. Później nie uszłoby im 
to bezkarnie. Nie ulega wątpliwości, że za­
mierzona ustawa przyczyni się znacznie do 
sanacyi stosunków kupieckich w Rossyi i w 
pewnych odłamach społeczeństwa w Króle­
stwie Polskiem.

Generalny konsul austro-węgierski w 
Warszawie jest zdania, że tymczasem niema 
jeszcze zwrotu na lepsze w stosunkach p ie ­
niężnych i kredytowych w Rossyi i Króle­
stwie Polskiem i że przed nowem dobrem 
żniwem naprawy nie będzie. Radzi zatem ko­
łom eksporterów austro-węgierskicb, aby o 
ile możności ograniczali się w interesach z 
Rossyą i pilnie na obrót interesów swoich 
w Rossyi zważali, mianowicie starali się so­
lidne elementy od niesolidnych odróżniać. 
Blizki już samorząd miast dać może przemy­
słowi austro-węgierskiemu sposobność do 
znacznych zarobków, bo przypuścić należy, 
iż samorządne gminy zamówią dostawy, aby 
tworzyć kanalizacje, wodociągi, budować szpi­
tale, szkoły itd.

Bank przemysłowy dla Królestwa 
Galicyi i  Lodomcryi z Wielkiem Księ­
stwem Krakowskiem wykazuje z dniem 30 
listopada b. r. stan wkładek na książeczki 
wkładkowe w kwocie 2,463.018 kor. 9 hal., 
w rachunku bieżącym w kwocie 21,298.119 
kor. 26 h a l, razem 23,761.137 kor, 35 hal.

Stan Banku austro-węgierskiego przed­
stawiał się z dniem 30 listopada następująco: 
Banknoty w obiegu 2,618 223 000 koron, 
(więcej o 262.593.000 koron), rezerwa krusz­
cowa 1,546.840.000 koron (mniej o 15 395 000 
koron). Portfel wekslowy 1.212.760 000 koron 
( więcej o 175.959.000 koron), lombard papie­
rowy 216.180.000 koron, (więcej o 48,260.000 
koron). Zobowiązania natychmiast płatne
266,552.000 koron (mniej o 47,001,000 ko­
ron). Noty opodatkowane 471,682.000 koron 
(więcej o 277,988.000 koron).

OSTATNIA POCZTA.
=  Na j j .  P a n  przyjął wczoraj mini­

stra honwedów Hazaia na posłuchaniu,

* Prezydyum polskiego stronnictwa de­
mokratycznego wydało następujący komuni­
kat: Z powodu zwołania do Lwowa Rady na­
rodowej na piątek, a polskiego Koła sejmo­
wego na niedzielę, zapowiedziane na sobotę 
posiedzenie Rady naczelnej polskiego stron­
nictwa demukratycznego w Krakowie zostało 
odwołane i odbędzie się we Lwowie w nie­
dzielę, o godz. 10 rano przy ul, Sokoła 1. 4, 
I. piętro. __________

=  Wiener Ztg. ogłasza Na j w.  s a n -  
k c y ę  uchwał delegacyjnych.

=  S e j m  w ę g i e r s k i  na wczorajszem 
posiedzenia przyjął w trzeciem czytaniu przed­
łożenie w sprawie świadczeń wojskowych, a 
mianowicie w sprawie dostawy koni i pod- 
wód, oraz kontyngent rekruta na r. 1913.

■ Następnie Sejm prowadził dyskusyę bu­
dżetową.

=  Na wczorajszem posiedzeniu p a r l a ­
m e n t u  R z e s z y  n i  e mi  e c k i  ej, w dalszym 
ciągu dyskusyi budżetowej, zabrał głos naro­
dowy liberał P a a s c h e  i wyraził ubolewa­
nie z powodu, że centrum, które nie jest 
stronnictwem wyznaniowem, lecz narodowo- 
politycznera w obecnej chwili wyraziło wo 
tum nieufności kanclerzowi Rzeszy. Mówca 
dziękuje kanclerzowi za jego ciepłe słowa 
w interesie ludności ewangelickiej.

P. S e y d a  oświadczył, . iż wskutek 
akeyi wywłaszczeniowej rządu pruskiego sto­
sunki w prowineyach polskich tak się za­
ostrzyły, że Polacy przez wniesienie inter- 
pelaeyi muszą dać parlamentowi sposobność 
do wypowiedzenia zdania o tej polityce pru­
skiej, sprzecznej ze wszelkiemi żądaniami 
moralności.

Wiceprezydent wezwał mówcę, aby miar­
kował się w swych wyrażeniach.

P. S e y d a :  Przedłożony parlamentowi 
budżet wskazuje, że także rząd Rzeszy idzie 
w ślady tej polityki pruskiej. Mimo, że par­
lament przed kilku miesiącami odrzucił do­
datki dla kresów wschodnich, rząd nio wahał 
się dodatek ten wstawić znów w budżet. 
Podzielamy stanowisko, jakie zajęło centrum 
w sprawie ustawy o Jezuitach. Także i my 
potępiamy bardzo stanowczo ostatnią uchwałę 
Rady związkowej, która w nieprawny sposób 
zaostrzyła postanowienia ustawy o Jezuitach. 
Dążyć należy do tego, aby ustawa ta jako 
pozostałość z ustaw, dyktowanych podczas 
walki kulturnej, została jak najszybciej znie­
siona.

Na tem posiedzenie zamknięto.
Dziś dalszy ciąg obrad.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Rada państwa

Wiedeń, 6 grudnia. Na dzisiejszem po­
siedzeniu Izby posłów ustalono na wstępie 
porządek dzienny posiedzenia w ten sposób:
1. sprawozdanie Izby panów o pragmatyce 
służbowej; 2. sprawozdanie komisyi wojsko­
wej o zaopatrzeniu rodzin osób zmobilizowa­
nych ; 3. ustawa o kontyngencie rekruta.

Po krótkiej rozprawie załatwiono punkt 
pierwszy. Ustawę o pragmatyce odesłauo do 
komisyi.

P. Minister skarbu Z a l e s k i  odpo­
wiedział następnie na kilka interpelaeyj, pu­
czem przystąpiono do punktu 2. porządku 
dziennego.

W obradach nad ustawą o zaopatrzeniu 
przemawiali p. J e r z a b e k  i P. Minister 
obrony krajowej G e o r g i ,  który podniósł 
ważność ustawy i wykazał postęp, jaki za­
wiera ona w porówaniu z dotychczasowym sta­
nem. P. Minister prosił o rychłe jej zała­
twienie.

Następnie przemawiali pp. F r e s l  i 
S ch  urn e i e r.

Na początku posiedzenia P. Minister 
skarbu Z a l e s k i  odpowiedział na interpela- 
cyę p. L i c h  t a  w sprawie obawy podwój­
nego opodatkowania, jakie może wyniknąć z 
zastosowania ustawy o podatku osobisto-do- 
chodowyra i nowych węgierskich ustaw po­
datkowych. P. Minister oświadczył, że są w 
toku rokowania z rządem węgierskim i niema 
w tej mierze powodu de obaw.

K raków , 6 grudnia. Wczoraj odbyło 
się walne zgromadzenie Filii krakowskiej 
Czerwonego Krzyża. Przyjęto zamknięcie ra­
chunkowe i wybrano nowy wydział. Na 
wniosek prof. Brauna uchwalono rozszerzyć 
zakres działania przez zorganizowanie pomo­
cy lekarskiej, wyszkolenie pielęgniarek, spra­
wienie taboru ratunkowego, wozów sanitar­
nych, opatrunków, bandaży i utworzenie 
schronisk (szpitali). Również na wniosek 
prof. Brauna uchwalono, aby krakowskie 
stow. Czerwonego Krzyża zwróciło się do 
„Samarytanina polskiego", celem zachęcenia 
do wspólnej pracy, jak urządzenie kursów 
samarytańskich i rozszerzenie zakresu dzia­
łania na inne miasta.

Kruków , 6 grudnia. Zmarł tu przeży­
wszy lat 66 lekarz Jan Gautier, b. współpra­
cownik Kuryera Warsz., założyciel szpitala 
na Pradze pod Warszawą, kuchni groszowych 
i czytelń ludowych.

Prognoza na ju t ro .
Wiedeń, 6 grudnia. Prognoza na 7 

grudnia 1912. W G a l i c y i  w s c h o d n i e j :  
Zmiennie, peźuiej coraz pochmurniej, niepe- 
wme, nieco cieplej, południowo-zachodni o- 
żywiony wiatr.

W G a l i c y i  z a c h o d n i e j :  Zmiennie, 
później coraz pochmurniej, niepewnie, nieco 
cieplej, południowo-zachodni ożywiony wiatr.

Wiedeń, 6 grudnia, Najj. Pan zamia­
nował profesora gimnazyum państwowego w
VIII. dzielnicy Wiednia, dr. Wiktora Do l l -  
m a y e r a ,  nadzwyczajnym profesorem języka 
i literatury n emieekiej w Uniwersytecie 
lwowskim.

Wiedeń, 6 grudnia. P. Minister oświaty 
zatwierdził uchwałę kolegium profesorów’ o 
dopuszczeniu dr. Witolda B r o n i e w s k i e ­
g o  jako docenta pry watnego metalografii na 
Politechnice lwowskiej.

Warszawa, 6 grudnia. (Tel. -pryw.'. 
Pociągnięto do odpowiedzialności za numer 
wyborczy redaktora Wolnego Słowa.

W arszawa, 6 grudnia. (Tel. pry w.). 
Izba sądowa rozpatrywała sprawę Czesława 
Biegata, obwinionego o udział w uprowadze­
niu Ostrowskiej, aresztowanej z powodu za­
machu na generał-gubernatora Skałłona. Bie­
gał został uniewinniony przez sąd okręgowy, 
a rozpraw7y sądu apelacyjnego były ciągle od­
raczane, ponieważ miejsce pobytu Biegata 
jest nieznane.

Warszawa, 6 grudnia. (Tel. pr.) Biecz 
doniosła, że posłowie polscy w Radzie pań­
stwa uchwalili wstąpić do ceutrum. K u ry  er 
Warsz. prostuje, że wiadomość ta jest przed­
wczesna, Sprawa wejścia Polaków do ceatrum 
będzie zdecydowana dopiero w przyszłym ty­
godniu po wyborze członków biura i prezy­
dyum grupy centrowców.

P e te rsb u rg , 6 grudnia. (Tel. p ry  w.). 
Senat odrzucił apelacyę p. Roszkowskiej, ska­
zanej na osiedlenie w procesie Małeckiej, o 
należenie do P. P. S. Małecką — jak wia­
domo — skazano na opuszczenie granic Kró­
lestwa.

Petersburg, 6 grudnia, ( le i .  pryw.). 
Redaktora Dnia, Stefana Górskiego, skazano 
na grzywnę za umieszczenie w swem piśmie 
mowy posła Józefa Nakoniacznego w sprawie 
Chełmszczyzny.

Petersburg. 6 grudnia. (Tel. pryw.). 
Na ręce członka Rady państwa hr. Wielopol­
skiego nadeszła telegraficzna odpowiedź kró­
lowej bułgarskiej, która podziękowała za dar 
3000 rubli Koła polskiego na rannych buł­
garskich.

Petersburg, 6 grudnia. (Tel. pryw.). 
Biecz donosi, że rozpuszczane przez prawicę 
pogłoski o mającem nastąpić rozwiązaniu Du­
my, są bezpodstawne. Koła rządowe uważają 
opozycyę październikowców za nietrwałą.

Petersburg, 6 grudnia. (Tel. pr.) Ko- 
misya samorządowa rozesłała już posłom pro­
jekt samorządu miejskiego w Królestwie Pol­
skiem w redakcyi komisyi.

flelsingfors, 6 grudnia. (Tel. pryw .). 
Dziennik N ia  Pressen donosi, że w Tammer- 
forsie aresztowano dyrektora Sereningsbanku 
Milfidmana za sfałszowanie weksli na sumę
980.000 rubli.

Ottawa, 6 grudnia. W Izbie niższej 
premier Kanady przedłożył ustawę o powię­
kszeniu siły zbrojnej Anglii i rzekł, że gdy 
przed 12 laty Anglia jeszcze miała przewagę 
morską na wszystkich oceanach, dziś prze­
waga ta istnieje jeszcze tylko na morzu Pół- 
nocnem. Dlatego proponuje, aby Kanada ofia­
rowała królowi 7 milionów funtów szterbn- 
gów na budowę trzech naddreadnoughtów, 
które byłyby największymi i najsilniejszymi 
okrętami na świecie, jakie wogóle mieć mo­
żna za pieniądze i przy pomocy techniki 
współczesnej. W uzasadnieniu premier za­
znaczył, że nawet Austro-Węgry, które po­
siadają tylko 140 mil wybrzeży morskich, a 
nie mają kolouij, budują wie:ką flotę, a tak 
samo Włochy i inne państwa znacznie po­
większają swe floty.

Na Bałkanach.
Ateny, 6 grudnia. Od wczoraj cenzu­

rę depesz i cenzurę prasową zniesiono.
Rząd grecki rozporządził, aby wypu­

szczono na wolność walego Archipelagu, 
który pozostawał w niewoli na wyspie My- 
tilene.

Belgrad, 6 grudnia. W. ks. Helena 
Konstantynowiczówna wyjechała do Peters­
burga.

R zym , 6 grudnia. (Ag. Stefani). Ti Wa­
lony donoszą: Gabinet albański składa się z 
2 katolików, 3 członków obrządku wscho­
dniego i 5 muzułmanów. Utworzono senat, 
który dotychczas składa się z 18 członków. 
Wodzami milicyi narodowej zostali Issa Bo- 
letinac i Riza bey. Wszystkich dostojników 
wybrało zgromadzenie narodowe, które re ­
prezentuje całą Albanię.

Odpowiedzialny redaktor:

U d a m  K r e c h o w i s c k u
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NADESŁANE.

U l i  p ip tf do wagonów sy- 
D l ł S l s I  2  pialnychw kraju

wydaje Biuro miastowe
G. k. Kolei Państwowych we Lwowie 
St. Sokołowskiego (Pasaż Hausmana 9)

o b e c n i e

ul. Jagiellońska Nr. 3.
— 2 34 . — T elefon  — 23 4 . —
Adres telegraficzny: Stadtbureau.

Świeżo opuściła pntsę

Księga Pamiątkowa
Ivu uczczeniu setnej rocznicy urodzin

Z ygm u n ta  K ra siń sk ieg o
ze słowem wstępnoiu Ignacego Dembowskiego.

Układ przeprowadził Wiktor Balm.
We Lwowie 1912. Mskładem o. k. Bady szkolnej 
Kraj. Gubrynowicz i Syn. Trzy duże tomy 8-vo, za­
wierające przeszło 120 arkuszy druku. Bo nabycia 

we wszystkich księgarniach. Oena 15 koron. 
Czysty dochód na rzecz Towarzystwa literackiego im. 

Adama Mickiewicza we Lwowie,

Jak zapobiegać pożarom
w  m ia sta ch , m ia s te c z k a c h  

i po w s ia c h ?
Instrnkcya ostrożności ogniowej 

dla mieszkańców kraju.
Po nadesłania 90 Dal. wysyła franco  

Biuro ST. SOKOŁOW SKIEGO we Lwowie  
Ul. Jagiellońska 1. 3.

1UGSU K I N O T E A T R
ARTYSTYCZNY

p rzy  u licy  G ródeck ie j 2. 
P rz e d s ta w ie n ia  co d z ien n ie  

od agodz. 4  do 10. 
Ceny miejsc: od 20 h, da 1 kor. 

D zis ie jszy  p rogram :
1. Przyjemna pomyłka. Komedya. — 
2 Dziennik Gaumont. Aktualności. — 
3. Wędrowny muzyk. Dramat. —  4. 
Przygoda Bonifacego. Farsa. — 5. Błę­
kitna krew Tragedya w 2 aktach. —
6. Figle filmowe. — 7. Film wojen­
ny Nr. 7. Bitwa przy Luele Bur­
gas pod gradem eksplodujących 

szrapneli.

F ryzyerk a  
WŁŚLWWA LECHOWA

poleca P. T. Paniom swe usługi 
u lica  G łow ińskiego  fi. 23 .

P rzyjech a li do L w ow a
dnia 6 grudnia 1912.

Hotel Georgea. P p .: S, br. Brunicki z 
Dubanowic, K. Czarkowski, z Niegowiec, J. 
Jaworski ze Stazaa, W. Jankowski z Roso- 
ehowaćea, B. Pilatowski z Ponikwy, S. Wy- 
branowski z Łuszkowic, K. Marmorosz z 
Uhnowa.

Hot«l Europejski. P p ,: J. Łucki ze Sar­
ny, A. Kołaczkowski ze Złoczowa.

Hotel Imperial. P p ,: S hr. Stadnicki z 
Krysowie, B. Dydyński z Dydni, A. Goray- 
ski z Moderówki, F. Mais z Bochni.

C E N N I K

IZBY HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ.
Lwów, dnia 6 grudnia 1912.

Waluta koronowa 
płaoą zadają

I. Akcje za sztukę.
(bez kuponu bieżącego)

Banku łup. galio. po 200 zł. w. a. 620'— 628"—
Banku galio. dla handlu i przem.

po 200 zł................................ 390-— 396'—
Kolei Lwów-Czerniowoe-Jassy po

200 zł. w. a. w srebrze . 502"— 510'—
Fabryki wagonów w Sanoku po

500 koron . . . . . .  485'— 495'—

II. Listy zastawne za 100 koron.
(bez kuponu bieżącego)

Banku bip. gal. 5 pr. w. a. wylo­
sował z 10 pr. prem. . . — .—

Banku hip. gal. 4l/» pr. w. a. los
w 50 1....................................

Banku hip. gal, 4 pro. w. a. los
w 60 1.....................................

Banku kraj. 4'/a pr. w. a. los w 511.
Banku kraj. 4 pr. w. a. los w 57 1.
Banku gal. ziem. kred. 4*/a pr. 60 1.
Banku gal. dla handlu i przem.

w Krakowie 4'/a pr. 60 1. .
Zemelny Bank hipoteczny Lwów .
*) Tow. kredyt, galio. ziem. 4 pr.

(pierwsza emisya) . , .
Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pro. los 

w 41 ł/a 1. . . . . .  .
‘) Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pr.

In  w 56 1.......................

III. Obllgi za 100 koron
(bez kuponu biożąeego)

dalie. fund. propin. 4 pr. . . .
Buków. fund. propin. 5 pr. . .
Komun. Banku kiraj. 41/2 pr. (3 em.)
Komun. Banku kraj. 4 pr. (3 em.)
Kolej, lokal. Banku kraj. 4 pr. ., . ! , ----: 4 pj. z J093

4 pr. z r. 1908 
miasta Lwowa 4 pr. . .

>. 4 pr. . .
„ „ Krakowa. . . .

IV. Monety.
Dukat c e s a r s k i ..............................
20 frankówka...................................
100 rubli rossyjskieb srebrnych .
100 „ „ papierowych
100 marek niemieckich . . . .

91-60 92-30

85-30 8 6 --
92-— 92-70
86-70 87-40
9 4 -- 94-70

90-70 91-40
9 3 - 93-70

95-50

90-50

82-80 83-50

Pożyczki krajowej 4 

*>

95-50 96-20

90-80 91-50
81-50 82-20
81-30 8 2 --
82-30 8 4 --
81-30 8 2 -
77-50
8 6 -- 86-70
81-50 82-20

11-40 11-54
19-20 19-35

252-- 254--
253-20 254-80
118-10 118-60

l )  Kupony opłacają P/Z/o podatek rentowy. 
a) Kupony opłacają 2°/0 podatek rentowy.

K urs g ie łd y  w ie d e ń sk ie j .
dnia 4 grudnia 1912.

A. Ogólny dług państwa. płacą żądają
Jednolity dług pańswa w banknot.

m ą j- lis to p a d ......................................... 83T5 83’35
styczeń-iipiec......................................... 83T5 83'35

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -sie rp ień ...................................  86-40 86'60
kwiecień-październik....................  86-90 87T0
„ z r. 1860 po 500 zł. w. a. 4 pro. 1525-— 158-5-—
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pro. . . 442-— 454-—
„ „ 1864 po 100 zł.......................  594-- 606--
„ „ 1864 po 50 zł........................  294-— 306-—

B . Dług państwa (wszystkich w Badzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr.................................

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr.....................................

C. Obligacje kolejowe.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Koi. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . .
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5'/i pr..................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostempl. akeye)..............................
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku 4 pr..................
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5s/4 pr. (ostempl. akeye) . . . .

Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr.
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . 

Kol. czeskiej zaeh. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 pr.....................................

Kol. czeskiej emiss. z r. .1895 za
400 kor. 4 pr....................................

Kol. bukowińskiej lokalnej za 400
kor. 4 p r............................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1886, 4 pro...............................

Koli północnej ces. Ferdynanda era. 
z r. 1887, 4 pro. (ar.) . . . .

Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 
z r. 1887, 4 pro. . . . . . .

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1888, 4 pro...............................

Kol. północnej ees. Ferdynanda em.
■/. r. 1891, 4 pro...............................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1898, 4 pre...............................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1904, 4 pro................................

Kol. galic. Karola Ludwika 4 pre.

10815 108-35

83-15 83-35

•

84- - 85-—

1.03-— 103-80

106-50 107-50

83-60 84-60

83-55 84-55

429--- 431 —

lejowe).
101-80 103-50
120-75

86-25 87-25

85-75 86-75

83-75 84-75

93-35 94-35

9 4 -- 9 5 --

94-— 9 5 --

92-25 93-25

9 1 - 9 2 --

9 2 -- 9 3 --

92-90 93-90
84-75 85-75

82-85 
419-— 
210 -—  

287- —

Koronowa waluta. płaoą żądają
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z roku

1894 4 pr......................  84-65 85-65
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 M. 4 pr........................ 107-75 108-75

D. Dłng państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta 4 pr........................  103-95 104-15

„ „ „ w wal. kor. 4 pr. 82-65
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 407-—
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.) 198-—
„ obi. pr. reguł. Ci3y 4 pre. . . 275-—

E. Obligacje indemnlzacyjne.
Węgier za 100 zł. 4 pro. . .
Kroacyi i Sławonii . . . .

F. Inne publiczne pożyczki,
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr.
Poz, kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 pro............................
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pre.
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pre.
Ptżyezka miasta Lwowa z r. 1896

4 pre...................................................
Poż. serb. prem. za 100 fr. 2 pro. .
Tureckie obi. prem. kol. za 400 fr.

Gt. Listy zastawne. Oblig. kipot.
za 100 zł. noin.

Austr. zakł. obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ 1889 3 pr.

Banku Galicyjskiego dla handlu i 
przemysłu 4'/a pro. 60 1. . . .

Buków, zakład kred. ziem. los 5 pr.
Gal, Tow. kr. ziem. 4 pr. los 56 1.

„ „ „ „ 4  pr. los 41 1.
„ „ „ „ 4  pr. starsze .

Banku gal. ziem. kred. 4% pr. 60 1.
Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los. 5 pr.

„ „ „ los. 50 1. 4*/» pr. .
„ n .. » 60 !■ 4 pr. .

Banku kraj. dla Galicyi iLodomeryi 
4% pr. 51*/a lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 3
emisya 42 lat 4 '/a pr......................

Banku kr. obi. kol. żel. 57'/a l. 4 pr.
Austro-węg. banku 50 lat 4 pr. . .

„ „ 50 latw.k. 4 pr.

M. Obligacye z prawem pierwszeństwa
za 100 zł. nom.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. J884
za 300 złr.........................................

Kolej Lwów-Czerniowce z r. 1884 za
200 złr. 4 pre...................................

Węg. gai. kol. em. 1870 na 200 złr.
5 pre...................................................

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400
i 10.000 iii. 4 pre. z r. 1882 . .

Tow. żeglugi parów, po Dunaju em. 
z r. 1886 4 pro................................

85-50 86-50
87-— 8 8 --

jzkl.
99-50 100-40

83-— 8 4 --
82-50 83-50
95-45 96-45

77-90 7890
102-— 112"—
208-75 209-75

i listy dłużne

262-- 274-—
235-50 247-50

9 1 - 92-—
99-- 100-—
82-50 83-50
90-75 91-75
96-20 97-20
94-25 95-35
91-75 92-75
91-75 92-75
85-75 86-75

92-- 9 3 --

90-50 91-50
81-50 82-50
91-20 92-20
91-85 92-85

78-45 79-45

84-05 85-05

99-75 100-75

111-50 112-50

112 - 113 —

Koronowa waluta. płacą

I. Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilika) 5 złr. , 26-75
Zakł. kred. dla kandl. i przem. 100 złr. 459-—
Clary 40 złr. m. k..................... 190-—
Pożyczka miasta Lubiany 20 złr. . 66-—
Czerwonego Krzyża austr. Tow. 10 złr. 47-50 

„ „ węz. Tow. 5 złr. 26-—
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 złr. 80-—

J. Akeye Banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 311-05 
Gal. .banku dla han. i przom. 200 złr. 391-—
Peszt. Banku handlu i przem. . . 3670-— 
Zakł. kred. dla handlu 500 złr. . . 601-— 
Węg. Banku kredyt. 200 złr. . . . 777-75 
Dolno-austr. tow. esk. 400 kor. . . 721 •—
Gal. banku hip. 200 złr........ 620-—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 478-50 

„ Austro-węg. 1400 Kor. . . . 2034-— 
„ Związku (unionbank) 200 zł. 558-50 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 269-— 
Ziynostenska banka 100 złr. . . . 26235

żądają

29-75
471-—
210 - —

72-—
53-50
3 2--

312-05 
392-— 

3690-—- 
602 -  
778-75 
725-— 
621-10 
479-50 

2044 — 
559-50 
270-- 
263-2i

K. Akeye przedsiębiorstw transportowych.
Buków, kolei lok. ake. pierw. 200 złr. 439-— 445- — 

„ „ „ ake. zakład. 200 złr. 410-— 420-—
Austr. Tow. żegl. na Dunaj u 500 zł. mk. 1145-— 1152-— 
Kolei półn. Ces. Ferd. 1000 złr. mk. . 4710-— 4750-— 

„ Lwów-Bełzec(ako. pierw.) 200 zł. 385-— 390--- 
„ Lwów-Czerniowce-Jassy 200 zł. 505-~ 507-- 
„ Lwów-Kleparów-Jaworów iokal.

400 kor.............................................................305-—

L. Akeye przedsiębiorstw przemysłowych.
Austr. Tow. górnicze Alpina 100 złr. 956-25 927-25 
Prag. Tow. żelazu, przem. 500 złr. . 3251-— 3271 — 
Tow. kopalń węgla w Briis 100 złr. 765-— 775-— 
Trifail. Tow. kop. wagla 70 złr. . . 226-— 230'— 
Galic. karpac. naft. Tow. 500 kor. . 710--- 72S-—
Schodnicy 500 kor...............................  305-— 400-- -
Tur. zarz. tytoń iow. 500 franków . 283- — 284-—

M. Weksle.
Niemieckie B ank i.........................
Włoskie B a n k i..............................
Londyn za 10 funt. szt. 4 pro. . 
Paryż za 100 franków . . . .  
Petersburg za 100 rubli 4'/a pre. 
Szwajcarskie B a n k i ....................

118-25
94-72 >/, 
24-21'/* 
96-02'/a

254-25
95-60

118-45
94-87'/, 
24-25:V* 
96-20'/,

255-—
95-75

N.  W a l u t y ,
Dukat c e sa rsk i.........................
Austr.-węg. 8 guld. złota moneta
2 0 -fra n k o w k a .........................
20-markówka .........................
Rossyjski półimperyał . . . 
Niern. banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir . 
R u b l e ........................................

11-44 11-49

19-21
23-63

118-22'/a
94-70

253-50

19-23
23-67

118-421/,
94-95

254-50

m b  m  ,.m.. m r
• j Ą  m  j k  s e  m m  w  " w

U c y t a c y e .

L. cz. E. 886/12 (4) (15331 2—3)
Eilykt licytacyjny.

Od dnia 18 grudo i* V?12 o godz 10 
przed południem we WzdovGe sprzeda się 
przez pufeiieiną lic y ta c ję  następujące przed­
mioty :

*1000 dziel treści LL'sv■/'«.:ej, 500 ksią­
żek treści filozoficznej. 10 roczników „Cza­
su", 100 roczników „Spisów illustr.", §00 
dzieł treści matematycznej, 22 półek na 
książki, 2 szafy rzeźbior.-e, 400 sztuk rycin, 
5 foteli, 10 krzeseł, 2 otomany, JO stołów,
1 biurko, 1 dywan duży, 1 skrzyp-;--:', 1 ze 
garek zloty, 2 złote tabakierki, 1 strzelba,
2 zegary ścienne, 2 futra, 1 strój polski. 1 
srebrne nakrycie na 12 osób.

Sprzedaż rozpocznie się w pół godziny 
po czasie wyżej oznaczonym.

W nrcęfzyczasie można obejrzeć przed­
mioty «y-tł-.wieiie na sprzedaż.

G. k. Bad powiatowy, Oddział VIIT.
Brzozów, dnia 23 listopada 1912

L. Nam. IX. b. 1598/15 (15354 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

W celu oddania w przedsiębiorstwo bu 
dowli konserwacyjnych na g-ścińeach pań ­
stwowych w Samborskim okręgu budowo i 

w latsch 1918 i 1914 dbgdzie się dnia 
Ku grudnia 1912 w c. k. Starostwie w Sam­
borze po raz trzeci licytacya ofertowa.

I Koszta fiskalne budowli wykonać się
| mających w roku 1913 wynoszą:
| w sekcji drogowej Drohobycz 18.307

kor. 08 hal.,
w sekcyi drogowej Rudki 22.280 ker. 

32 hal.,
w sekcyi drogowej S.,ceber 55 ;8  kor 

57 h a l ,
w sekcyi drogowej Łopuszanka 13 241 

kor. 19 hal.
Razem 59.357 kor. 01 hal.
Warunki przedsiębiorstwa ogólne i szcze­

gółów?, wykaz cen jednostkowych, kosztorys 
sumaryczny wykonać się mojącyeh budowli 
i plany przejrzane być mogą w godzinach 
urzędowych w wymiwnoumn c. k. Staro 
siwie, gdzie także w wyż oznaczonym dniu 
najpóźniej do godziay 12 w południe wno­
szone być mają oferty, sporrąd-fone na blan­
kietach urzędów, ch, których Starostwo bez­
płatnie udzieli, a zaopatrzone marką stem­
plową na 1 koronę i we wadyurn wynoszące
5 pre. kwoty fiskalnej, z wyrażeniem opu 
stu z cen fiskalnych nie tylko słowami aie i 
literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać sckcyę drogową i ofia­
rowany opust czy nadwyżkę cen jednostko­
wych bez żadnych dopisków, wreszcie poło­
żyć datę i podpisać ofertę imieniem i nazwi­
skiem.

Oferty wnoszone fcyó mo?ą na każdą 
sekcyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 
obejmowała kilka sekcyi drogowych, wtedy 
podsó w niej należy opust lub nadwyżkę cen

fiskalnych dla każdej sekcyi drogowej osobno, 
albowiem zatwierdzanie ofert nastąpi bezwa­
runkowo według poszczególnych sekcyi dro­
gowych.

Oferty niesporządzene na blankietach 
urzędowych albo zawierająca jakiekolwiek do­
piski, zostaną oferentowi zaraz przez komisję 
przeprowadzającą licytację zwrócone, zaś po 
terminie licytacji nio będą oferty przyjmo­
wany.

Orzeczenie, czy wynik licytacji jest po­
myślny, i która z ofert jest dla e. k. Fundu­
szu drogowego korzystną, przysługuje c. k. 
Namiestnictwu.

Z e. k. Namiestnictwa, 
daia 30 listopada 1912.

Za c. k. Namiestnika: 
U s t y a n o w s k i  w. r.

Lwów,

L. er. E. VII. 1368/12 (6) (15366)
Strona zobowiązana Jan Barszcz w Ko­

bierzynie
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Igna­
cego Barszczs, odbędzie s:ę dnia 21 grucmia 
1912 o godz. 10 przed południem w biurze 
Nr. 4 zasadzie zatwierdzonych warunków 
licytacja realności lwh. 82 i 14 ks gr. gm. 
Kobierzyn, stanowiącej grunt z budynkami.

Wartość szacunkowa realności lwh. 82 
(grunt z budynkami) wynosi 4878 kor. 95 
hal.

Wartość szacunkowa realności lwh. 14 
(grunt) wynosi 2129 kor. 01 hal.

Najniższa oferta lwh. 83 wynosi 3852 
kor. 62 hal.

Najniższa oferta lwh. 14 wynosi 1419 
kor. 74 hal.

Do realności lwh 82 ks. gr. Kobierzyn 
należą n-:stępujące przynależności: dom mie­
szkalny, stodoła i ogród, oszacowani na 1650 
koron.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie
.Pi-
O. k. Są-i powiatowy, Oddział VII,

Ta: nów, 1 listopada 1912,

L. ez. E VII. 1268/12 (5)
Strona zobowiązana nieobj. masa .spad 

śp. Wincentego Nśedojadlj.
Edykt .li-ytscyjuy 

oraz wezwanie do zgłoszenia v; i er?. v te! a ości.
Na wniosek strony egzekwując--j Pawła 

Niedojadły, odbędzie się dnia 18 grudnia 
1912 o godz. 10 przed południem, w biurze 
Nr. 4 na zassdzie zatwierdzonych wanioków 
licytacya realności lwh. 104Ó ks. gr. gm. 
Wierzchosławice, stanowdącej parcelę g ru n ­
tową.

Wartość szacunkowa 1200 kor.
Najniższa oferta 800 kor.
Koszta podania przyznaje się w kwocie 

13 kor. 30 hal.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
G. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Taruów, dnia 13 listopada 1912,



L. 25.57812.
Obwieszczenie licytacyi.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Przemyślu podaje do powszechnej wiadomości, 
ze w eelu wydzierżawienia prawa poboru podaiku spożywczego od mięsa, tudzież wina, 
moszczu winnego i owocowego w niżej wynrenionych okręgach dzierżawnych odbędzie się 
w tejże dyrekcyi dnia 16 grudnia 1912 od godziny 9 rano do 12 godziny w południe 
publiczna licytacya ustna z dopuszczeniem pisemnych ofert, których otwarcie nastąpi po 
zakończeniu licytacyi ustnej.

Czas trwania dzierżawy obejmuje lata 1918, 1914 i 1915 bezwarunkowo lub też z za­
strzeżeniem prawa wydzierżawienia na rok 1914 i 1915.

(15893 1—3) j dający wadyum względnie kaueyę dzierżawną w obligaeyach obowiązany jest przedłożyć 
spis tych obligacyj w 3 egzemplarzach w myśl reskryptu c. k. Ministerstwa skarbu 
z dnia 17 lipca 19(13 1 10.067.

Dzierżawca p-swa poboru podatku spożywczego od wina, moszczu winnego i zacieru
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1 Bircza Podatek 
spożywczy 
od mięsa

43 6417 63 III. licytacya

2 Mościska 46

ni.
8017 72

3 Sądowa Wisznia Podatek 
spożywczy 

od wina

33 900 — IV, licytacya

4 Krakowiec 36 364 —

Pisemne oferty w kopertach opieczętowanych i należycie adresowanych z dokłsdnem 
podaniem przedmiotu dzierżawy, zaopatrzone w wadyum w gotówce lub w papierach war­
tościowych wynoszących 10 prc. ceny wywołania i ostemplowane znaczkiem na 1 kor. wno­
sić należy na ręce c. k. dyrektora okręgu skarbowego lub tegoż zastępcy w Przemyślu w 
godzinach urzędowych, najpóźniej do godz. 9 przed południem dnki 16 grudnia 1912.

Przy ofertach ustnych należy przed rozpoczęciem licytacyi złożyć powyższe wadyum 
do rąk komisarza prowadzącego licytacyę. _

Bliższe warunki licytacyi i wykaz miejscowości należących do tych okręgó v dzierża­
wnych przejrzeć można w godzinach urzędowycn w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
w Przemyślu i w c. k. Nadzorach straży skarbowej w Przemyślu, Mościskach, Jaworowie 
i Babicach.

Kwity kasowe na wadyum licytacyjne lub kaucye odnoszące się do dzierżaw jeszcze 
nie ukończonych nie będą przyjmowane jako wadyum licytacyjne, ani jako kaucye dner 
żawne.

Nadaźe wniesione po ukończeniu licytacyi nie będą bezwarunkowo uwzględnione.
Oferty konkretalne i telegraficzne są wykluczone.
W końcu zauważa się, że w myśl ustawy krajowej z dnia 7 lipca 1909 Dz. ust. kraj. 

Nr. 102 obowiązany jest każdy dzierżawca prawa poboru podatku spożywczego od wina, 
moszczu winnego i owocowego pobierać wraz z podatkiem spożywczym dodiiek krajowy 
w wysokości 30 prc. rządowego podatku spożwczego jak długo ten podatek istnieć będz e 
i za prawo poboru tego dodatku krajowego uiszczać 30 prc. od czynszu dzierżawnego 
za prawo poboru rządowego podatku.

Zmiana dodatku krajowego ma mieć ten sam skutek, co zmiana taryfy podatku spo- 
iyczego rząaowego

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Przemyśl, dnia 4 grudnia 1912,

L. 25.819/912
Obwieszczenie.

(15895 1—3)

C. k. Dyrekeya okręgu skarbowego w Nowym Sączu rozpisuje IV. publiczną licytacyę 
w celu wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od wina okręgu Nowy Targ 
z ceną wywołania 10.500 kor. na trzy lata t j. na rok 1913, 1914 i 1915 bezwarunkowo 
lub warunkowo na rok 1913 z milczącem przedłużeniem kontraktu na dalszy rok 1911 
względnie i rok 1915 (o ile wypowiedzenie me nastąpi w terminie przep isanym ) aa dzień 
17 grudnia 1912 o godzinie 9 przed południem.

Warunki licytacyjne, jakoteż wykazy miejscowości należących do każdego okręgu 
dzierżawnego mogą być przeglądnięte przed licytacyą w biurze Nr. 17 c. k. Dyrekcyi okręgu 
skarbowego w Nowym Sączu, tudzież w dotyczących uadzorach straży skarbowej nowosą­
deckiego okręgu skarbowego.

Oferty pisemne opieczętowane i zaadresowane z uwidocznieniem na kopercie przed­
miotu dzierżawy należy wnosić najpóźniej do godziny 2 po południu ostatniego dnia po­
przedzającego ustną licytacyę t. j. do 16 grudnia 1912 na ręce c. k, Dyrektora okręgu 
skarbowego w Nowjm Sączu,

Telegraficzne oferty nie będą przyjmowane.
Wadyum w wysokości 10 pro. ceny wywołania ma być p:zy pisemnych ofertach do­

łączone do oferty, zaś przy licytacyi ustnej do iąk komisyi licytacyjnej złożone. Do wn* 
dyum złożonego w obligaeyach dołączone b jć  mają spisy tych obligacyj w 3 egzempla­
rzach na przepisanym formularzu (reski1. Minist. z 17 lipca 1908 1. 1667 Nr. 111 Da. 
rozp. skarb.).

Kwity kasowe opi«v a'ąp.e ną kaucye z niewygasłej dzierżawy, książki Kas oszczędno­
ści i losy nie będą jako wsdys licytacyjne przyjmowane.

Według § 2 ust. kraj. z 7 lipca 1909 Nr. 102 Cu. u. kr. obowiązany jest Jłżdy dzier­
żawca akcyzy od wins, is siezu winnego i owocowego pobierać dodatek krajowy w wysokości 
30 prc. rządowego podatku jak długo podatek krajowy istnieć będzie i za prawo poboru 
lego dodatku krajowego obowiązany jest uiszczać 30 prc. ugodzonego czynszu dzierża­
wnego na rzecz kraju.

C. k . D yrekcya o k ręg u  skarbow ego.
Nowy Sącz, dnia % grudnia 1912.

X- 35.0181912
Obwieszczenie.

(15399 1 —B>

rocznego czyu-zu dzlmżawnegn rządowego podatku spożywczego* 
krajowego ma mieć ten ssas skutek co zmiana taryfy rządowego

prc. od k&żdor zo-' f:g 
Zmiana tego dodatku 
podatku spożywczego.

Oferty t?,L graficzne nie będą przyjmowane ani uwzględnione.
Kom&Iatywne nadaże są wykluczana. Bliższe warunki licytacyjne, jakoteż wykazy 

miejscowości przynależnych do pojedynczych okręgów dzierżawnych można przeglądać 
w biurze c, k, Dyrekcyi okręgu skarbowego we Lwowie, Podwale 3, oraz we wszystkich 
nadzorach straży skarbowej lwowskiego okręgu skarbowego.

W Y K A Z
tych okręgów dzierżawnych w których pobór podatku spożywczego od mięsa i wina będzie 

na nowo wydzierżawiony od 1 stycznia 1918 w drodze publicznej licytacyi.

Podatek
od

mięsa

'3! na

dzierżawny

Gródek

Mikołajów

Lwów rsyon

Cena
wywołania

K

29817

3598

2950

Wsdyum

K

2932

360

295

-.znaczenie 
taryfy

-2 03 
»  2  03
' i - *
^  K® KM

• TJ■-O 02 
rK, N3W 1 to

CU
ĄrJ_ JM

« 0**** co 
. 03

Op<

05
f S -  ‘5*g

Termin
licytacyi

a 'o , g>12 ,,3
■e §  M §o ®

^  a  ja _S
s -  0  o  „  O J

'O £  &. £  s
o oj • >—*
£  ^  . 1 2 . - 3

&
SS -N -a  

fi £
S a S 9

J  90)
Oc« _q ce

fe>§- fi £C- ^ r r *  o  wrp> p

** -  '■o
DQ fl . JST M

a  *  Z  "a"rrt r  —

03 O 
« £  2 * ^

- ^  £ Ł

£Oa

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Lwów, dnia 3 grudni a. 1912.

L. cz. E. 2698/12 (15377)
Edykt licytacyjny.

Na żądan:e Gerschona Batha s. Her- 
sera Leiby w J-błcnowie, odbędzie się dnia 
28 stycznia 1913 o godzinie 9 przed polu 
dniem w sądzie niż j wymienionym, w biu­
rze Nr. IV. licytacya:

I. realności obj. lwh. 824 gm. Kosinacz 
Petra Kifiaka i Anny Kifiak po połowie wła 
snej;

II. 1/3 lwh 102 gm. Kosmacz Petra i 
Anny Kifiaków po połowie własnej wraz z 
pizynałeżaoiciami, skłsdająeerai się z drzev/ 
mieszanych.

Nieruchomości wystawione na licytację, 
są ocenione: ad 1. na 1100 kor., ad II, na 
416 kor., przynależności zsś sd II. na 74 
kor. 66 h a l, ad I. 20 kor.

Najniższa cena wynosi: ad I. 746 kor. 
60hsl, ad II. 527 kor. 10 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki lieytacyj.ua niniejszem za> 
twierdzono i  o d n o sz ą c e  się do tej me- 
rachom&śei d e k a m e n ta  (wyciąg tabularny, 
w y c ią g  k a ta s tr a ln y , p r o to k o ły  oseuienia i 
i . d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są -  
ilsic n iż e j  wymienionym, w biurze Nr. 9.

O. k. Sąd powistówy, Oddział IV.
Jabłonów, dnia 17 listopada 1912.

żności: płot, drzewa owocowe i chata prze­
nośna, oszacowane: ad I. na 470 kor., II, 
100 kor., III. 80 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż ni6 
nastąpi.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Jabłonów, dnis 22 listopada 1912.

(15374)Ł. cz. E. 1551/1* (5)
Edykt licytacyjny.

Dnia 10 stycznia 1913 o godzinie 8 80 
rano odbędzie się w biurze Nr. 18 licytacya 
realności lwh. 371 ks. gr. gm. Soroki skła­
dającej się z 1 morgo 210 s. kw. gruntu i 
chaty.

Wartość szacunkowa 1515 kor, 
Najniższa oferta 1010 kor.
Warunki licytacyjne i inne dokuraenta 

przejrzeć można w biurze Nr. 13
O, k. Bad powiatowy, Oddział II. 
Gwoździec, dnia 25 listopada 1912.

L. cz. E. 727/1.1 (8) (15371)
Edykt licytacyjny.

Dnia 28 grudnia 1912 o godainic 10 
rano odbędzie s:ę licytacya połowy realności 
lwh. 244 gm, Dubiecko.

Wartość szacunkowa wynosi 1000 kor.
Najniższa oferta 666 kor. 67 hai., po­

niżej tej eeay sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

0. k. Sąd powiatowy.
Dubiecko, d?iia 10 listopada 191S.

Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od rzezi bydła i wyrębu 
mięsa, tudzież od wina, moszczu winnego, zacieru winnego i moszczą owocowego w okrę­
gach dzierżawnych obok poszczególnionych na rok 1913, a warunkowo z zas.-rzężeni m 
milczącego przedłużenia względnie wypowiedzenia kontraktu dzierżawy na dalszy drugi 
i trzeci rok to jest 1914 i 1915, lub bezwarunkowo na okres trzech lat to jest od 1 sty­
cznia 1918 do 31 grudnia 1915, rozpisuje s ę niniejszem publiczną czwartą i ostatnią 
publiczną licytacyę na dzień 16 grudnia 1912 r. Przy czwartej t. j. ostatniej licytacyi 
w dniu 16 grudnia 1912 r. będą przyjmowane oferty poniżej ceny wywołania zaś po tej 
licytacyi nie będzie się przyjmować żadnych nadaży, ani ustnych, anijpisemuych Licytacya 
odbędzie się w biurze c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego we Lwowie, ul. Podwale 1. 3, 
od godziny 8 rano do 12 w południe. !

Oferty pisemne zaopatrzone w 10 prc. wadyum należy wnosić na ręce dyrektora j 
okręgu skarbowego we Lwowie do chwili rozpoczęcia ustnej licytacyi. Kwity kasowe, ; 
opiewając* na kaueyę niewygasłej dzierżawy, książeczki Kas oszczędności i losy nie będą I 
bezwarunkowo przyjęte ani jako wadya licytacyjne, ani jako* kaucye dzierżawne. S k ła - '

L. cz. E. 1710/12 (15376)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
.Na wniosek Herscha Leiby Batha w 

Jabłonowie i Ł^sia Falbijeznka Dnv;tr* ? Bu­
czy strony egzekwującej, odbędzie się unia 
27 grudnia 1912 o goannie 9 przed połu­
dniem w biurze Nr. 9 na zasndzie zatwier­
dzonych warunków licytacya następujących 
realności:

1. Iwh. 86 ks gr, gm. Bania Borezów,
2. lwh. 732 ks, gr. gm. Bania Bere

sów,
3. 2/3 ez 647 ks. gr. gm. B>mia Be- 

rezów.
Wartość szacunkowa w ynosi: ad 1.275 

kor., ad 2. 125 kor., sd S. 287 kor. 50 hal.
Najniższa oferta: ad 1. 496 kor. 60 hal,, 

ad 2. 150 kor., ad 3. 245 kor.
Do realoości lwh. 86, 732, 647 ks. gr. 

Bania Berezów należą następujące przynale-

L. ez. E. 1788/12 (14), 2961/12 (10),
339i/12 (7) ' (15878)

Edykt licytacyjny.
W sądzie tuttjszym w biurze Nr. 6 od­

będzie się łicykeya dnia 4 lutego 1913 o go­
dzinie 10 przed południem :

1. realności objętej Jwb. 1357 ks. gr. 
gm. Gródek Jagiell. zobowiązanych Meehia 
Jolless i Izraela Im k »  Jollesa własnej, skła­
dającej się z d*ózb domów mieszkalnych, 
szopy, chkwu, ogrodu s drzewami owoeowe- 
mi, łącznego cbszatu 1924 rss. ocenionej na 
5944 kor. 50 h a l ,

2. realności objętej Iwh. 1708 ks. gr. 
gm. Lubień wielki dłużniczki Dory Friesel 
z&m, Brfili własnej, składającej się z domu 
mieszkalnego obok gościńca położonego tuż 
przy łazienkach zamieszkiwany przez kura- 
cyuszów, ocenionej ns 6000 kor ,

3. a) realności objętej wyk. hip. 1. 698 
ks. gr. gm. Wołezuchy, składającej się z 
gruntu ornego, obszaru 72 ar i 5 m a, oce­
nionej na 1040 kor.,

b) realności objętej lwh 612 tej samej 
gminy, stanowiącej las obszaru 68 ar 80 m*, 
ocenionej na 600 kor ,

c) realności objętej wyk. hip. 1. 508 tej 
s&moj gnoi >y wszystkie realności dłużników 
Antoniego Stojka syna Aleksandra i K ata­
rzyny z Polańskich Stojku własnych, składa­
jącej się z łąki obszaru 21 ar. 65 m*, oce­
nionej na 250 kor.

Najniższa cena niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi: ad 1. 3258 kor., ad 2. 
3000 kor., ad 3. a) 693 kor. 34 hal , b) 400 
kor. i c) 186 kor. 68 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których ninno­
szą licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sadu najpóźniej przy wyznaczo-

„(Sazeta Lwoweka“ Nr, 282 z dnia 7 grudnia 1912,



a p n  term inie lieytaeyjnysi, insuaej iosłoŁ'> 
nią tego rodsajn co do samej nieruchomości 
c.ie mogłyby być jus se skutkiem postne-
d£0£L&»

Te osoby- dla któryeh jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomości ach bądź 
obecnie już istnieją, bądś w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o d&lssych wydarzeniach tego poste- 
gowania jedynie prses przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli n ie ' mieszkają w okręgu sądu 
tutejszego i s is  wskażą temuż sądowi ęelao- 
moerdke, do doręeaoś, w sisdziM esąda aamże- 
askałoso-

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Gródek Jag.. 28 listopada 1912.

L. ez. E. 169/'2 (15) (15888)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
w Jarosławiu, odbędzie się dala 10 g>udnia 
1912 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8 w Sie­
niawie licytacja realności lwh 245 gm. Cie­
plic# z chątą, stajnią, szopą i stodołą.

Nieruchomość wystawiona na licytację 
jest oceniona na 15 400 kor.

Najniższa cena wynosi 10.166 koron 
66 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

0. k Sąd powiatowy.
Sieniawa, 28 października 1912.

L. cz. E. 2421.12 (10) (15875)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Szy­
mona Zitrona w Wojniłowie, odbędzie się 
dnia 31 grudnia 1912 o godz. 10 przed po­
łudniem w biurze Nr. 26 na zasadzie obe­
cnie zatwierdzonych warunków iicytacya po­
łowy realności ks. gr. Iwh. 402 i 1/4 lwh. 
116 ks. gr. gm. Dorohów.

Wartość szacunkowa 1/2 realności lwh. 
402 wynosi 260 kor. 25 h., 1/4 ez. lwh. 116 
182 kor. 50 h.

Najniższa oferta lwh. 402 wynosi 198 
kor. 10 h., a lwb 116 — 127 kor. 80 h.

Do realności lwh. 402 ks. gr. Dorohów 
należą następujące przynależności: a to sme- 
reki jabłonie wiśnie i śliwy, oszacowane na 
86 kor 90 h.

Do realności lwh. 166 należą przyna­
leżności a tc : smereki. wiśnie i śliwy osza­
cowane na 8 kor 40 h.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

Dalsze koszta wierzyciela ustala się na 
14 kor. 50 h.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Halicz, dnia 18 listopada 1912.

L. cz. E. 1185/12 (6) (15891)
S p r o s t o w a n i e .

Tus. edvkt licytacyjny s dnia 28 pa 
żdziernika 19121 ci. E  1185/12 (5)prostuje się 
w tym kierunku, iż wartość szacunkowa real 
nośći pod lwh, 866 ks. gr. gm. Żurawno wy­
nosi 110 kor., a najniższa oferta 73 kor. 
83 h., a nie jak mylnie ustalono 60 koron, 
względnie 40 koron.

Reszta postanowień edyktu i warunków 
licytacyjnych pozostaje bez zmiany,

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Żurawno, dnia 17 listopada 1912.

L ez. E. 1198/12 (6) (15382)
Dnia 30 grudnia 1912 o godz. 9 przed 

południem odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mieuionym biuro Nr 7 Iicytacya 8/21 części 
realności lwh. 1 i 3/21 części realn, lwh 199 
kg. gk. Poraź.

Powyższe części nieruchomości są osza­
cowane a to : przy lwh. 1 na 1460 kor., zaś 
przy lwh. 199 na 614 kor, 28 h.

Nainiższa oferta wynosi przy lwh. 1 
kwotę 973 kor. 32 h., przy lwh. 199 kwotę 
409 kor. 52 h.

Warunki licytacyjne i inne dokume:, 
przejrzeć można w sądii9 niżej wymienio­
nym, biuro Nr. 7.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Lisko, dnia 21 listopada 1912,

L. #z. E. 462/12 (5) (15180)
Edykt licytacyjny.

Dnia 2 stycznia 1913 oj godz 9 rano 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 4 
odbędzie się Iicytacya realności lwh, 650 
gn iny Krościenko objętej.

Nieruchomość wystawiona na licytację 
jest oceniona na 9738 kor.

Najniższa cena wynosi 6488 kor. 66 h„ 
poniżej tej ceny sprzedaż ni8 pizyjdzie do 
skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krościenko, dnia 19 listopada 1912.

L. cz. E. 677/12 (14) (15370)
Edykt licytacyjne.

Na żądanie Józefa F iiak la , odbędzie 
się dnia 13 stycznia 1918 o godz. 9 rano

w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 6 
w Dobczycach Iicytacya realności Iwh. 5 i 
275 gminy Wioiary objętej wraz z przyna- 
leżnościami. oraz domu z drzewa i budyn­
ków gospodarczych się składających., — war­
tość tychże wynosi 9.160 kor,

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytaeyę są ocenione jako to : realność lwh. 
5 na 14 759 koren 80 h,, zaś lwh. 275 na 
9.184 kor. 40 h.

Najniższa oferta ad 1. wynosi 18.086 
kor., wadyum wynosi 2.610 kor.. 88 h. n a ­
tomiast lwh. 275 na 9184 koron 40 h,

Najniższa oferta ad 2. -wynosi 6.122 
koron 92 hal., zaś wadyum 918 kor. 44 h , 
poniżej tych eon sprzedaż r,ie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny. wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. p.), może każdy, mający chęć 
kupienia przejrzeć podezss godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 6,

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Dobetyce, dnia 12 października 1912.

U p a d ł o ś c i .
L. cz. S. 17/12 (15316 8 - 3 )

Edykt konkursowy.
0. k. Sąd obwodowy w Kołomyi ze­

zwolił na otwarcie konkursu do majątku Her- 
sza Singera, nieprotokołowanego kupca w Ko­
łomyi.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę sądu krajowego Hennera, zaś tym­
czasowym zawiadowcą masy p. adw. dr, Jur- 
ezeńkę w Kołomyi.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
eyi, wyznaczonej na dzień 6 grudnia 1912, 
godz. 9 przed południem w tym sądzie, w 
biurze Nr. 74, przedłożyli dokumenta, po­
świadczające ich roszczenia, przedstawili swo­
je  wnioski względem zatwierdzenia tymcza­
sowego zawiadowcy lub zamianowania innego 
i jego zastępcy oraz przystąpili do wyboru 
wydziału wierzycieli.

Wzywa się takŻ8 tych. wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić, jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już zawisł, 
stosownie do przepisów ord. konkurs, zgło­
sili w tym sądzie najdalej do dnia 21 gru 
dnia 1912, a na audyeneyi likwidacyjnej na 
dzień 23 grudnia 1912, godz. 9 przed po­
łudniem w tymże sądzie wyznaczonej, poli­
kwidowali je i ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
ełe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy­
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą 
wykluczeni od podziałów uskutecznionych na 
podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyeneyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Kołomyi, lub w pobliżu mają wymienić w 
zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w tem- 
że miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem, razie na wniosek komisarza kon 
kursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń.

0 . k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Kołomyja, dnia 22 listopada 1912.

L. cs. S. 54/12 (2) (15312 2 - 8 )
Edykt konkursowy.

0. k. sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie zezwolił na otwarcie kupieckiego kon­
kursu do majątku jawnej spółki handlowej, 
zarejestrowanej pod firmą Chierer i Czortko 
wer, handel towarów bławatnych we Lwo­
wie, ul. Kazimierzowska 1. 3, jakotei do pry­
watnego majątku osobiście odpowiedzialnych 
spólmków Józefa Chierera i Awigdora Czort- 
kowera.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę Bądu krajowego Józefa Dobiję, 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy p. adwo­
kata dr. Józefa Westreicha we Lwowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au­
dyeneyi, wyznaczonej na dzień 12 grudnia 
1912 godz. 1130 pized południem w tym są­
dzie w biurze Nr. 19 przedłożyli doku­
ment*,, poświadczające ich roszczenia, przed­
stawili swoje wnioski względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy, lub zamianowania 
innego i jego zastępcy, oraz i przystąpili dc 
wyboru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciel# konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszozenia swe,

chociażby eo do nieh spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
v? tym sądzie najdalej do daia 24 grudnia 
1912, a na audyeneyi likwidacyjnej, aa  dzień 
31 grudnia 1912 o godzinie 10 30 przed połu­
dniem w tymże sądzie wyznaczonej, polikwi­
dowali je i ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosła przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rsycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyeneyi likwida­
cyjnej jawiącym się i zgłoszonym służy pra­
wo w miejsce zawiadowcy masy, jego zastę­
pcy i członków wydziału wierzycieli, do­
tychczas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem inne osoby, swego za­
ufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowa eo do spółki 
i pojedynczych spólników będzie prowadzo­
ne razem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „"Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają we 
Lwowie, lub w pobliżu mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur­
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomoenifc# dla dorę­
czeń.

0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział VII.

Lwów, dnia 29 listopada 1912.

L. ez. S. 17,12 (183) (15358)
W sprawie konkursowej Łeizora Be­

ckera I. S. w Stanisławowie wyznaczam na 
zasadzie par. 144 o. k. audyencyę celem 
powzięcia uchwały przez ogół wierzycieli na 
dzień 11 grudnia 1912 o godz, 10 rano, b. 
Nr. 118.

Przedmiotem uchwał będzie zatwier­
dzenie rachunków prz^z zarządcę masy zło­
żonych i rozdział gotówki postanowienia co 
do sprzedaży wierzytelności wekslowych i 
kupieckich, krydataryuszy i postanowienia 
eo do zmiany udziałów naftowych masy 
konkursowej Leizora Bechera w kopalniach 
nsfcy w Borysławiu i Tustsnowicach z netto 
na brutto względnie na sprzedaż tychże 
udziałów, ewentualne wnioski

0. k. Sąd obwodowy, Oddział JiT. 
Stanisławów, 26 listopada 1912.

A n t o r f v z a c ¥ e .
L. cz. T. 126/18 (2) (15149 3 - 3 )

Wdrożenie postępowanie, amortyzacyjnego.
Na wniosek firmy „Bracia Weselak" 

wdraża się postępowanie celem amortyzacji 
następującej rzekomo wnioskodawcy zaginio­
nej książeczki gał. Kasy Oszczędności Nr. 
6265 na nazwisko „Bracia Wczt-iak" i pier 
wotnie na kwotę 300 kor. opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu. 6 miesięcy od trzeciego ogło­
szenia edyktu w „Gazecie Lwowskie", w 
przeciwnym bowiem razie po upływie powyż­
szego czasokresu książeczka ta za nieistnie 
jąeą uznaną zostanie.,

0. k S.fd kiajowy cywilny, Oddział VII 
Lwów, dnia 11 listopada 1912.

I .  tag. 9381/12 (15285 2— 3)
E d y k t.

Na karcie ciężarów realność objętej da­
wniej lwh 1111 ks. gr. gm. Kraków, a obecnie 
lwh. 19 ks. gr. gm. bat. Kraków uskute­
cznione sa naslęoująee w p 'sy :

Poz. 1 L. 305 pod. 23 maja 1837.
Na podstawie kontraktu kupna sprze­

daży z 10 maja 1887 wpisuje się prawo za­
stawu dla reszty ceny kupna w kwocie 60 
złotych polskich czyli 15 kor. dla odsetek po 
5 pre na rzecz Jakóba i Antoniny Brukal- 
skieh po połowie;

Poz. 3 L. 431 pod. 28 czerwca 1854.
Na podstawie aktu notaryalnego z dnia 

23 czerwca 1854 wpisuje się prawo zastawu 
dla reszty ceny kupna-60 złotych polskich 
czyli 15 koron, aż do wykreślenia sumy 15 
koron w poz. 1 wpisanej pozostawionej na 
rzecz Antoniego i Ewy Kulińskich po po­
łowie.

Ponieważ wyżej wymienieni wierzyciele 
hipoteczni są z życia i miejsca pobytu n ie­
wiadomi ewentualnie ich spadkobiercy lub 
następcy są nieznani, przeto wzywa się wszyst­
kich, którzy do powyższych wierzytelności 
hipotecznych roszczą sobie pretensje, aby 
się z takowemi zgłosili w tutejszym c. k. 
Sądzie krajowym w przeciągu jednego roku, 
a to najpóźniej do dnia 1 grudnia 1913 r. 
tem pewniej, i# po bezskutecznym upływie

tego terminu edyktalnege, sąd tut, na żą­
danie podającego gwarectwa jaworznickiego 
zezwoli mocą uchwały na umorzenie powyż­
szych wpisów hipotecznych i na ich wykre­
ślenie.

0. k. Sąd krajowy, Oddział VII.
Kraków, dnia 18 listopada 1912.

L. cz. T. IV. 17/18 (2) (15152 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego,

Na wniosek Leiby Fiseha ze Szczepa­
nowie wdraża się postępowania celem, emor- 
tyzaeyi przez wnioskodawco zagubionych n a­
stępujących ksiąźecszk wkładkowych Kasy 
oszczędności miosta Tarnowa, a mianowicie:

1 książeczki wkładkowej Nr. 106.749 
na imię Basi F  sc-h opiewającej, wykazującej 
wkładkę 541 kor. 47 h.,

2. książeczki wkładkowej Nr. 71.378 
na imię Leib Fiseh opiewającej, wykazującej 
wkładkę 524 kor. 57 h.,

3. książeczki wkładkowej Nr. 98.775 na 
imię le ib  Fisch opiewającej wykazującej 
wkładkę 306 kor. 90 h.,

4. książeczki wkładkowej Nr. 105.803 
na imię Leib Fisch opiewającej, wykazującej 
wkładkę 32 kor. 57 h.

Posiadacza powyższych książeczek wkład­
kowych wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po ­
wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 2 listopada 1912.

L ez. T. 23/12 (1) (15189 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek firmy Otto et Emil Schlein 
w KOniginhof a/E wdraża się postępowanie 
calem amortyzacji rzekomo przez nią zagu­
bionego weksla z daty Tarnów 25 lutego 
1912 na 361 kor. 62 h. opiewającego, p ła­
tnego w sześć miesięcy cd daty, ptzyjętego 
przez Dawida Kohsa i Blumę R osę ' Kohs 
w Brzesku, wystawionego i żyrowsnego przez 
Benjamina P&risera, żyrowanego dalej przez 
firmę Otto et Emil Bełslein, e. k. uprzyw. 
austryacki Zskład kredytowy dla handlu i 
przemysłu, a przez ten na Powszechny Za­
kład kredytowy w Brzesku do inkasa.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swoimi p ra­
wami w ciągu 45 dni od dnia ostatntego 
ogłoszenia edyktu, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejący uznany zostanie.

0. b. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział II.

Kraków, dnia 13 listopada 1912.

L. ez. Nc. IV. 697/12 (15225 2 - 3 )
Na wniosek p. Bernarda Weihraucha 

kupca w Zborowie wdraża się postępowanie 
amortyzacyjne zagubionej książeczki wkład­
kowej Towarzystwa handlowego w Zborowie 
stowarzyszenia zarej. z ogr. por. z daty Zbo­
rów 23 lipca 1911 Nr. 1323 na imię Ber­
narda W eihm iehu, opiewającej na 426 kor. 
65 h. z pn.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się, aby wykazał w przeciągu 6 miesięcy 
od dnia tego edyktu prawa swoje, w prze­
ciwnym razie książeczka powyższa za bez­
skuteczną zostanie uznaną.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział IV. 
Zborów, dnia 15 listopada 1912.

I .  ca. T. VI. 74/12 (1) (15187 2 - 3 )
Wdroż- nie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek firmy „Vitellio“ we Lwo­
wie i Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
w Krakowie wdraża się postępowanie celem 
amortyzacji następującej rzekomo przez wnio­
skodawców zagubionej policy Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie z 4 li­
stopada 1905 do L. 98 137 opiewającej na 
kapitał 10.000 kor. płatny okazicielowi po- 
liey, po śmierci zabezpieczonego Leona Bu- 
dziszewskiego.

Posiadacza powyższej policy wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu jednego roku 6 tygodni i 3 dni, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie powyż­
szego czasokresu za nieistniejącą uznaną zo­
stanie.

Czasokres liczy się od dnia następnego 
po ostatniem ogłoszeniu amortyzacyjnem w 
gazecie urzędowej umieszazonem.

0 . k. krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 22 października 1912.

L. ez. T. 129/12 (2) (15311 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Leona Zippera, współ­
właściciela firmy A. H. Zipper we Lwowie 
Rynek 30, wdraża się postępowanie celem 
amertyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę za­
gubionego kwitu zastawniczego oddziału de­
pozytowego Banku hipotecznego we Lwowie 
zaopatrzonego Nr. 2394 na zastawione losy 
tureckie i inne.



Posiadaw* pcw yim go kwitu zastawni­
czego wzywa się przeto, aby zgłosił *.!ę ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roka od 
rrzeeiego ogłoszenia w urzędowej „Gazecie 
Lwowskiej" w ptzejjjwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresu kwit ten za 
nieistniejący uznany zostanie.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów. dnia 19 iistope-da 1912.

L. ez. T. 128/12 (2) (15310 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Henryka Zipper?, współ­
właściciela firmy A. H. Zipper we Lwowie 
Synek 1. 30 wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekamo prsrz wnioskodawcę za- 
g ib im e g j kwitu zastawniczego oddziału de­
pozytowego Banku hipotecznego we Lwowie 
zaopatrzonego w Nr. 2825 na zastawione 
tamże losy tureckie i inne.

Posiadacza powyższego kwhu zastawni- 
e:ego wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, od 
trzeciego ogłoszenia edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej" w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresu kwit ten za 
nieistniejący uznany zostanie.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 19 Lstopada 1912.

L. cz. T, 127/12 (2) (15809 2 - 8 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Henryetty Zipper współ­
właścicielki firmy A. H. Zipper we Lwowie 
Rynek 30, wdraża się postępowanie celom 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskcd&wczyBję 
zagubionego kwitu zastawniczego oddziału, 
depozytowego Banku hipotecznego v,e Lwowie 
zaopatrzone Nr. 2265 na zastawione losy tu • 
reckie i inne.

Posiadacza powyższego kwitu zastawni­
czego wzywa się przeto, aby zgłosił się ze. 
swojemi prawami w ciągu jednego roku od 
trzeciego ogłoszenia edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej" w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresu kwit ten' za 
nieistniejący uzn ny zostanie.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 19 iistopada 1912.

L. cz. T. 29/12 (3) (15320 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Towarzystwa kredytu i 
oszczędności „Samopomoc" w Tutce, wdraża 
się postępowanie, celem amoriyza yi nastę­
pującego rzekomo zagubionego untkatu ksią­
żeczki wkładkowej Nr, 882 tegft; Towarzy­
stwa opiewającej na kwotę 1000 k ron wy­
stawionej na okaziciela w dwóch egzempla­
rzach z zastrzeżeniem, że wkładka ta zwró­
cona będzie w cseści lub w całości tylko za 
zwrotem, względnie za okazaniem obu ksią­
żeczek unikatu i duplikatu.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłoś ł się ze swojemi -pra­
wami w ciągu pól roku, w przeciwnym bo­
wiem razie po upływie powyższego czasokresu 
za nieistniejące uznane zostaną

O. k.. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Sambor, dnia 22 października 1912.

L. cz. T. 24/12 (8) (15S15 2 - 3 )
E d j  k i,

N ł wniosek Blimy KramSfcer z Kołomyi 
wdraża się postępowanie celem amortyzacja, 
przez wnioskodawcę rzekomo zgubionego m 
pianko akceptu wekslowego, na kwotę 80 kor. 
opiewającego przez Bronisława i Franciszkę 
rodzeństwo Choma w Kołomyi j-.L;o akceptan- 
tów podpisanego.

Posiadacza tego akceptu wekslowego 
wzywa się przeto, aby w c^ągu 45 dni od 
dnia trzeciego ogłoszenia tego *-dy';tu w urzę­
dowej „Gazecie Lwowskiej" ze swojemi pi a 
wami zgłosił się i ten akcept wekslowy tu 
tejszemu sądowi przedłożył, gdyż po bezsku­
tecznym upływie tego czasokresu zostanie 
wyżej opisany akcept wekslowy uznany za 
nieistniejący.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Kołomyja, dnia 8 listopada 18-12.

L. ez. T. 33/12 (1) (15321 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Banku hipotecznego i k re­
dytowego sfcow, zarej. z ograniczoną peręką 
w Drohobyczu, wdraża się postępowanie ce­
lem amortyzacyi następującej rzekomo zagu­
bionej książeczki wkładkowej tegoż Banku 
Nr. 1684 na 3905 kor. 45 bal. opiewającej, 
stanowiącej własność Filipiny Feli.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swoimi pra­
wami w ciągu pół roku, w przeciwnym bo­
wiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejąca uznaną zostanie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Sambor, dnia 22 października 1912.

L, cz. A. X. 164/11 (43) (15324 2 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców.
O. k. Sąd powiatowy cywilny w Kra­

kowie zawiadamia, że w dniu 24 kwietni? 
1912 z s a .ła  bez-testsmortalnie w Krakowie 
Sara z Landsmannów Abramowieżowa licząc?, 
około 23 do 38 lat życia, obcokrajowa 'pod­
dana, religii Mojżeszowej, prywatna, pono za- 
mężna zo H-rmanen Abrsmowiszero, obeen e 
w Berlinie, pono bezdzietna i pono w Wi- 
śbc-y guberni! Kieleckiej w Królestwie Pol­
skiem urodzona z Abrahama i Bnchli Lands- 
a a n  ió?;.

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym, osobom przysłużą prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem w 
myśl § 24 25 i 128 Pat. “ces. z dnia 9 
sierpnia 1854 r. L. 208 Da. p. p. tych 
wszystkieh, którzy do tegoż spadku z ja ­
kiegokolwiek bądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku, li 
e*ąc od dnia niżej podanego swe prawa 
dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili i 
wykazując takowe, wnieśli oświadczenie co 
do spadku, w przeciwnym bowiem razie 
spadek, do którego już się zgłosili ów H e r­
mann Abramowicz, ora z brat zmarłej Al ter 
Lj.ndsmana. tudzież siostrzeńcy zmarłej Łaja 
Gitla Ziotorób i Motko Lejb Złotorób. a dla 
którego to spadku adwokat dr. Józef Ga- 
bryelski w Krakowie kuratorem zostaje usta­
nowiony, będzie przeprowadzony z tymi i 
tym przyznany, którzy się do niego zgłosili, 
względnie zgłoszą i swe prawa dziedziczenia 
-i.ykiż-r, część zaś spadku nie przyjęta, 
lub w razie, gdyby do spadku nikt się nie 
•/głosił i praw do spadku należycie nie wy­
kazał, cały spadek przypadnie Państwu, jako 
bezdziedziczny.

O. k. Sąd pow iatu*- cywilny, Oddział X.
Kraków, dnia 81 października 1912.

M f t f P A  I#

L cz, Pr. 242/12 (2) (15390)
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
O, k. Sąd krajowy karny jako Trybu­

nał prasowy we Lwowie or-ekł r>a wniosek
3. k. Prokuratoryi Państwa, ża treść czaso­
pisma „Wiek Nowy" Kr, 8419 z dnia 2 
grudnia 1912 w a> ty kule „Szkice wojskowo- 
rewolucyjne" zawiera znamiona występku z 
§ 305 u. k., uznał' dokonaną w dniu 2 
grudnia 1912 konfiskatę za usprawiedliwio­
ną i zar&ądiił iiniszezrtde całego nakładu 
i wydal w myśl § 493 p. k. zakaz dalszego 
rozpowszechniania tego pisma drukowego. 

Lwów, dnia 4 grudnia 1912.

L. Pr. III. 147/10 (3) _ (15303)
O b w i e s z c z e n i e .

O. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek e. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczone w Nr. 12 czasopisma „Głos 
nłiiż -y państwowej" z daty Kraków dnia 1 
grudnia 1912 artykuły pod tytułem:

1- „Więcej sumienia* a mianowicie 
ustęp od słów: „Zniszczyć c Ho wieka* do 
słów: „niesłychanie upośledzeni",

2. u s t|p  od słów: „I poszło wszystko 
pomyślnie* «o słów: „i pan naczelnik Ma- 
tozmski",

3. ustęp od słów : „W taki to sposób" 
do słów: „ciężkie czasy1',

4. ustęp od słów: „P. naczelnik. Matu- 
ziń-iki" do słów: „p;zez podwładne utzędy", 
■zawier?, w swej osnowie znamiona występku 
z § 300 ufc., ż 3  zakazuje się rozszerzania 
tego artykułu, względnie inkryminowanych 
ustępów.

C, k. Sąd krajowy jako prasowy, S. III.
KrcLów, dnia 30 listopada 1812.

Ł. Pr, HI. 148/12 (3) (15304)
O b w i e s z c z e n i  e.

O. k. sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek c. k. Prokuratorii Państwa, że 
zamieszczone w Nr. 49 czasopisma „Gazeta 
Niedzielna" z dnia 1 gi uefaia 1 9 '2  ustępy 
ariyknłów pod ty tu łem : „Po wyborach w 
Królestwie" od słów: „W Gsiieyi zachowują 
się" do słów: „ze swoimi spółwyznawcami" 
i cd slow: „Szlachty nic tykamy" do słów: 
„nad nią panowali", wreszcie od słów : „Wy- 
zwalajmy się więc" do słów: „zawziętym 
uporze" (str. 2 i 8, ł. 2 i 1) zawiera w 
swej osnowie znamiona występku z § 302 
k, k„ że zakazuje się rozszerzania inkrymi­
nowanych ustępów.

O. k. Sąd krajowy jako prasowy 8. III.
Kraków, dnia 1 grudnia 1912,

81. 272 (15291)
Sm SRamen ©eitter 2Rajcftdt bed Saijerd 1 

®ad f. Sanbedgericljt SBten ald Sprefj* 
geric^t Ijai mit bent (SrEenntniffe bom 21 SRobem* 
ber 1912, Spr. XXXV 395/12/3, auf Slnirag ber 
f. !. ©taatdantoaltfdjaft erfannt, bafj ber 3>n=

; ijait brr SRummer 88 ber periobifdjttt ® tud 
Ifdjrift: „Cjteri’tirf)ijĄ»unoanfĄe $eered*3ei*
I tung", XXV.H, 3fl|rgattg,“ bom 20 SRooember 
i 1912 iit beni auf ©eite i, ©palte 2, beginneu* 
| beu Sjlrlifel, unb jto a r : I. SDurd) ben Stitef, II. 
i burd; bie ©tellen a-, bon „Sag §err bon ftuffen* 
j Berg" bid „I)eimgefud)t tberbe" (©eite 2, ©palte 
i i - ,  b. bort „eitte ^onfurm tj" bid „and biefem 

©runbe oerbient" (©eite 2, ©paltc 1), e. bon 
„583ad aber foli man" bis bor „9Der ganatifer 
fur beu" (©eite 2, ©palte 2) bad SBergdjen 
nad) § 300 ©t. ®. begrunbe unb ed toirb nad) 
§ 493 @t. Sp. 0 .  bad 83erbot ber SłSeitcroerbrei* 
tung biefer ©rucffdjrift audgefprodjen, bie bon 
ber t. f. ©taatdantBaltfdjaft berffigte kBefcĘjlag- 
na but e nad) § 489 ©ł. %  0 .  beftatigt unb 
nad; § 37 ijir. @. auf bie SSerniĄtuitg ber fai* 
fterteu (Sreutblare erfanut.

SBien, am 21 Dłobember 1812,

Sm Sftamcn ©einer Sfiłajeftfit be§ Saifers!
®a§ f. !. Sanbcggeridjt SBien ais 

ijeriĄt fjat mit betu ©rlenntniffe bom 22 9?o* 
oember 1912, ąłr. XXXV 896/12/3, auf Hntrag 
ber f, E. ©taat^aniuaUfĄaft erfanut, ba§ bet 
Sufialt ber golge 266 ber penobifdjen ®rucE-- 
fĄrift: „SIHbtuttfd)e§ ®agb(ait“, 10. Sa^gang 
oom 21 DdfbHungg (SRobtmber) 2025 n. SR 
(191?) im SLtifel: „©tatjlfanonen unb ©tceiĄ-- 
bofjfdjai^teln" tu ben ©tellen 1, oon „®a 
fefiurte alleg" bis „Eatljotiicfjen SUbauer" (©eite 
1, ©palto 1), 2. bon „®ie ,9Nid;gpoft' unb 
bie" bi$ „nid;t finbern" (©eite 1, ©patte 2 unb 
3) ba2 SBerbreĄcu nadb § 64 ©t. ®. begrunbe 
unb eS toirb nad) § 493 ©t. SJ5 0 .  bal ŚBerboi 
ber SISeiterBerbreitung biefer ®rudfĄrift auSge* 
fproc^en, bte bon ber !. E. ©taatSamualtfĄaft 
berfiigte 93efĄEagnat)me nad; § 489 ©t. SjJ 0 .  
befidtigt unb nad) § 37 SJJr. ©. auf bte SBer= 
uiditung ber faifierten ©jemptare erfannt.

SBicn, am 21 S)?obember 1912.

®aź l  ?. $reis-- al§ ipre|geriĄt irt 
$onteuburg I;at mtt bent ffirEenńttttffe bom 23 
SRooentber 1912, bte SBeiterbcrbreitung ber f^olge 
47 bom 23 SRcbember 1912 ber 
„®entfdjer SIRatjnruf'' toegen be8 SlrttEelS: 
„Seutfcfje, fauft nur bei SDeutfdjen" tn ber 
©telle bon „fonbern in toirtfcbaftlidjer ^infidjt" 
btś „©efdjdftsleute unb Śdoerbctretbenbtn" 
nacg § 302 @t. ®. unb § 493 ©t. Sjh 0 . 
b e r b o t e u . _________

E. E, Sanbe§« al3 SjJre^geridit in 
Salbacb b^t mit bern SrEenntniffe bom 22 SRo* 
t-emba- 1912, S8r. VII 45/12, bie SBeiterberbreh 
tung ber SRumraer 47 ber ^eitfdjrift: „Mir" 
bom 23 SRobembet 1912 megen beS SIrtiEeld; 
„Ikitciski dom v Oek-Ysu" in ber ©telle-non 
„Obiasti spłoh so popolnoma" bid „izpoltni- 
tve verskih dolznosti" nad) § 300 ©t. ®. 
berboten.

SaS ?. !. Saube§« at£ Sprefegeridjt tu 
SatSacf) tjftt mit bem ©rfettitiniffe bom 23 
SRooetnber 1912, Sjir. VII 46/12, bte SBeiterber* 
breituug ber SRummer 452 ber .geitfcfirift: „Zar- 
ja “ bom 23 SRonentbcr 1912 toegen bed ?Irtt= 
Eeld: „Aystrijsko-srbski konflikt" in ber ©tel* 
le bon „Vojri.c sen ->.0 se“ bid „ie pr&v sa- 
ravoo“ r:ad) § 300 ©t. @. berboten.

®ad E. !. ^reid» ais S|h:t'^getidjt itt £ai= 
bad) bat mit bem Srfenntniffe bom 23 Siobem= 
bet '<912, S8r, T II 8/1.2, bie SSeiterberbreituug 
ber SRummer 827 ber 8 fi0iń)t:ift: „Han" bom 
28 SRotembeS 1912 ttegen bed ganjen STrtifcId: 
„Newr. ar yaruost" (enbenb mit „clovsske 
draj.be") unb brr ganjen, auf ber jtoeiten ©ei­
te abgebrucEjćeit SRotij beginnettb mit „Kolo je 

unb enbenb mit „drogih sk rb i" ; ber ©teł* 
Icit bon „Zs asa itiik niutajo* bid „tudi ne 
mogła ośidrsali" unb bon „Av.str.ija ja mario- 
l-otta" btd „NataksT. trosim  placat" bed Str* 
tifeld: „Pismo iz Belgradu" naĄ § 58 c, 
65 b unb 300 ©t. ©. berboten.

®ad !. E. Sanbed* ald Sj3re|gerii^t in 
j/rag ^at mit bem ©rfenntniffe bom 22 SRobem-- 
ber 1912, Spr. I 504/1.2, bie ŚBeiterberbreitung 
bed ,§efted 5 ber nidjtpmobifdjen, in SPrag er* 
{Ąieneuen SDrnćffdjrift: „F. Vever: Ozbrojcni 
lido Ne-kladstei Jan  Kotik. Praha 8michov, 
kaihkupea. Tiskeai Th. Venta, Praha" toegen 
bed SlrtiEeld; „Vojak“ naĄ § 300 ©t ©.ber* 
boten

®ad f. t  Sanbed* ald SPrcfjgeridjt itt S|5rag 
^at mit bem ©rEenrttniffe bom 22 SRobember 
1912, Spi. I  507/12, bie SBetterberbreihtng ber 
Beilfd)rtft: „Veeernik Oeskeho sloya" bom 20 
SRobentber 1912 toegen ber ©telle bon „Rozsi.- 
ruji se“ btd „Srbska" bed Strtifeld: „Żostou 
zeni Sibska. Z Vidnę, 19 listopadu" uad) § 
308 nnb 310 ©t. ©. berboten.

®ad f. E. Sanbed* ald SPrefigeridjt itt S^rag 
^at mit bem @r!enntniffe . bom 22 SRooember 
1912, S|5r. I 507/12, bte SBeiterberbreitung 
ber SRummer 46 ber $eitfd)rift: „Lia" bom 21 
SRobember 1912 toegen ber ©telle bon „Rakou-

sko je pro* bid „hranie* bed Strtifeld: „Rai 
ken catopon krvi" nad  ̂ § 300 ©t. ©. Berboten-

5Dad f. E. Sanbed* ald sprefjgeridjt in SPrag 
^at mtt bem ©rEenntniffe bom 22 SRooember 
1912, SPr. I 505/12, bie SBeiterberbreitung ber 
SRummer 43 ber 8^tfĄ rift: „Zrc&dlo, Priloha 
Neodyisleho denniku Saraostatnosti k cis. 
322“ toegen bed ©ebi^tfd „Rodinna prayaa" 
naĄ § 63 unb 64 ©t. ®. berboteu.

®ad E. f. Sanbed* ald ^re|geric^t in SPrag 
l)at mit bom ©rfenntniffe bom 23 'SRobembec 
1912, ^Ir. I. 510/12, bie SBeiterberbeitung ber 
SRummer 322 ber geitfĄrift: „Ce^h" oom 23 
SRobember 1912 toegen ber ©telle oon „Beri. 
T. tvrdi“ bid „toto nezakroci" bed SIrtiEeld: 
„O Drac" in ber SRubriE „Politicky prehled" 
nac§ Slrtifel IV bed ®efe|ed bom 17 ®ejember 
1863, SR. ®. SB1. SRr. 8 ex 1863, berboten.

®ad !. E. Sanbed* ais Spre^geri^t in 
SPrag ^at mtt bem ©rEeutuniffe oom 23 SRooember 
1912, Spr. I 508/12, bie SSeiterberbreitung bet 
SRummer 324 ber 3eitfd)rift; „Oas" oom 23 
SRooetnber 1912 toegen ber ©tellen bon „Osar 
b jl"  bid „na Vyehod“ bed Slrtifeld: „Prizren- 
sky konsul Prochaska"; bon „Jenom" bid 
„yojsks" unb bon „opakuji se“ bid „n&duve- 
-'ive' bed Slrtifeld: „Jenom nezyykle" naĄ § 
491, 493 ©t. @. unb SlrtiEel V unb IV bed 
®efe|ed bom 17 ®e^ember 1862 SR, © S3I. 
SRr. 8 ex 1863, oerbolen.

®ad !. E. Sreid* ald Sprefjgerid)t in 
SJuttenberg l)at mit bem ©rEenntniffe oom 23 
SRooember 1912, spr. 27/12, bie SBeiteroerbrei* 
tung ber SRummer 47 ber .geitfdjrift: „Pod- 
yysocko listy" oom 22 SRobember 1912 toegen 
Ded SlrtiEeld: „Priznak doby" naĄ SUrtifel IX 
bed ®efe|?d bom 17 ®ejember 1862, ŚR. ®. 
391. SRr. 8 ex 1863, terbotrn.

®ad E. f. ilreid* ald SPreggerid)t in Seit* 
merife Ijat mit bem ©rfeitntniffe bom 22 SRo-- 
oember 1912, spr. 86/12, bie SBeiterberbreitung 
ber SRummer 137 ber $eiifcl)rift; „2lufftg»^ar* 
bijer aJolfdjeitung" bom 20 SRooember 1912 
toegen ber ©tellen bon „SRacf) ^arbi(( ! SEran* 
rige ©rfĄeinungen" bid „Srane unb .fterrlid)* 
fett", bon „Unb toenige ©tunben" bid „Cgfdji* 
fd^en ©tabt ergittge* unb bon „(Sr rdumt" bid 
„e^tlod unb fludpourbig?" beż in ber Śeilage 
beroffentlidjten Slrtifeld: „SRadfj Harbife!" naefi 
§ 302 ©t. berboten.

®ad !. f. Sanbed* ald Spre^gerie^t in 
SBrfinn f)at mit bem ©rEenntniffe oom 23 SRooem* 
ber 1912, SPr. I  113/12, bte SBeiterberbreitung 
ber SRummer 268jj ber 8 etif$rift; „Rovnost“ 
bont 23 SRobember 1912 toegen ber ©telle bon 
„Tato opatreni" bid „s nekterym druhem" 
bed SlrtiEeld: „Valka na Balkane" naĄ § 308. 
310 unb Srtilel IX bed ©efe|ed bom 17 ®e* 
jember 1862, SR. ®. 831. SRr. 8 ez 1863, ber* 
boten. ________

®ad E. E. fireid* ald ^re^geriĄt in 
SReutitfdjein bat mit bem ©rfenntniffe bom 22 
Jiotembcr 1912, Spr. V 35/12, bie SBetteroer- 
breitung ber SRummer 93 ber Deitfdjrtft; „StRdtj* 
rifd)*fd)Ufifdjer ©renjbote" bom 20 SJłooember 
1912 toegnt bed SIrtifeld: „200 SlRillionen ©to* 
ben unterftitfgen bie bier Slerbiinbeten" nadb § 
308 @t. ®. berboten.

®ad E. !. Hretd* ald SPrefjgeridjt in 
UngarifĄ-^rabifĄ ^at mit bem (SrEenntniffe 
oom 22 SRobember 1912, spr. 18/12, bie 2Bei* 
teroerbreititng ber SRnmmcr 86 ber #eitfd)rift: 
„Sloyaeke Ncyiny" bom 23 SRobember 1912 
toegen bed Slrtifeld; „Mobilisace", unb jtoar 
fcinem ganjen Snljalte nac^ § 493 ©t. $}. 0 .  
B e r b o t e u . _______

®ad f. I. Sanbed* ald Spre^geric^t in 
£roppau ^at mit bem (SrEenntniffe oom 23 
SRooember 1912, SPr. IX 52/12, bie SBeiterber* 
breitung ber SRummer 47 ber jjeitfcfjrift: 
„®ie neue ^eit" bom 23 S)?obember 1912 toe* 
gen ber ©telle oon „bafj itt feinern SSetriebe" 
bid „jur 3ufriebenijfft gearbeitet I)aben" bed 
$lttifeld: „greitoalbau (§err ^immermeifter)" 
nadj § 302 ©t. ®. berboten.

®ad l. f. Sanbed* ald ^ire^geri^t itt 
SEroppau ^at mit bem ©rfeuntniffe bom 23 
Sliobember 1912, Spr. 53/12, bie SBeiteroerbrei* 
tung ber SRummer 92 ber 3*itfdjrift: „Opaysky 
Tydeanik" oom 23 SRooember 1912 toegen ber 
©telle bon „Kdo kopital s t u " bid „żylaste 
uyadeti" bed SlrtiEeld: „Sporitelny a spori- 
te ln y "; bed ganjett Slrtifel: „Z Velke Polo- 
mi, 21 listopadu (Take hospodar,ske zasady) 
unb „Prnsaei do Opavy“ nac^ § 302, 308 
unb 310 ©t. ® berboten.

»#« f. I. Jlreil* ald ę rc |g e ri^ t in l£e*
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jdjtit ijai mit be.n ©rfenntnijfe bom 28 Hfobem- 
ber 1912, 1J3r. VIII 51/12, bic SSeiterberbrei* 
tung ber Hłutmner 27 ber 3eitfdjrift: „Gazeta 
Bielska" bomnt 23 Hłosemkr 1912 tuegea be3 
Slrtifet9 : „Wyprawa po znLnifrug> konsula" 
in ber ©tettc bon „ Tragikom Gem trąd "  bi§ 
„zgoła patologiczne" nad) § 300 @t. @ ber= 
boten.

®a§ !. t  3 r a C  alg ijLefjgeridjt in 2>= 
jdjen Ijat mit bem ©rfenntmfje bom 28 STćo= 
nember 1912, ipr. VIII 50/12, bie SBeiterber* 
bretiung ber Słummer 269 ber ^eitfdjrift: 
„Dziennik Cieszyński" bom 23 Hłońember 
1912 toegen be$ &rtifefó; „Wyprawa po za­
ganianego konsula" in ber ©telle bon „Tragi- 
konizem trąci" btó „zgoła patologiczne" ttadj 
§ 300 ©t. ©. berboten.

0. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, ttórzyby się 
czuli w swej egzystencji Zcgrożeni przez utwo­
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu czte- 

 ̂ rech tygodni, licząc od dnia niniejszego ogło ­
szenia wnieśli ustnie, lub pisemnie przed­
stawienie do właściwej władzy politycznej 
pierwszej instancji.

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione.

Lwów, dnia 27 listonada 1912.
Za c. k. N am iestnika’ 
U s t y a n o w s k i  w r.

DaS !. f. ais iptejjgeńtyt in 3ła*
guja fjat mit bcm @r?etintmjfe bom 22 Hiobem* 
ber 1912, ijk. 39/12, bie SBeiterberbreitmig ber 
Hłummer 47 ber $eitjd)nft: „Dubrownik"' bom 
21 Hłobember 1912 nad) § 493 ©t, i|$. £>. ber* 
b o t e n . __________

R o z s n a r ł e  G b w i e s g c z ę n i a ,
L, cz. 0. I. 423/12 (1) (15337 2 -3)

E d y k t.
Przeciw Antoninie Łobarzewskiej, któ­

rej miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k sądu powiatowego w Luto- 
wiskacL przez Ludwika Stadtmudera właści­
ciela dóbr w Polanie pozew o własność Iwh. 
75 gm. kat. Polana.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 20 
grudnia 1912 o godz. 9 reno w sądzie po­
niżej wymienionym, sala rozpraw Ni’. I.

Celem strzeżenia praw pozwanej Anto­
niny Łobarzewskiej ustanawia się p. Feliksa 
Wiśniowskiego c. k. noiaryusza w Lutowi- 
skach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po 
zwaną Antoninę Łobarzewską w rzeczonej 
sprawie na jej koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki ona w sądzie się nie zgłosi, lub peł­
nomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Lutowiska, dnia 2G listopada 1912.

L. cz. 0. I. 422/12 (1) (15336 2 - 8 )
E d y k t.

Przeciw Hryeiowi Iwaniszczów synowi 
Stefana i Maryi Iwaniszerów córce Stefana, 
których miejsce pobytu jest niez|ane, wnie­
siony został do e. k, sądu powiatowego w 
Lutowiskach przez Ludwika StadtiutlUers 
właściciela dóbr w Polanie pozew o wia 
sność pgr. lk. 1522 w Polania.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 20 
grudnia 1912 o godz. 9 rano w sądzie po 
niżej wymienionym, saia rozpraw Nr. I.

Celem strzeżenia praw pozwanych Hry- 
cia Iwaoiszczów syna Stefana i Maryi Iwa- 
nigzezów córki Stefana, ustanawia się p. 
Feliksa Wiśniowskiego c. k, not-aryusza w 
Lutowiska -h, kuratorem.

Tenże kurator tastępywse będzie po­
zwanych Hrycia Iwaniszezów sy.ia Stefana i 
Maryi Iwaniszezów córki Stefana w rzeczo­
nej sprawie na ich koszt i niebezpieczeń­
stwo, dopóki oni w s&aMt się nie zgłoszą, 
lub pełnomocnika nie a*nai?nują,

O. k. Sąd powiatowy, Oddział 1 
Lutowiska, dnia 26 listopada ivji.2.

L. 4748 (15396)
O g ł o s z e n i e .

C. k. starostwo górnicze dla Galicji i 
'Wielkiego Księstwa Krakowskiego zawiada­
mia, że w myśl ministeryalnsgo rozporzą­
dzenia z dnia 1 czerwca 1897, Nr, 128 Dz. 
u. p. zarządziło głosowanie na sędziów' oby­
watelskich z zawodu górniczego do górni­
czego senatu dla Zachodniej Galicji z Wiel- 
kiem Księstwem K.wkowskism przy c, k. są­
dzie krajowym w Krakowie.

Uprawnieni do głosowania właściciele 
kopalń, leżących w obrębie e k. sądu kra­
jowego jako górniczego w Krakowie, oraz 
właściciele hut wpisanych do księgi górni­
czej jako przynależność do kopalni, tudzież 
w myśl ustawy z 31 grudnia 1898, Dz u p. 
Nr. 12 z r. 1894 ustanowieni i przez wła­
dzę górniczą uznani kierownicy ruchu górni­
czego, stanowiący wszyscy razem jeano ko- 
lsgium wyborcze, mają nadesłać da Staro­
stwa górniczego swe karty głosowania w 
terminie włącznie do 27 grudnia 1912

Gdyby kto z uprawnionych do głoso­
wania nie otrzymał kart do głosowania, na­
tenczas zechee się zgłosić jak najrychlej po 
nie w Starostwie górniczsm.

0. k. Starostwo górnicze.
Kraków, daia 2 grudnia 1912.

Za c. k. starostę górniczego: 
Bocheński.

L. cz. 0. I. 307/12 (15383 2 - 8 )
E d y k t.

Przeciw niewiadomemu z miejsca po­
bytu Wesylowi Szewczukowi wniesiony zr- 
stał do tut. sądu przez Hapę i niel. Annę 
i Maryę Szowczuków pozew o płacenie ali­
mentów.

Nu podstawie pozwu wyznaczono rez 
prswę na dzień 18 grudnia 1912 o go da. 9 
rano, b. Nr. 7.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się kuratorem dr. Gromnickiego adw, 
w Podwołoczyskacb, który zastępować go bę­
dzie w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, G ddJkł I.
Podwołoczyska, 16 listopada 1912.

L. cz. Cw. 2281/12 (1) (15822)
E  d y k t,

Pr/.eciw Osiasowi Abrahamowi Sibftn- 
bach w Sanoku, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
ohwodowego w Sanoku przez Benziona Ra- 
bneri, w Sanoku pozew o 2000 kor zpa.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty z daia 12 listopada 1912 1. cz Cw. 
2321/12.

Celem strzeżenia praw Osiasa A braha­
ma SchóuB sha w Sanoku ustanawia się p. 
dr Natana Nobenzahla adw. w Sanoku, ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępywać bę&u£ Osia­
sa Abr-ham a SchOnbaeha w rzeczonej spna­
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on w sądzie się nie zgłosi, iub pełnomo­
cnika nie zamianuje.

O k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Sraok, daia 12 listopada 1912,

L, m. 0. III. 481/1.2 (1) ( ’
E d y b t.

Przeciw Marya-mie z Mąków Stasik z 
Bukowiny, Której miejsce pobytu jest nie 
*:ane, wniesiony został do «. k. sądu po 
wistowego w Nowym Targu przez Maryaneę 
Głód pozew o 300 kor.

Na podstawie pozzsu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 9 grudnia 19.12 o godz. 
10 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia się p. adw. dr. Bogulski go w No­
wym Targu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sadzie się 
nie jfcłosi, lub pełnomocnika nic zamianuje.

O. fc. Sąd powiatowy, OćdńU  III.
Nowy Targ, dc a 16 listopada 1912.

L. VII. a. 6852 (15392) j
O b Y.7 i e 2 s c z e n i e.

Na podstawie postanowień § 48 u sta­
wy z 18 grudnia 1806, Dz. p. p. Nr. 5 I  ro­
ku 1807, c. k. Namiestnictwo podaje do po­
wszechnej wiadomości, źe magister farm acji 
Teofil Starczewski zajęły w aptece w Brze­
sku, wniósł podanie dnia 21 łis-bpada 1912 
do c, k. Namiestnictwa o koncesję na nową 
aptekę publiczną we Lwowie: 1) przy ul. 
Kopernika od wylotu ul. Wronowskich do 
elek! rowci, 2) przy ul. Krzyżowej od ul. 
L ' r--1, Sapiehy do wylotu ul, Nabielaka (po 
obu stronach), 8) prsy ul. Łyczakowskiej od 
ul Paulinów do ul. Mączaąj.

! L cz. Cg. VL 476/12 (1) (15362)
\ E (1 y k t.

Przeciw niepojętej ;,-,‘?.sie spadkowej po 
i ś. p. Iwanie Strońsksm wniesiony zestał do 
je . k. sądu powiatowego w Sam bor.e przez 
i niel. Stefana S{ reński ego i tow. pozew o 
| uznanie ustnego ostatniej woli rozporządze- 
j nia za niew rine i usaania ś, p lw aua Stroń- 
' skiego za msgodnego do dziedziczenia po 
' ś, p. Wasylu Stivńs'dtn.

Na podslf-wio. pozwu wyznaczono au- 
dyencyę ao ustnej ro z p rz y  p:cc- 
na dzień 18 styc?nia 19i2  o godz. 9 łan: 
% tutejszym sądzie sali Nr. 81.

Celem strzeżenia praw pozwanej masy 
spadkowej ustanawia się p. dr. Adelf* Eruba 
adwokata w Samborze kuratorem.

Tenże kurator ysjjpyw& ć będzie po­
zwaną masę spadkową w rzeczonej sprawie 
na jej koszt i niebezpieczeństwo dopóki ona 
objętą nie zostanie.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Sambor, dnia 30 października 1912.

K o m k u r s a .
L. 1933/12 (15355 2 - 3 )

K o n k u r s .
Celem obsadzenia opróżnionej wskutek 

śmierci c, k. notaryusza ś, p. Jana Bosa- 
kowskiego posady c. k. notaryusza w Snia- 
tynie, jakoteż na każdą inną, wskutek prze­
niesienia do Sniatyna w obrębie tutejszej 
Izby opróżnioną posadę, rozpisuje się kon­
kurs z terminem po dzień 15 stycznia 1918 
z wezwaniem chęć ubiegania się mających 
do wnoszenia swych należycie udokumento­
wanych podań do tutejszej Izby w dro lze 
właściwe].

C, k. Izba notaryalna.
Lwów, dnia 30 listopada 1912,

(15300 2 - 2 )  
Konkurs na posadę weterynarza miej­

skiego z płacą roczną 2000 kor.
Podania wnosić do końca b m. na ręce 

burmistrza Kajetana Pawłowicza w Pruchniku 
mieście powiat Jarosław.

Urząd gminny.
Pruchnik miasto, dnia 2grndnia 1912.

L, 4577/12 (15238 1 - 2 )
K o n k u r s .

Dnia 10 stycznia 1913 upływa termin 
do wniesienia podań na posadę dozorcy 
więźai przy c. k. Zakładzie kary ela męż­
czyzn we Lwowie z dnia 8 grudnia 1912 1. 
4577/12 w „Gazecie Lwowskiej" ogłoszo­
nego.

C. k. Dyrekcja Zakładu kary.
Lwów, dnia 8 grudnia 1912.

L. 18.631 (15302 2 - 8 )
K o n k u r s .

Przy Sądzie powiatowym w Chrzanowie 
jest do obsadzenia posada sędziego.

Podania o powyższą lub przy innym 
Sądzie opróżnić się mogącą posadę sędziego 
należy wnosić w przepisanej drodze służbo­
wej do 23 grudnia 1912 do Prezydyum Sądn 
krajowego w Krakowie.

Prezydyurn Sądu wyższego.
Kraków, 1 grudnia 1912.

L. 3570 (15897 1 - 8 )
O g ł o s z e n i e .

Niniejszem podaje t-ię do powszechnej 
wiadomości, że preliminarz budżetu Bepre- 
z ntseyi kałuskiego powiatu na rok 1918, 
zamknięcie rachunków powiatowych za rok 
1911 jakoteż zamku ęcie rachunków Powia­
towej Kasy oszczędności sa rok 1911 zosta­
ły z dniom dzisiejszym wyłożone w biurze 
tutejszego Wydziału powiatowego do wolne­
go przeglądu przez opodatkowanych w go­
dzinach urzędowych

Wyd L ł Bady po wistowej w Kałuszu.
Kałusz, dnia 4 grudnia 1912. 

Sekretarz: Prezes:
Wojnar. Henryk Prek.

L. 3825 (15898 1 - 3 )
K o n k u  r s.

Celem obsadzenia posady starszego do­
zorcy dróg państwowych ze stałą siedzibą 
w Lu -yezy królewskiej rozplenię Wydział po­
wiatowy Rawski konkurs z terminem wno­
szenia j-oib ń do końca grudnia b r.

Do posady przywiązana pLsea 840 kor., 
ryczałt ca objazdy 420 kor. rocznie.

W arunki:
1. N eprzekroczony 40 rok życia,
2. Ukończona szkoła ludowa 4-klasowa.
3. Dwuletnia praktyka przy konserwa­

c ji dróg i mostów’.
Wydział powiatowy.

Rawa, dnia 2 grudnia 1912.
Wiceprezes;

Ks. M. Ośmiłowski.

L. cz. C. HI. 691/12 (1) (15386) |
E d y k t. j

Przeciw Kazimierzowi Żakowi z Okopy, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Rozwadowie przez Samuela Rozenbitttha po­
zew o 225 kor.

Na podstawie pozwu z dnia 20 listo­
pada 1912 C. III 691/12 wyznresony został 
termin na dzień 20 grudnia 1912 o godz.
9 rano.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
Kazimierza Zaka w Okopie ustanawia się p. 
adw, dr. Jaroszewskiego, kuratorem.

Tenże kurator zsstępywae będzie po­
wyższego kur and a w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
ais zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Rozwadów, dnia 20 listopada 1912

Kuratele.
L. cz. L. 17/12 (4) (15276 2— 3)

E d y k t.
Jan  i Zofia Lemich z Jasienicy safcayń- 

skiej uznani marnotrawcami.
Kuratorem ustanowiono Pawła Sadowe­

go w Jasienicy sufczyńskisj.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział L 
Bircza, dnia 18 listopada 1912,

L. cz, L. 16/12 (6) (15277 2 - 8 )
E d y k t.

Piotr i Marya Szewczys uznani mar­
notrawnymi.

Kuratorem ustanowiono dla nich Sera­
fina Tymoczko z Brzuski.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bireza, dnia 21 listopada 1912.

L. cz. P. 84/12 (1) (15584)
Walentego Mroziaka z Hawłowic gór­

nych obecnie przebywającego w Pittsburgu 
Pa 8 Próbie Av. w Ameryce uznano marno­
trawcą.

Kuratorem jego ustanowiono Aleksan­
dra Pociłujka z Hawłowic górnych.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Pruchnik, dnia 81 lipca 1912,

L. cz. L. 11/12, P. 209/12 (15887)
E  d y k t.

C. k. Sąd powiatowy w Sieniawie
ustanawia na podstawie udzielonego przez 
c. k. sąd obwodowy w Przemyślu uchwałą z
dnia 16 listopada 1912 L. cz. Nc IV 783/12
zatwierdzenia kuratelę nad Józefem Machem 
w Piganach z powodu stwierdzonego przez 
sąd niedołęstwa umysłowego a kuratorem
ustanawia Tomasza Swiądra, rolnika w Pi-

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sieniawa, dnia 21 listopada 1912.

Firmy.
L. cz. Firm . 976/12 Stow. I. 38 (15317)

O g ł o s z e n i e .
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Przemyślu ogłasza, iż 12 października 1912 
wpisano do rejestru dla stowarzyszeń zarob­
kowych i gospodarczych, że na walnem 
zgromadzeniu członków Towarzystwa zalicz­
kowego w Dobromilu odbytem 28 kwietnia 
1812 uchwalono zmianę §§ 52 i 77 statutu 
w odpisie protokołu i podaniu bliżej okie- 
śloną

Przemyśl, dnia 22 listopada 1912.

L. cz. Firm . 887/12 Stow. III. 44 (15857)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Należy wpisać w rejestrze stowarzy­

szeń zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Nowy Sącz.
Bizmienie firmy : Spar & Darlehens- 

k&ssen Verein fttr Nowy Sącz und Umge- 
bung registrirte Genossecschaft mit unbe- 
RchrSnkter Haftung

1. Członkowie dyrekcji wystąpili: 
Franciszek-Spohn, Maksymilian Jankner i 
Chrystyan Ftirst.

2. Na walnem zgromadzeniu dnia 25 
marca 1912 członkowie dyrekcji wybrani: 
Jon. Schni dt w Chełmcu niemieckim, Mar­
cin Brnaanr w Nowym Sączu, Gustaw Dec­
ker w Dąbrówce niemieckiej.

Data wpisu: 4 grudnia 1912.
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 9 listopada 1912.

L. oz. Firm. 888/12 Rg. A. 87 (15360)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

kupca pojedynczego.
W pismo do rejestru Oddział A.: 
Siedziba firmy: Zagrobela koło Tarno­

pol;:.
Brzmienie firmy: „Wyszynk piwa w 

Zaj/rcbeh Wiktora Czarkowskiego - Golojew-
ski

Przedmiot prłedsięblorstw a: wyszynk
piwa.

Właśc-cisl (J.) Wiktor Czarkowski Go- 
lejewski właśeici-1 dóbr w Zsgrobeli.

Podpis fi imy: (F. Z.) Pod wypisanem, 
wydrukowanem lub stampilią wyciśniętem 
brzmieniem firmy „Wyszynk piwa w Zsgro- 
be-li Wiktora Czarkowskiego Golejewskiego" 
właściciel firmy wypisze własnoręcznie swoje 
imię i nazwisko.

Dzień wpisu: 21 sierpnia 1912.
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Tarnopol, dnia 16 sierpnia 1912.
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Gd w yrm n  p e titem  y halfcirsy, tłustym

osititaro. & biłJ.w^sy =

W S *  T Miód! Gęsty 7'50 hal., gęsto płyn-
i U l U U  •  na patoka „rarytas", tylko moja 
speeyalnośó, 8'50 lial. Szampan z jabłek stary, wy­
borny 5-84 hal., wszystko za 5 klgr. franko. Korzo- 
niewicz, em. naucz, lwanczany.

P r z y g o to w u ję  do egzaminu prnwno-history- 
cznego, żądając wynagrodzenia dopiero po ko­

rzystnym wyniku egzaminu. — „Uczciwy", Lwów, 
poste restante.

m n w m i . >v-*T73*-3 y»c»c ■ w.

Sprzedam realność około 7 morgową z do­
mem mieszkalny:!', i budynkajni 

gospodarczymi w Brzuchowicach. — Bliższa wiado­
mość: Lwów, Czarnieckiego 12, w Zarządzie drukar­
ni między godz. 2—4 po południu.

L w ó w , ni, A k a d e m ic k a  3 .
N ajw iększy magazyn jubilerski I zegarm istrzowski

Ja lla raas  d ą b r o w s k i e g o
kupuje ! sprzedaje staro srebro, złote i kamisrde. 

Zleconia załatwiać można 
pocztą i przez .korespondencję.

K o s i k i i r ^ .

W celu nadania posagu z fundaoyi błp. Mu­
szla Bombacha w kwocie 1260 koron i.zraelickiej 
dziewczynie, rozpisuje się niniejszeiu konkurs.

Ubiegające się o posag dziewczęta mają do­
starczyć legalnego dowodu:

1. na pokrewieństwo z fundatorem,
2. na nienaganny moralny żywot,
3. na ukończony 20 rok życia.
Podania w powyższe dowody zaopatrzone, na­

leży wnieść najpóźniej do 15 stycznia 1913 na ręce 
dr. Oswalda Bergera, adwokata krajowego we Lwo­
wie, ul. Brajerowska 6, jako egzekutora testamentu.

Podanie po terminie wniesione nie będzie 
uwzględnione.

Lwów, dnia 2 grudnia 1912.
Egzekutorowie testam entu.

M&rya Białecka.
Kurs rysunku i malarstwa. Osobny kurs dziecinne.

KALECZA 6 .

De

A m eryki

przeprawia
najlepiej

L I M I S .
w e Lwowie, ul. Gródecka I. 99.

C e tia  p r s e js ra w y  olES*ęf,em T ry e s t-  
H cw  Yoirli I I I .  &1. koron . 180. 5>wieci 
n iże j Isit 1S8 k o ro n  550. W sz y s tk o  z 
<to«i:in (em  20 k o r .  a m e ry k a ń sk ie g o  

p o d a tk u  po  g łó w n ego . 
Uważajcie na Nr. 99.

25 T r y e s tu :
P a n o n ia  5 grudnia 1912 i 20 stycznia 

1913.
IP ran c o n in  18 grudnia 1912.

3  Ł iw e r p o o lu  :
Ł u s i tu n i n :  14 grudnia 1912, 4 i 25 sty­

cznia 1913.
J f fa a re ta n ia , : 7 grudnia 1912, 11 styczniu 

i. 1 lutego 1913.
N a js z y b s z e  i  n a jw s p a n ia l s z e  

p a r o w c e  ś w ia ta !

Wskutek powiększenia 
Z M I A N A  L O K A L U

Najnowsze maszyny elektr. 
I lS S I i i l iu g s r c iu s z  M aryan  
f i  LW Ó W
P  CHORĄŹCZYZNA 5 ,
| |  Dom T ow . M uzjfcz. UNGER

WŁASNEGO WYROBU: 
j Pieczęcie kauczukowe i metalowe, herby, 

medale, odznaki emajlowe, monogramy.
napisy,

S T A R E  G A M E T Y
( m a k u l a t u r a )  

d o  n a b y c i a  w  B i u r z e  o g ł o ­
s z e ń  S t .  S o k o ł o w s k i e g o .  — 

J a g i e l l o ń s k a  3 .

i

PODROŻĘ NA CZASIE!
NA FRANCUSKĄ RIVIERĘ.
Co środy i soboty sweonowy E xpre§s z Podwołoczysk 

przez Lwów-Wiedeń do Nicei - Cannes. ■— —  — 
Odjazd ze Lwowa: Środa i sobota o 2 45 po południu. 
Przyjazd do Nicei: Piątek i poniedziałek o 1*14 po poł. 
Oprócz tego codzienny Express: Wiedeń-Nicea. — — —  
Cena: I. Klasa Lwów-Nicea . . . . .  Koron 210*60 

I. Klasa Lwów-Monaco . . . .  „ 208*70
I. Klasa Lwów-Meotona . . . .  ,, 208-—

I
1, K lasa  L w ów  S a n  B erno 205*70

Dopłata do Expresu ze Lw/owa do powyższych stacyj 
wynosi K .  70'25.

Dopłata do Expresu z Wiednia do powyższych stacyj 
wynosi K. 5 KIO.

Cena biletów powroźnych Lwów-Nicea z ważnością 90 dni
wynosi Klasą I, K. 423*40, II. K. 288-80, III. K. *185*40.

DO EGIPTU s
Odjazd ze Lwowa co środy o 7 wieczorem. —■  -------- —
Przyj a? d do Aleksandryi w poniedziałek o 2 po południu.
Cena Lwów--Wiedeń-T1 yest-Aleksandrya I. Klasą K, 490 80,

II. Klasą K. 388-80.
Cena Lwów-Wiedoń-Tryest-Aleksandrya i z powrotem

I. Klasą K. 874-60, II. Klasą K. 602-80.
Ważność biletu powrotnego dwa miesiące.

Wszystkie bilety kolejowe, okrętowe i do wagonów
sypialnych wydaje i wyjaśnień u d z ie la -----------------------

Biuro miastowe c. k. kolei naństw.
we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3. — ------
Adres telegraficzny „^tsulthiureau44. Telefon Nr. 2 3 4 .

M agazyn i pracownia futer

BRACI LUBELSKICH
w e L w ow ie, ul. W ałow a 3

polecają na sezon zimowy swój obficie zaopatrzony

MAGAZYN FUTER
ta k  w ^kurach futrzanych, jah© też w gotowych futrach.

BOA -  ZARĘKAWKI -  CZAPKI
i wiele innych rzeczy w zakres kuśnierstwa wchodzących. 

Przyjm ujem y stare futra i przerabiam y na nowe fasony, licząc 
wszystko po możliwie ja k  najtańszych cenach.

Cenniki ilustrowane na żądanie.

O O Ł O S Z E N IE .

Powiatowa Kasa Oszczędności
w  W ieliczce

podaje do publicznej wiadomości

że podnosi stopę procentową

'z 4 3U ° o  na S ° l o
od d n ia  1 gru d n ia  1 0 1 2  r. od  n ow ych  
w k ład ek , zaś od  d n ia  1 sty czn ia  1 0 1 3  

od  w szy stk ich  w k ład ek .
Nadto zawiadamia Dyrekcya, że za wszelkie wkładki bez ogra­

niczenia wysokości i ich oprocentowanie, daje gwarancyę cały po­
wiat a to na podstawie § 2 statutu Kasy, zatwierdzonego przez 
c. k. Namiestnictwo i c. k. Ministerstwo spraw wewnętrznych. 

Podatek rentowy opłaca Kasa Oszczędności.
DYREKCYA.

T A N I A
B I B L I O T E K A

DLA WSZYSTKICH.
1 2 4  tomy za 3  kor.

z p rzesy łk ą  3 kor. 80  hal.
KAROL LIBELT: O m iłości ojczyzny.
WINCENTY POL: Pieśni Janusza.
ARTUR GLISZCZYŃSKI: Obrazki.
WŁ. K, WOYCICKI: A m erykan in . Powieść z życia 

Kościuszki.
H, G. W ELLS: Wojna dw óch światów. Powieść fa.a- 

t-asfcyesns, 2 tesay.
Młoda Litwa. — Nowele autorów litewskich. Prze­

łożył S. Herbw zewsli.
A. J. KUPRTN: Olesia. Powieść.
WŁ. TRĄBCZYŃSKI: Dwa powstania poznańskie. 

Bok 1846 i 1848 oraz Proces w Moabicie.
Z. BARTKIEWICZ: Nastroje. Nowele różnych autorów.
W, M. UOROSZEWICZ: Opowiadania.
HELENA BÓHLAU: Pćł-zwierzę. Powieść w 2 tomach.
LEONIDAS ANDREJEW : Życie człowieka. W pięciu 

obrazach z prologiem.
EDMUND BERNSTEIN: Strajk, jego istota i od­

działywanie.
PIOTR NANSEN: Próba ogniowa. Nowelle.
WIKTOR DYK: Wstyd. Pcwieść z czeskiego.
ARTUR S0HN1TZLER: Gdy się duch zamroczy. No- 

welle.
WŁADYSŁAWA NIDECkA: W im ię praw. Powieść 

w 2 tomach,
Młoda Rosya. Nowella W tłum, H. Olcuozkiej.
Jen. IGN. PRADZYNSKI: Czterej ostatni wodzowie 

polscy przed sądem historyi. (Poniatowski. Ko­
ściuszko, Chlopicki, Skrzynecki), 2 tomy.

Poeci-Legloniści. Wybór ich poezyi. (Wybicki, Go­
debski, Andrzej Brodziński, Reklewski, Górecki, 
Tymowski i inni).

Razem  24  tom y za 3 kor.
Zamówienia i należność przesyłać należy do

Biura dzienników ST. SOKOŁOWSKIEGO
w e Ł w o w t j u lica Jagiellońska 3.

Zamówienia na prowineyę, wysyła się odwrotnie, zn nadesłaniem 80 hal. na porto.
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Cukiernia Władysława Podhalicza została wskutek demolacyi budynku p rzen iesio n a  na ul.
A kadem icką — róg ul. Ckorążczyzny.
Poleca się  i nadal względom P. T. Publiczności wraz z filią M e t s a s a ń s k a  1© .

Galicyjska Fabryka Obawia Towarzystwu Akcyjne.

Reskryptem z daty Lwów, 18 listopada 1912 L, XIII a 1387/3 udzieliło niżej podpisanym Wysokie Galicyjskie c. k. Namiestnictwo 
w imieniu Wysokiego c. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych na podstawie reskryptu tegoż z dnia 2 2  października 1 9 1 2  L 35668 
wydanego w porozumieniu z Wysokiem c. k. Ministerstwem handlu pozwolenia na utworzenie Towarzystwa akcyjnego pod firmą „Galicyjska 
Fabryka obuwia, Towarzystwo akcyjne'4 z siedzibą we Lwowie i zatwierdziło przedłożone statuty tego Towarzystwa,

Na tej zasadzie zwołujemy niniejszem

WALNE ZGROMADZENIE K0NSTY11IUJACE
„G a licy jsk ie j F a b r y k i obuwia, T o w a r z y s tw a  A kcyjn ego "

na dzieli 14 grudnia, wtorek, godzinę 11 przed południem 
w sali posiedzeń Banka Przemysłowego dla Królestwa tlalicyi i 

Łodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem 
we Lwowie ni. Trzeciego Maja 1?.

P O R Z Ą D E K  D Z I E N N Y :

1. Uchwała w sprawie założenia Towarzystwa akcyjnego na podstawie statutów zatwierdzonych przez władzę państwową
2. Uchwała co do nabycia gruntu wymienionego w § 4 ust, a) statutu,
3. Wykazanie, że w myśl § 13 ust 4 rozp. min, z 20 września 1899 Dz u. p. 175 cały kapitał akcyjny w kwocie K 500.000 

subskrybowano i gotówką wpłacono.
4. W ybór dwóch rewizorów i jednego zastępcy ria pierwszy rok aomiuistraoyjny.

Lwów, dnia 5 grudnia 1912.

BANK PRZEM YSŁOW Y GALICYJSKI BANK. ŁUBOWY
d la  K ró le s tw a  G allcyl 1 L odom eryl z W ielk iem  d!a r0 | n ic tw a  j handlu .

K s ię s tw e m  K rak ow sk iem .

Bank austry acko-węgierski.
Przy losowaniu odbytem dnia 4 grudnia 1912 r. wylosowano:

4%owycłi na guldeny opiewających listów  zastawnych, umarzalnych w 50
latach, K. 1,255.000,

4°/0owycli na korony opiewających listów zastawnych, umarzalnych w 50
latach, K. 581.000.

Wylosowane dnia 4 gtudnia 1912 r. listy zastawne wypłacane będą począwszy 
od 1 kwietnia 1913 r, w kasie hipoteczno-kredytowej banku austryacko-wę- 
gierskiego we Wiedniu i we wszystkich zakładach banku.

Spis numerów listów zastawnych, wyciągniętych dnia 4 gtudnia b r , jako- 
też niepodniesionych jeszcze z poprzednich ciągnień 4°/0owych listów zastawnych, 
wydają na żądanie wymieniona kasa i wszystkie zakłady banku bezpłatnie.

Odsetkowanie wylosowanych listów zastawnych ustaje z terminem kuponu, 
który po odnośnem losowaniu bezpośrednio następuje, przeto względem listów za­
stawnych wylosowanych dnia 4 czerwca b. r. z dniem 1 kwietnia 1913 r.

Wiedeń, dnia 4 grudnia 1912.

BANK AUSTRYACKO-WĘGIERSK1.
P  opo vics,

gubernator.
W olfrum , Praiiger,

generalny radca. generalny sekretarz.

 Oesterrelchisch-ungarische Bank.

Bei der- am 4 Dezember 1912 vorgenommenen Verlosung wurden ausgelost:
an 4°/0igen, 50-jShrigen, auf Gulden lautenden Pfandbriefen K. 1,255.000

und
an 40/oi&«ii, 50-jahrigen, auf Kronen lautenden Pfandbriefen K. 581.000.

Die am 4 Dezember 1912 gezogenen Pfandbriefe werden vom 1 April 1913 
an sowohl bei der Hypothekarkreditskas.se in Wien ais auch bei allen Bankan- 
stalten ausbezahlt.

Das Nummeryerzełchnis der am 4 Dezember 1. J. gezogenen, dann der aus 
frtiheren Ziehuugen noch unbehobenen 4°/0igen Pfandbriefe wird von der genannten 
Kasse und von allen Bankanstnllen aul Yerlangen unentgeltlieh ausgefolgt.

Die Verz?nsung yerloster Pfandbriefe erlischt m :t dem der betreffenden Ver- 
losung zunaehst folgenden Coupontermine, daher bezuglich der am 4 Dezc-mber
1. J. verlosten Pfandbriefe am 1 April 1913.

Wien, am 4 Dezember 1912.

OESTERREIGHISCH-UNGARISCSfE BANK.
P o p o v ic s i ,

Gouverneur.
Wohfrum, Praiiger,
G eneneralrat. Generalsekretar.

„Muzeum pożytecznych rzeczy, 
osobliwych ludzi 

i ąjawisk natury
Treść: Nasze ulubione trucizny, tzyli na czein oszczędzać? Potworny apetyt. Świat jest ęełeiTnieYM 
bezpieczeństw. Lekarz hygienista napomina młodzież, aby nie paliła tytoniu. Rady królowej na j j )  
zły los ludzki. Z tajemnic elektryczności. Szpital roślin. Czy istnieje życie na gwiazdach? Akwa- flfl 
ryum w żołądku. Ludzie, którzy się urodzili kilka razy. Ogniotrwały kapitan. Wódka pali się w B 
mózgu pijaka fioletowym płomieniem. Nowa filharmonia, czyli jak upiększyć śpiew naszych pta- H  
ków pokojowych i polnych według metody hr. Dr. Baringtona, wiceprezydenta król. Towarzystwa HM 
Nauk w Londynie. Wł. Taczanowski a metoda hr. Baringtona. Piorun z jasnego nieba przyczyną M  
pożaru. Dachy słomiane i drewniane uczynić ogniotrwałemu Dym z kominów przyciąga pioruny. W  
W sprawie ochrony od pożarów. Tlen w płynie jako bezpłatne lekarstwo i środek do przedłużenia H j  
życia. Jakiego patryotyzmu nam potrzeba? Wdzięczne pole działania dla władz. Elektryczność B 
poetów, narodów i kobiet. Mechanik, który przez sen stał się bogatym. Piorunochron na dom bu- I  
dnika kolejowego. Podziemne żyły wodne, a niebezpieczeństwo pożaru. Z czego można wnosić o B a  
istnieniu podziemnych źródeł? W każdej gminie łatwo może zdarzyć się nieszczęście. Najzdrow- H  
szy i najtańszy napój. Wróble konkurentami kanarków. Warunki zdrowego snu. Ksiądz, który H  
mówi kazanie we śnie. Napomnienie dla młodzieży. Zły los spotyka tylko społeczeństwa wadliwe H  
i mało oświecone. Makolągwy śpiewają lepiej niż kanarki. Każda gmina powinna zastanawiać się H  
nad wszystkiemi możiiwemi niebezpieczeństwami, aby im zapobiegać zawczasu. I t. d. i t, d. jag

Cena z przesyłką pocztową 1 K . 66 ba l., za zaliczką 2 K . 10 hal.
Do nabycia w  biurze S t .  Sokołowskiego. — L w ó w , Jagiellońska 1. 3 .

m  . m r r /o  Ha Bursę Batorego,
3°„  na T. S. L.

PROGRAM:
(SANS-RIVAL) od dnia 6  do

L w ó w , ul. K opernika 8. 9 .  12 gru d n ia:
1. Wspaniałe zdjęcia z natury.
2. Przyjaciel młodych wdówek, humoreska.
3. Sapho, w spaniały dramat w 4 aktach na podstawie słynnego dzieła Alfonsa Dandyta.
4. Przygoda Wujaszka, humoreska
5. Napad Indian w Preryach Ameryki Południowej, czyli walka na śm ierć i życie. 

Nadzwyczajny dramat o niebywałej wprost bajecznej inscenizacyi.
6. Fatalny dywan.
7. ? ? ? ? ?

Kuryer boleiow? c««a *© halerzy.
Biuro dzienników St. Sokołowskiego. Lwów, Jagiellońska I. 3.

Z drukarni Wł. Łosińskiego (pod zarządem J . Niedopada), ul, Czarnieckiego 1. 12. — Telefon 527,


